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H is to ryczny  akt 
na g ran icy  pokoju

dniu 6 bm. podpisany został w Zgorzelcu nad Nysą Ł u"
1 układ o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy nnę- 
’ olską Ludową a Niemiecką Republiką Demokratyczną, 
ład ten podpisany został w miesiąc po wydaniu przez 

°du krajów wspólnej deklaracji, w której stwierdzają, 
v interesie dalszego rozwoju i pogłębienia dobrosąsie z 
stosunków i przyjaźni między narodem polskim i n) 
lm leży wytyczenie ustalonej i istniejącej mię 7‘ ’̂ ? 
wami nienaruszalnej granicy pokoju i przyjaźni na
ie Łużyckiej“ .
owa podpisana w Zgorzelcu jest wyrazem Pe!nf? <? * 
mia w przewidzianym terminie postanowień tej • •
? L1 a rae ji i kładzie trwałe fundamenty pod a - ' j
7ch przvjaznvch stosunków między Polską a ' 
ąsiadem -  Niemiecką Republiką Demokratyczną s j°-  

które powstać mogiy jedynie między . ,, . '
J boku Związku Radzieckiego i pod przewodem wielkiego 
ą po drodze pokoju i przyjaźni między narodami 
miesiąc temu podpisano wspólną deklarację obu rządów 

•iwie wytyczenia granicy na Odrze i Nysie oraz wie k,ej 
układy dotyczące współpracy gospodarczej i kulturalnej, 

Polski Ludowej i Niemiec Demokratycznych powitała 
ścią tę decyzję o historycznym znaczeniu, 
iwa w sprawie wytyczenia istniejącej granicy między obu 
ii, to bolesna porażka dla tych wrogich nam sił lmpena- 
nvch na czele ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki Poin.,
' zachodnich Niemczech starają się podsycić nastroje re- 

' ’.styczne, stwarzają ciepła rniane warunki dla odrodzeni 
łeryzmu i odbudowują militaryzm niemiecki. Ljawnions 
Alad między Schumanem a Achesonem w sprawie min- 
‘j i  Nadrenii, to jeden z wyrazów polityki przy go 
■vej wojny, w oparciu o faszystowskie, rewizjomstyc 
tv Niemiec zachodnich. , , , .
d podpisany w Zgorzelcu, krzyżując podobnie ja^

; a warszawska zamiary imperialistów^ pragnącyc ,s
i niemiecki w sprawie granicy na Odrze ' ■

dowód, że Niemiecka R epublika
°dy polsk 
stanowi jeden jeszcze

raL'czna, powstała w wyniku rozgromienia hitleryzmu
"'mię kraju socjalizmu i głębokich przemian na wseho- 
emiec _  j est państwem, które konsekwentnie realizuje 

Przyjaźni i dobrosąsiedzkich stosunków

Układ o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy
pokoju — granicy na Odrze i Nysie

Podpisanie w Zgorzelcu u k ła d u  m iędzy Polską Ludową a N iem iecką R epub liką  D e m o kra tyczn ą -P re m ie rzy : 
G rotew ohl i  C yrankiew icz na czele delegacji rządowych —  W spólna m anifestacja przyjaźn i nad granicą

Stefan Dybowski, Mini-1 " ..........‘-» -'"’" "» i-  ---------------------------------- -------------------W dniu 6 lipca br. przybyła do 
miejscowości granicznej Zgorze 
lec nad Nysą Łużycką delegacja 
rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej celem podpisa­
nia układu o wytyczeniu ustalo­
nej i istniejącej granicy między 
Polską a Niemcami. ,

W skład delegacji wchodzili: 
Przewodniczący delegacji — 
Otto Grotewohl, Prezes Rady 
Ministrów: Georg Dertinger, Mi. 
nister Spraw Zagranicznych: 
Heinrich Rau, Minister Planowa 
nia; Georg Handke, Minister 
Handlu Zagranicznego, Handlu 
Wewnętrzno - Niemieckiego i Za 
opatrzenia Materiałowego; Dr 
Geyer, Sekretarz Stanu w Kan­
celarii Państwa; Anton Acker­
mann, Sekretarz Stanu w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych;

Hans Warnke, Sekretarz Stanu 
w Ministerstwie Spraw Wew­
nętrznych; W illi Rumpf, Sekre­
tarz w Ministerstwie Finansów 
oraz wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Delegację rządową Niemiec - 
kiej Republiki Demokratycznej 
powitali: Józef Cyrankiewicz, 
Prezes Rady Ministrów; Hilary 
Chełchowski, Wiceprezes Rady 
Ministrów; Stefan Wierbłowski, 
Kierownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych; Stefan •Jędry- 
chowski, Minister, Zastępca 
Przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar­
czego; Jan Rabanowski, M in i­
ster Komunikacji; Adam Rapac­
ki, Minister Nauki i Szkół Wyż­

szych; , . „
ster Kultury i Sztuki; Czesław 
Bajer, Wiceminister Handlu Za­
granicznego, jak również wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych oraz przedstawi­
ciele Misji Dyplomatycznej NRD 
w Warszawie z Ambasadorem 
Fryderykiem Wolfem nâ  czele.

Ze strony władz wojewódzkich 
gości powitali: Przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Józef SzłapcZyński, 
w imieniu Wojska Polskiego do­
wódca okręgu wojskowego gen. 
Strażewski oraz przedstawiciele 
władz wojewódzkich, miejskich, 
partii politycznych i licznie zgro 
madzona ludność.

Przy powitaniu kompania WP 
oddala honory wojskowe. .¡Orkie­
stra WP odegrała polski i  nie­
miecki hymn państwowy.

Układ między Rzeczpospolitą Polską 
a Niemiecką Republiką Demokratyczną o wytyczeniu 

ustalonej i istniejącej polsko-niemieckiej granicy państwowej
Polską Lu-

¡omowe znaczenie tego faktu najlepiej się uwypukli 
•letniej historii narodu polskiego, stale zagrożonego na- 
z zachodu. Granica, która dawniej była zarzewiem wo­

ja się granicą pokoju — granicą, która nie dzieli, a lą- 
h narody.
I w Zgorzelcu podpisany został w okresie, gdy świat 
styczny targany wewnętrznymi sprzecznościami szuka 

' :e wyjścia w aktach agresji, w okresie, który znamienny 
rzvmim wzrostem ruchów narodowo-wyzwoleńczych lo­
ch od u c7,e<rci wyrazem jest zrzucenie przez naród chin- 
•ma imperialistycznego. Układ w Zgorzelcu podpisany 
" momencie gdy Trtimanowie i jemu podobni wysyłają 
■;e i czołgi ’przeciw Korei bohatersko walczącej w obro- 
; wolności i jedności i odnoszącej zwycięstwa nad ame- 
im napastnikiem. Dlatego urasta do znaczenia symbolu 

' właśnie w tym okresie kraje obozu pokoju — Polska 
i Niemiecka Republika Demokratyczna likwidują źródło 

‘kowych waśni, wypisują w tragicznych do niedawna 
stosunków polsko-niemieckich, nową, jasną kartę, 

iazm, którym przywitały akt podpisania układu rzesze 
z obu stron granicy, zgromadzone w Zgorzelcu, jest 
woli obu narodów oparcia stosunków wzajemnych na 

. przyjaźni i tworzenia podwalin tej przyjaźni. 
Wzmacnia siły pokoju, które powinny być dziś zwarte, 

y przedtem, w obliczu bezczelnych poczynań podżegaczy 
'h którzy przeszli od słów do jawnych aktów agresji.

' zu nokoin ze Związkiem Radzieckim na czele są nie- 
e. Układ podpisany na granicy pokoju jest ciosem 

• Podżegaczom wojennym, jest wkładem w wielkie dz.clo 
da siły obozu pokoju.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej i Prezydent Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 

pragnąc dać wyraz woli utrwa 
lenia pokoju powszechnego i 
chcąc przyczynić się do wielkie­
go dzieła zgodnej Współpracy 
miłujących pokój narodów, 

zważywszy, że współpraca ta 
między narodem polskim i nie­
mieckim stała się możliwa dzię­
ki rozgromieniu niemieckiego 
faszyzmu przez ZSRR i postę­
pującemu rozwojowi sil demo­
kratycznych w Niemczech — 
oraz ,

chcąc po tragicznych doświad­
czeniach hitleryzmu stworzyć 
niewzruszone podstawy dla poko 
jowego i dobrosąsiedzkiego 
współżycia obu narodów,^

pragnąc ustabilizować i umoc 
nić wzajemne stosunki w opar­
ciu o porozumienie poczdamskie, 
ustalające granicę na Odrze i 
Nysie Łużyckiej,

realizując postanowienia w ar­
szawskiej deklaracji Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej i De­
legacji Rządu Tymczasowego 
Niemieckiej Republiki , Demokra 
tycznej z dnia 6 czerwca 1950 r., 

uznając ustaloną i istniejącą

t r  m ia 
trzeci

ludowa wyzwoliła Inczon — 
co do w ielkości p o rt K o re i

. i i.»uódca arm ii północno-koreańskiejer K im  Ir-sen naczelnym dowotu.4 «z* t
T (PAP); Jak donoszą z Phenjanu, komunikat^kwa^

mej koreańskiej armii ludowej stwierdza, ŁC
łstalo całkowicie wyzwolone. Jednostki
j, atakujące Inczon, okrążyły port i następna u g.j
Irogę do portu, niszcząc w całości stacjonowane 
'jacielskie, które pozostawały pod osłoną l° tnic a zne

rannych
skich.

żołnierzy amerykań-

ańcy zgotowali wojskom 
:ie

>CZ strat w rannych i żabi 
itóre wyniosły 7.000 osób, 
yjaeiel stracił 2.000 żol- 
wziętych do niewoli. Woj 

idowe zdobyły też wielką 
naterialów wojennych.
.on jest jednym z trzech 
ększych portów koreań- 
W ciągu ubiegłych dwóch 

any Zjednoczone wysyłały 
ńągle okręty wojenne, by 
ić ruch patriotyczny party- 
w południowo - korean-

iim  Ir-sen na czele 
armii ludowej

.KIN (PAP), — Agencja 
7ch Chin donosi z Phenjanu, 
irzewodniczący koreańskiej 
’ Ministrów — Kim ir-sen, 
il mianowany naczelnym do- 
:ą armii Koreańskiej Repu- 

■ Ludowo - Demokratycznej, 
str. 3 zamieszczamy życio- 

Kim lr-sena),

amerykanie pomagają 
wojskom Li Syn-mana 

w... ucieczce

F.NKWA (PAP). — Z Pary. 
ionoszą za agencją AFP, żc 
dug ogłoszonych w ' U o ’ - i o 
d u.iości oficjalnych, wojska 
locrio - koreańskie zajęły 
jseowość Pjon Taek po po- 
a.iiu oporu wojsk amerykań- 
'h. Miejscowość ta znajduje 
w odległości 5G km na po- 

nie od Seulu.
Jfedłng informacji nadeszłyeh 
*/'jo;;on, wojska pó!nocno-ko- 
” skie zajęły również Czonan 
iod‘' Głości 80 km na połud- 

Seulu, przekraczając <>7
'Vn°Lżnik.
proszony W Tokio komunikat 
Labovvy Mac Arthura polwior- 
a wiadomość, że wojska pól- 
tn° - koreańskie zajęły port 
cz°n. Posuwają się one rów-

wyzwolenczym
entuzjastyczne

Po-
wschodnim Korei w rei 
hang w odległości 30 kn 
ludnie od Samczok. t  . . .

LONDYN (PAP). -  5 « “  
pendent wojenny agencj _ 
ra donosi z frontu w Kor®1 
ludniowej, że w dniu wczoi J 
szym oddziały pancerne i pie(;‘ . 
ta armii północno - koreańskiej 
otoczyły, a następnie rozbiły od 
dział amerykański w pobliżu 
miejscowości Osan, położonej w 
odległości 18 km na południe od 
Suwon. Niedobitki rozbitego od­
działu amerykańskiego uciekły z
pola walki i dotarły do głównej 
kwatery wojsk amery ans uc .

Korespondent agpnL) ę7tahie 
podaje że był obecnj dowó(Jca 
amerykańskim, 8 „ulk. Teri-y 

1 Pułk, 
po

Fiasko rakietowej 
„wunderwaffe“

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Tokio, że lot­
nicy amerykańscy skarżą się, iż 
amerykańskie samoloty rakieto­
we nie nadają się do walki, po­
nieważ nie mogą odpowiednio ma 
newzować w walkach powietrz.

ch z samolotami nierakieto- 
wVmi Nadto samoloty rakietowe 
zużywaj» znacznie więcej pali- 

,iż samoloty o napędzie pa- 
'!  ’ ‘ wobec czego mogą one 
krążyć «ad określonym celem 
nle^więcej niż 1 5 -,2 0  minut.

I  wszystko to nie pomaga...
Po-

granieę jako nienaruszalną gra­
nicę pokoju i przyjaźni, która 
nie dzieli, lecz łączy oba naro­
dy —

postanowili zawrzeć niniejszy 
układ i mianowali jako swych 
pełnomocników:

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej — Pana Józefa Cyran­
kiewicza, Prązesa Rady Mini­
strów, Pana Stefana Wierbłow- 
skiego, Kierownika Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych,

Prezydent Niemieckiej’ Repu­
bliki Demokratycznej — Pana 
Otto Grotewohla, Prezesa Rady 
Ministrów, Pana Georga Der- 
tingera, Ministra Spraw Zagra­
nicznych,

którzy, po wymianie swych 
pełnomocnictw, uznanych za spo 
rządzone w dobrej i należytej 
formie, zgodzili się na nastę­
pujące postanowienia:

A r l .  1 Wysokie, Ukła­
dające się Stro­

ny zgodnie stwierdzają, że_ usta­
lona i istniejąca granica, biegną­
ca od Morza Bałtyckiego wzdłuż 
linii na zachód od miejscowości 
Świnoujście i  dalej wzdłuż rzeki 
Odry do miejsca, gdzie wpada 
Nysa Łużycka oraz wzdłuż Nysy 
Łużyckiei do granicy czesko-slo- 
wackiej, stanowi granicę państwo 
wą między Polską a Niemcami. 
A f t  2  Polsko - niemiec

ka granica pań­
stwowa, wytyczona w myśl ni­
niejszego układu rozgranicza rów 
nież w lin ii prostopadłej prze­
strzeń powietrzną, morską i wnę 
trze ziemi.
A r t .  3  wytyczenia

w terenie pol­
sko - niemieckiei granicy pań­
stwowej, wymienionej w art, 1, 
Wysokie Układające się Strony 
powołują mieszaną komisję pol-

Z upoważnienia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ 
(—) STEFAN WIERBŁOWSKI

sko - niemiecką i  siedzibą w 
Warszawie.

Komisja ta składa się z 8 
członków, z których czterech mia 
nuje Rząd Rzeczypospolitej Pol­
skiej i czterech Rząd Tymczaso­
wy Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.
a . a Mieszana komi-
A r i .  źli sj a polsko - nie
miecka zbierze się nie później 
niż w dniu 31 sierpnia 1950 r., 
celem podjęcia czynności, wskażą 
nych w art. 3.
» . f- Po dokonaniu

A r l .  O wytyczenia w te
renie granicy państwowej, Wyso 
kie Układające się Strony zawrą 
akt o wykonaniu wytyczenia pań 
stwowej granicy między Polską 
a Niemcami.
i  . /■ W wykonaniu

A f t .  O wytyczenia pol­
sko - niemieckiej granicy pań­
stwowej Wysokie ’ Układające się 
Strony zawrą porozumienia: w 
sprawie przejść granicznych, ma­
łego ruchu granicznego i żeglugi 
na wodach pasa granicznego.

Porozumienia te będą zawarte 
w ciągu miesiąca po wejściu w 
życie wymienionego w art. 5 ak­
tu o wykonaniu wytyczenia pań 
stwowej granicy między Polską 
a Niemcami.
i  t  7  Układ niniejszy

* podlega ratyfika
cji, która powinna nastąpić w 
terminie możliwie najkrótszym. 
Układ wejdzie w życie w chwili 
wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych, która odbędzie się w 
Berlinie.

W dowód czego pełnomocnicy 
podpisali układ niniejszy i zao­
patrzyli go swoimi pieczęciami, 
i  .  o  Sporządzono dn.
A r l * °  6 lipca 1950 r. w
Zgorzelcu w dwu egzemplarzach, 
każdy w języku polskim i nie­
mieckim, przy czym oba teksty 
posiadają jednakową moc.

Z upoważnienia Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej i
(—) OTTO GROTEWOHL
(—) GEORG DERTINGER

Po powitaniu członkowie obu 
delegacji rządowych udali cię qo 
Domu Kultury miasta Zgorzelec, 
gdzie nastąpiło podpisanie ukła­
du o wytyczeniu ustalonej i ist­
niejącej granicy między Polską 
a Niemcami.

Po przybyciu obu delegacji 
rządowych zgromadziły się na 
rynku miasta Zgorzelec wieloty­
sięczne rzesze ludności miejsco­
wej oraz przybyłe z polskich 
miejscowości granicznych liczne 
delegacje fabryk i zakładów pra 
cy, partii politycznych, związ­
ków zawodowych i organizacji 
społecznych.

Na wiec zgromadzonej ludno­
ści przybyły również z granicz­
nych miejscowości Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej licz­
ne delegacie niemieckich zakła­
dów pracy oraz organizacji po­
litycznych i społecznych, które 
przyłączyły się do wiecu ludno­
ści polskiej, organizując i  okazji 
podpisania układu wspólną ma­
nifestację polsko - niemiecką na 
rzecz pokoju i przyjaźni między 
obu narodami.
' Do zgromadzonej ludności poi 
skiej i niemieckiej przemówili o- 
wacyjnie witani Premier Józef 
Cyrankiewicz i Premier Otto 
Grotewohl. Historyczny akt pod 
pisania układu granicznego zo­
stał entuzjastycznie powitany 
przez zgromadzone rzesze ludno­
ści obu narodów.

W godzinach wieczornych Pre­
mier Józef Cyrankiewicz wydal 
przyjęcie dla przybyłych gości

Delegacja rządowa Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
opuściła Zgorzelec około godz 
22-ej, żegnana przez członków 
delegacji polskiej z Premierem 
J. Cyrankiewiczem na czele oraz 
przez przedstawicieli władz wo­
jewódzkich, miejscowych i zgro. 
madzoną ludność.

Żniwa rozpoczęte

goto XK

Ponad 56 m ilionów  obywateli radzieckich 
podpisało już apel sztokho lm ski

Potężne wiece protestacyjne w całym  Związku Radzieckim  
przeciwko agresji na K orei

M O SKW A (PAP). — Jak wynika z danych, które napływają 
do Radzieckiego Komitetu Obrońców Pokoju, od dnia 30 czerw­
ca do 5 lipca apel światowego Kongresu Obrońców Pokoju, do­
magający się zakazu broni atomowej, podpisało na terenie całego 
Związku Radzieckiego 56 milionów S07 tysięcy 705 obywateli 
radzieckich.

Dane, napływające ze wszyst­
kich Republik Związkowych, o- 
kręgów autonomicznych ł obwo­
dów, świadczą o tjwn, że apel 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju znalazł gorący oddźwięk 
wśród ludzi radzieckich.

Aprobując jednomyślnie oś­
wiadczenie Rady Najwyższej 
ZSRR i podpisując apel, domaga 
jący się zakazu broni atomowej, 
ludzie radzieccy popierają w ca 
lej pełni pokojową stalinowską 
politykę zagraniczną rządu ra­
dzieckiego i wyrażają swą soli­
darność ze wszystkimi zwolenni 
kami pokoju na całym świecie.

Podpisując apel sztokholmski 
ludzie radzieccy biorą na siebie

zobowiązania podwyższenia wy­
dajności pracy i przekroczenia 
planów produkcyjnych.

W toku akcji zbierania pod­
pisów pod apelem światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju or­
ganizacje społeczne przeprowa­
dzają zakrojoną na szeroką ska­
lę kampanię uświadamiającą: w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych, w kołchozach, sowcho- 
zach i w ośrodkach maszynowo- 
traktoro-yych odbywają się re­
gularnie ” odczyty, pogadanki i 
zebrania, na których omawiana 
jest sytuacja międzynarodowa i 
walka o pokój.

W Moskwie apel Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju pod

Nowymi osiągnięciami powitamy Święto Odrodzenia

rozbitego oddziały 
Miller skiadal meldunekminer t ->p

Mii1"  * x r ? s * * í  "“ i

e* naprzód na wybrzeżu

A ’ i
ki Wkroczyła Pie[ hotakai! cofnię- 
koreanska, wydał ' | ńscy
cia się. Żołnierze a f /^ n y c h ,  
zostawili na polu w '  t wojen 
zabitych oraz cały sp ■? 
ny.

Przyspieszone posiłki 
na Koreę i transpoiij 

rannych z Korei
LONDYN (PAP). Jak donosi 

z Tokio agencja Reutera, rzecz­
nik sztabu Mac Arthura za kom u 
nikowaf, że wysyłane są obec­
nie w trybie przyśpieszonym po­
siłki dla wojsk amerykańskich w 
Korei. Wojska pólnocno-koreań- 
skie posuwają się naprzód i za 
jęły kilka miejscowości.

Korespondent f ro n to w y  agen 
cii  Reutera s tw ierdza ze w wal 
lt ach z północnymi Korear.czy 
kami pod Osan Am erykan ie  stra 
ciii 30 -  35 proc. składu oso 
bo w ego walczących oddzia łów a 
nie tylko 15 -  ..20 proc., jak
pierwotnie doniesiono.

Do miejscowości Tajdżon — 
obecnej siedziby sztabu amery-

tego
mala

W ASZYNGTON (P A P )
, „rzędowo do wiadomości,
dan? ćrednio przed rozpęta- 
*e wojennych w Ko-
n qf.,nv Zjednoczone przesła- 
rei, ° ta y armii marionetko-
l y dodatków na 100.000

VT l  ‘ ręcznej' broni palnej, 50 
, k amunicji, 40.000

m' n,' S oków przeciwpancer- 5ztuk PO^kow J J  P samo_

J -  »•«' r » 1  t z :czołgowych Ol mm
S h h  kalih.-u lor. mm. 00 mm 

0 mm mm, ™ » »
L„;m,<ów artyleryjskich. Prócz 

armia Li Syn-mana otrzy- 
zadu amerykańskiego 

, i -n nrZed napaścią, na
bezpośrednio■ P«« ^  jH n o s te k
Koree Północną»

• u iak łodzie torpedowe,

s s n & i *  «»■» »r
B m in is trow ie  W B y * -n * n *  

przechodził st,.'onę 
a rm ii ludowej

Jak donosi 
agencja Nowych

Chin, byli ministrowie południc- 
wo-koreańskiego rządu
netkowego, którzy _

amerykansk.ej oku
_  Kim Hyo- 

suk i R.vn Tong-yel oświad­
czyli, że wezmą udział w
o jedność i niezawisłość

400 miln. zł przyniesie realizacja zobowiązań 
załogi Zakładów Przemysłowych w Mościeaeh

Robotnicy, m ajstrow ie, techn icy i  inżyn ie row ie  przeszkolą 
n iew ykw a lifikow anych  ro b o tn ikó w

P E K IN  (PAR).

za czasów 
pac j i  w <>j sko w ej

mano- 
urzędowali

walce
Korei.

Fala meldunków o podejmowaniu zobowiązań produkcyjnych 
dla uczczenia Święta Odrodzenia, potężnieje- z każdym dniem. 
Na czoło dzisiejszych zobowiązań wysuwa się meldunek załogi 
Zakładów Przemysłowych w Mościcach, która postanowiła przy­
śpieszyć o 31 dni wykonanie rocznego planu produkcyjnego 
i skrócić czas remontu maszyn o 10 proc.

nych robotnic na wysoko kwali­
fikowane szwaczki maszynowe.

W Zakładach metalowych „A r 
chimedes“  we Wrocławiu, tow. 
to w. Orłowski i Baudys postano 
wili wyuczyć czytania rysunków 
technicznych wszystkie kobiety, 
pracujące przy tokarkach.

ZMP-owcy zorganizują 
100 młodzieżowych brygad 

żniwnych
Na czoło zobowiązań podję­

tych przez młodzież wiejską woj. 
katowickiego wysuwają się zo­
bowiązania młodzieży ZMP-ow- 
skiej pow. oleskiego, która w 
ramach Czynu Lipcowego posta­
nowiła zorganizować 100 mło­
dzieżowych brygad żniwnych, 
które przepracują w czasie żniw 
ponad 4.000 roboczodniówek.

15 tys. godz. przy budowie 
Domu Słowa Polskiego

Załoga Zakładów Przemysło­
wych w Mościcach postanowiła 
dla uczczenia Święta Odrodzenia 
przyśpieszyć o 31 dni realizację 
rocznog-o planu produkcyjnego 
tak, aby wykonać go w dniu .30 
listopada br. Załoga zobowiąza­
ła się również skrócić czas wy­
konania remontu maszyn o 10 
proc. Ogółem w wyniku tych zo 
bowiązań robotnicy wygospoda­
rują 400 miln. zł.

Masowa akcja szkolenia 
przyśpieszy tempo 

produkcji
W ramach podjętych zobowią­

zań ponad 500 przodowników i 
racjonalizatorów pracy przemy­
słu odzieżowego podczas godzin 
pracy i na specjalnych kursach wy 
szkoli początkujących, bądź nie­
wykwalifikowanych towarzyszy 
pracy. W Kaliskich Zakładach 
Przemyślu Odzieżowego przo­
downicy pracy postanowili dn- 
szkolić 10 niewykwalifik

RSW „Prasa“ postanowili przy­
czynić się do przyspieszenia bu­
dowy kulturalno - oświatowego 
ośrodka wydawniczego Domu 
Słowa Polskiego, którego otwar­
cie nastąpi 22-go lipca.

świadomi olbrzymiego znacze­
nia tej kuźnicy słowa drukowa­
nego, pracownicy warszawskich 
zakładów RSW „Prasa“ zade­
klarowali łącznie 15 tys. godzin 
przy budowie Domu Słowa Pol­
skiego. (s)

Prządki z PZPB im. 1 Maja 
przechodzą na obsługę 

„6 stron“
Nadal wysokie zobowiązania 

produkcyjne podejmują włóknia­
rze łódzcy. Owacyjnie przyjęła 
załoga zakładów PZPB im- 
1 Maja wystąpienie prządki tow. 
Staniislawy Kubiak, która oś­
wiadczyła: „Dla uczczenia świę­
ta 22 Lipca przechodzę na ob­
sługę $ stron". W ten sposób 
tow. Kubiak będzie obsługiwał, 
trzy m.iszyrv przędzalnicze, z 
ktćwch każda nic dwie -'trony 
do obsługiwania. Za jej przykła­
dem obsługiwania (> stroft pod­
jęły się przodki z przędzalń’

on I.-.-* nv/orł ri#» i v ''ooealnio 78-
wy

plan miesięczny do dnia 22 lip­
ca, a przędzalnia średnioprzęd- 
na’ wyprodukuje w lipcu 3.200 kg 
przędzy ponad plan.

Zobowiązania 
sportowców polskich

W odpowiedzi na apel koleja­
rzy z Tarnowskich Gór sportow­
cy polscy podjęli szereg konkret­
nych zobowiązań. Po powrocie 
z Francji najlepsi pływacy pol­
scy złożyli zobowiązanie ustano­
wienia dziewięciu nowych re­
kordów Polski do dnia 22 lipca.

Ze Śląska napływają meldun­
ki Ludowych Zespołów Sporto­
wych, która poza przystąpieniem 
do budowy nowych boisk zobo­
wiązują się również do zwerbo­
wania jak największej ilości mło­
dzieży wiejskiej do udziału w 
zdobywaniu odznaki 
fizycznej.

Nie pozostają również w tyle 
i sportowcy związkowi. Człon­
kowie klubu Górnik - Mysłowice 
zobowiązali się do pracy na do. 
1» kopalni, w celu zwiększenia 
wydobycia węgla, a tym samym 
do umożliwiania swemu zakłado­
wi wykonania plonu w więk­
szym procencie, niż to przewi­
dywano.

sprawności

pisało j’uż dotychczas 2 miliony 
687 tysięcy osób.

W Leningradzie pod apelem 
złożyło podpisy 1 milion 300 ty* 
sięcy osób; w Kijowie — 437 ty ­
sięcy; w Baku — 405 tys.; w 
Tbilisi — 244 tysiące; w Swier- 
dłowrsku — 323 tysiące; w O- 
dessie — 256 tysięcy; w Stalin­
gradzie — 168 tysięcy; w Gor­
kim — 248 tysięcy.

Akcja zbierania podpisów pod 
apelem, domagającym się zaka­
zu broni atomowej, przekształci­
ła się w potężną ogólnonarodo­
wą manifestację ludzi radziec­
kich, gotowych do obrony spra­
wy pokoju i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego.

W całym kraju odbywają się 
potężne wiece protestacyjne prze 
eiwko amerykańskiej agresji 
zbrojnej na Korei. Wszędzie ros 
legają się̂  głosy wyrażające wo- 
lę, myśli i  pragnienia całego na 
rodu: Precz z bombą atomową! 
Zagrodzimy drogę podżegaczom 
wojennym! Ręce precz od Korei!

Na wiecach, poświęconych wy 
darzeniom koreańskim, ludzie 
radzieccy kierują słowra otuchy 
do narodu koreańskiego i  do 
wszystkich narodów, uginają­
cych się pod władzą kapitału.

Na wiecu moskiewskich zakła­
dów narzędzi precyzyjnych sta­
chanowiec Ałpatow oświadczył: 
„Wzywamy metalowców USA i 
Anglii, robotników i specjalis­
tów wTe wszystkich krajach, by 
zaprotestowali przeciwko agre­
sywnej polityce rządu USA, by 
wszelkimi środkami walczyli 
przeciwko interwencji amerykań 
skiej na Korei. Słuszna sprawa 
zwycięży, albowiem naród ra­
dziecki z wielkim obrońcą wszy-1 
st.kich prostych ludzi, naszym 
ukochanym towarzyszem Stali­
nem na czele wzniósł wysoko 
sztandar pokoju“ .

D ZIŚ  W NUMERZE î

Z Ż Y C I A  P A R T I I
M A R IA N  N O W A K . Sekretarz  

Komitetu Gm innego PZPR  
w W iszni M atei -  K om ite t 
G m inny P ZP R  w W iszni 
M a łe j k ie ru je  w alką o so­
cjalistyczną przeh iiiow e  wsi

T A D E U S Z  P A S ZTA , k ie ro w ­
nik Zakładow ej K om isji 
Szkoleniowej w „U rsusie“  
— O tegorocznym szkoleniu  
p arty jnym  w „U rsusie“ .

TA D E U S Z  S A P O C IS S K I — 
Pomoc Zw iązku  Radzieckie  
po gw arancją rozwoju na - 
szej gospodarki.

K IM  IR .S E N  -  W Ó DZ W A L  
C ZĄCEJ O W O LNOŚĆ K O ­
R EI.

S E W E R Y N  M A R IA Ń S K I — 
Zespół Parzęczewo rozpoczy 
na żniwa.

J E R E M I STA R E C  — Jak U SA  
przygotow ały  agresje prze­
c iw  ludom A zji. Fili?*fny 
m aja doś^ TVfac A rth urów .

JAN  B R O D Z K I -  W cioraJ  
sprzątaczka — dziś pracow­
nica laboratorium .
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W Łodz i rozpoczęły się obrady 
K o m ite tu  adm in istracyjnego 
m iędzynarodowego zrzeszenia 

zw. zaw. w łó kn ia rzy  i odzieżowców
W  dr,. 6 hm. w Łodzi rozpoczęły się obrady rozszerzonego 

Komitetu Administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Przemyślu Włókienniczego i Odzieżo­
wego z udziałem delegatów z wielu krajów. Na czele radzieckiej 
delegacji stoi Nina Dogadajewa — sekretarz ZG  Zw. Zaw. 
Odzieżowców ZSRR. Światową Federację Związków Zawodo­
wych reprezentuje sekretarz Federacji, tow. Bolesław Gebert. 
Polski ruch zawodowy reprezentuje przewodniczący CRZZ, 
tow. W iktor Klosiewicz. Na obrady przybyły także delegacje 
włókniarzy i odzieżowców łódzkich, z przodownikami pracy na 
czele.

Obrady mają na celu podsu­
mowanie dotychczasowej działal­
ności zrzeszenia, omówienie obec 
nej sytuacji włókniarzy i  odzie­
żowców na całym świecie oraz 
wytyczenie zadań na najbliższy 
okres.

Obrady zagaił wiceprzewodni­
czący zrzeszenia i sekretarz ge­
neralny Związku Zawodowego 
Włókniarzy we Francji Edouard 
Aubert, który w serdecznych sio 
wach powitał przybyłych delega 
tów i gości. „Obradujemy w oso­
bliwym momencie — oświadczył 
Edouard Aubert. Nad narodami 
zawisła groźba agresji ze strony 
podżegaczy wojennych. Mnożą 
się prowokacje imperialistów, pra 
gnących ratować własną, trudną 
sytuację przy pomocy nowej woj 
ny. Mówca podkreślił dalej, że 
miiiony włókniarzy i odzieżow­
ców całego świata pragną poko­
ju  i dlatego Zrzeszenie dołoży 
wszelkich wysiłków, aby przyczy 
nić się do umocnienia i_do zwy­
cięstwa pokoju. Stwierdzenie 
mówcy, ¿e na czele sił pokoju 
stoi Związek Radziecki, któremu

Lud F ranc ji nie ustanie w walce 
o rząd jedności dem okratycznej -  

rząd uczciwości i  poko ju
W ie lk i wiec w seli M u tua lité  w Paryżu

przewodzi Wielki Stalin, przyjęli 
zgromadzeni długo niemilknący­
mi oklaskami.

W imieniu polskiego ruchu za­
wodowego serdecznie powitał u- 
czestników obrad przewodniczący 
CRZZ tow. Wiktor Klosiewicz. 
„Wzmocnienie jedności i między­
narodowej solidarności klasy ro­
botniczej — oświadczył mówca— 
stanowi w chwili obecnej niezbęd 
ny warunek skutecznej walki w 
obronie codziennych 'interesów 
mas pracujących, w obronie wol­
ności i demokracji“ .

W imieniu włókniarzy łódzkich 
powitał obradujących przewodni 
rżący ZG Zw. Zaw. Włókniarzy 
Edward Krzywański.

Po przemówieniu delegacja za 
logi PZPB im. J. Stalina złożyła 
życzenia pomyślnych obrad i wrę 
czyła członkom prezydium wią­
zanki kwiatów.

Następnie referat sprawozdaw 
czy z dotychczasowej działalnoś­
ci Zrzeszenia, wygłosił sekretarz 
generalny Zrzeszenia tow. Alek­
sander Burski.

Obrady trwają;

G E N E W A  (PAP). — W  wypełnionej po brzegi sali Mu- I 
tuałite w Paryżu odbył się pod przewodnictwem Thoreza wielki
wiec, poświęcony interwencji amerykańskiej na Korei i kryzyso­
wi rządowemu we Francji.

wokół I w naszym kraju o rząd francu- 
i inni j ski, rząd uczciwości i pokoju, 

rząd, który uwzględni uprawnio­
ne żądania wszystkich pracują­
cych, o rząd jedności demokra­
tycznej.

Jedność wszystkich pracują; 
cych, wszystkich republikanów i 
wszystkich uczciwych Francu­
zów sprawi, że powstanie w koń 
cu ten prawdziwy rząd Francji.

Z kolei zabrał głos Duclos, 
który podkreślił silę ruchu mas 
pracujących, wskazując, że właś 
nie pod presją mas upadł gabi­
net Queuiłle‘a. Lud wypędził 
grabarza Francji Reynaud^ i 
gaullistę Giacobbi, którzy mieli 
przeprowadzić reformę ordyna 
eji wyborczej w celu pozbawie­
nia FPK należnego jej przed­
stawicielstwa.

Na zakończenie Duclos zacy­
tował słowa Thoreza na X II

Na trybunie zasiedli 
Thoreza- Duclos, Marty 
członkowie Biura Politycznego I 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej.

Powitany burzliwą owacją, 
Thorez stwierdził, że wobec nie­
zadowolenia mas coraz trudniej 
rządzić we Francji ludziom par­
tii amerykańskiej.

Przywódcy obozu imperiali­
stycznego pragną wtrącić świat 
w otchłań trzeciej wojny. Na 
szczęście jednak potęga i wola 
pokoju ZSRR przeszkodziła roz­
szerzeniu się konfliktu. ZSRR 
nie chce wtrącać się w wew­
nętrzne sprawy żadnego narodu 
i protestuje przeciwko amery­
kańskiej agresji na Korei.

Jeżeli chodzi o nas — powie­
dział Thorez :— stoimy u boku 
ludu Korei, walczącego o jed­
ność i niezawisłość narodową.

Walczymy i będziemy walczyć

Kongresie FPK: „Do pracy to­
warzysze; do walki z wiarą w 
siły klasy robotniczej, w siły. 
ludu, i w przekonaniu, żê  co­
kolwiek by zaszło, przyszłość na 
leży do komunizmu“ .

Następnie zabrał głos Andre 
Marty. Marty przypomniał, że 
Amerykanie przyrzekali solen­
nie, iż umożliwią utworzenie w 
Korei rządu demokratycznego. 
W istocie przygotowywali w 
Korei Południowej bazy dla agre 
sji wojskowej.

Wojna ludu koreańskiego jest 
słuszna, jest wojną o wolność i 
niezawisłość narodową.

Marty stwierdził, że zapo­
wiedź okupowania przez Amery 
kanów Formozy stanowi groź­
bę rozpętania wojny przeciwko 
Chinom Ludowym. Wyjazd woj­
skowej m isji amerykańskiej do 
Vietnamu oznacza, że Ameryka­
nie postanowili kontynuować 
tam walkę do ostatniego żołnie­
rza francuskiego. Wojna w Viet 
namie toczy się bowiem nie ty l­
ko w interesie Banku Indoćhiń- 
skiego, lecz ma na celu zacho-

Amerykanów baz w 
dla ataku na Chiny

„Jednoczcie się lu d y  A z ji
przeciw  am erykańsk im  agresoroi
Odezwa Chińskiego Kom itetu Obrońców Fok

„P la n  Schumana —  to  oręż USA 
p rzec iw ko  in teresom  i  zdobyczom 

klasy ro b o tn icze j“
Odezwa międzynarodowych zrzeszeń 

zw. zaw. górników i metalowców
Dział Łączności Międzynaro­

dowej CRZZ otrzymał odezwę 
wydaną przez międzynarodowe 
zrzeszenia związków zawodo­
wych górników i pracowników 
przemysłu metalowego, w spra­
wie tzw. planu Schumana.

Wspólna odezwa obu zrzeszeń 
{■kierowana do górników i meta­
lowców krajów kapitalistycznych 
podkreśla, że plan Schuman? po­
legający na zjednoczeniu prze­
mysłów górniczych i  metalur­
gicznych Europy zachodniej jest 
instrumentem polityki Stanów 
Zjednoczonych. Plan ten zmie­
rzać będzie do rozwinięcia i wy­
korzystania możliwości zbroje­
niowych Niemiec zachodnich i do 
zapewnienia amerykańskim im­
perialistom i ich hitlerowskim 
sługusom przewagi w życiu eko­
nomicznym i politycznym Euro­
py zachodniej. „Jest to oręż w 
stałej wojnie trustów przeciw 
interesom, prawom i zdobyczom 
klasy robotniczej w  ̂ogóle, a 
przeciw pracownikom i pracow­
nicom przemysłów metalurgiczne 
go i górniczego w szczególno­
ści — mówi o planie odezwa. 
Jest on skierowany przeciw do­
brobytowi i szczęściu narodów“ .

W odezwie z naciskiem podkre

ślono, że centralizacja przemy­
słów metalurgicznego i górnicze­
go spowoduje wyzysk robotni­
ków do ostatecznych granic, 
ujarzmienie wolnych i niezależ­
nych związkowych ruchów ro­
botniczych, wzmożenie represji 
przeciw klasie robotniczej a wre­
szcie przez utworzenie specjal­
nej władzy nadnarodowej kieru­
jącej tymi przemysłami dopro­
wadzi dó utraty niezależności 
narodowej każdego kraju — u- 
czestnika planu.

Odezwa stwierdza, że wśród 
mas pracujących krajów mają- 
cych uczestniczyć w planie już 
pojawił się opór przeciwko pla­
nowi bezprzykładnego wyzysku.

Odezwa zapowiada zwołanie 
międzynarodowej ' konferencji 
pracowników górnictwa i meta­
lurgii z tyoh krajów kapitali­
stycznych, którym szczególnie 
zagraża plan Schumana, „Koa­
lic ji trustów bez ojczyzny — 
głosi odezwa — przeciwstawimy 
braterską solidarność i niezwy­
ciężoną siłę wszystkich pracow­
ników górnictwa i metalurgii, 
którzy przy poparciu całej lud­
ności pracującej spowodują fia ­
sko planów podżegaczy wojen­
nych“ .

Agresorzy! Wycofać z K o re i swe wojska
W całym  kra ju  odbywają się zebrania protestacyjne potępiające 

agresję am erykańskich podżegaczy wojennych
Setki tysięcy łudzi pracy w Polsce, manifestując na masowych 

zebraniach swą braterską solidarność z ludem koreańskim swe 
oburzenie na agresorów amerykańskich, wyrażają głębokie prze­
konanie o zwycięstwie ludu koreańskiego i wszystkich ludów, 
walczących o wolność i sprawiedliwość.

i i

Wśród okrzyków: „Ągresorzy! 
Wycofać z Korei swe wojska“ , 
„Niech żyje bohaterski lud ko­
reański, miłujący pokój“ , „Niech 
żyje światowy obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele“ 
— zabrał głos na zebraniu zało­
gi kopalni Zabrze—Wschód rę­
bacz Józef Pawlak. Hucznie okla 
skiwali zebrani jego słowa: „A- 
merykańscy imperialiści zawiodą 
się w swych rachubach, tak jak 
zawiedli się w Chinach. Tam, 
gdzie lud walczy o swą słuszną 
sprawę, tam niechybna jest klę­
ska agresorów“ .

Przemawiający na zebraniu 
drugi rębacz Jerzy Cholewa, oś­
wiadczył w imieniu załogi: „Na 
zakusy amerykańskich podżega­
czy wojennych odpowiemy wzmo 
żoną pracą, pomnożymy siły obo 
zu pokoju. Życzymy ludowi ko­
reańskiemu jak najszybszego 
zwycięstwa“ .

Żebrani przyjęli uchwałę, w 
której m. in. piszą: .

„My, górnicy kopalni Zabrze-
Wschód, przyłączając się do pro­
testu całej polskiej klasy robot­
niczej przeciw zbrodniczej agre-

Jeszcze jeden dowod bru ta lnego 
pogwałcenia

swobód dem okra tycznych  
Portowcy Gdyni protestują przeciw skazaniu 

przewodniczącego Zrzeszenia m arynarzy  
i robotników portowych przez sądy USa

sji USA na Koreę, postanawia­
my zwiększyć wysiłki w pokojo­
wym budownictwie. Uczynimy z 
Polski, silny i uprzemysłowiony 
bastion obrony pokoju“ .

*
Wiec protestacyjny w buc1-« 

„Batory“ zgromadził tysięczne 
rzesze robotników, którzy —- po 
tępiając prowokacyjną napaść im 
perialistów amerykańskich ila 
wolny lud Korei, wyrazili pełną 
solidarność ze stanowiskiem rzą­
dów: Związku Radzieckiego, Pol­
ski i krajów demokracji ludowej, 
potępiających agresję imperiali­
styczną.

*
Załoga Zakładów Przemysłu 

Azotowego, zgromadzona r.a wie 
cu, poświęconym omówieniu wy­
darzeń na Korei, przesłała bra­
terskie pozdrowienia ludowi ko­
reańskiemu i życzenia zwycię­
stwa w słusznej walce z amery­
kańskimi napastnikami.

*
W świetlicy Związku Pracow­

ników Skórzanych w Lublinie od 
był się wiec robotników garbar­

ni lubelskich. Wśród okrzyków 
protestu przeciw imperialistom 
zebrani przyjęli uchwałę, która 
głosi: .„Solidaryzujemy się z oś­
wiadczeniem Rządu Polski Ludo­
wej, Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej, potępia 
jących amerykańskich podżega­
czy wojennych“ .

W Szczecinie odbył się z udzia 
lem ponad 300 pracowników sztu 
ki i  kultury, dziennikarzy i nau­
czycieli, wiec protestacyjny, na 
którym napiętnowano bezczelną 
agresję Stanów Zjednoczonych 
przeciw Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej.

ł
Prezydium Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Prac. Pań 
stwowych uchwaliło rezolucję, 
która głosi:

„Członkowie Zw. Zaw. Praeow 
nćków Państwowych potępiają
zbrojną interwencję amerykań­
ską na Korei i postanawiają sw ą 
p ra c ą  przyczynić się do wzmoc­
nienia światowego obozu pokoju 
; utrwalaj1:« • zasady poszanowa­
ni? praw wszystkich narodów.

Napastnicza polityka agreso­
rów imperialistycznych skończy 
się klęską — stwierdza rezolucja 
.— jak skończyła się klęska podo 
bna polityka faszystów niemiec­
kich, włoskich i japońskich“ .

Masy pracujące wszystkich k ra jów  
so lidaryzu ją się z ludem  K o re i 
walczącym przeciw agresji USA
Odezwa światowej Federacji Związków Zawodowych

wanie dla 
Wietnamie 
Ludowe.

Podkreślając braterstwo ludu 
pracującego Francji z ludami 
kolonialnymi, ‘ walczącymi prze­
ciwko imperializmowi, Marty 
wskazał na konieczność szero­
kiej kampanii protestacyjnej wę 
Francji przeciwko wojnie w Ko­
rei. Należy wyjaśnić ambasadzie 
amerykańskiej, że naród francu­
ski żąda zerwania wszystkich 
tajnych układów w sprawie 
ewentualnego udziału Francji w 
interwencji na Korei. Nasze ha­
sło brzmi: „Korea dla Koreań­
czyków!“ ,

Tegoroczne święto 14 lipca 
winno się stać wielkim dniem 
apelu sztokholmskiego. Niechaj 
14 lipca stanie się dniem mani­
festacji mas w obronie pokoju, 
wolności i sprawiedliwości •— 
powiedział Marty.

Sytuacja jest poważna, gdyż 
imperializm przeżywa agonię.

W rocznicę śmierci wielkiego 
Dymitrowa pamiętajcie o jego 
słowach: „Nie wystarczy wie­
dzieć co trzeba zrobić, trzeba 
mieć odwagę to wykonać“ .

Komuniści wykażą tę odwagę 
i doprowadzą do zwycięstwa 
walkę o wstrzymanie wojen na 
Korei i w Vietnamie.

Kryzys rządowy we Francji 
trwa

GENEWA (PAP). — Z Pa­
ryża donoszą, że w dwunastym 
dniu kryzysu rządowego sytua­
cją nie uległa wyjaśnieniu. „M i­
sja informacyjna“ Guy Molleta 
nie zdaje się mieć żadnych szans 
powodzenia. W kołach politycz­
nych wymieniane są już nazwi­
ska nowych kandydatów na pre­
miera: Mitteranda, Plevena,
Bidault, Łetourneau.

Podczas gdy Guy Mollet usi­
łuje sklecić większość rządową, 
całą Francję ogarnęła fala ma­
nifestacji i krótkotrwałych straj 
ków protestacyjnych, podczas 
których robotnicy domagają się 
utworzenia rządu jedności demo­
kratycznej.

*
GENEWA (PAP). — Jak do­

noszą z Paryża, bojownicy o 
wolność i pokój wydali apel do 
ludności francuskiej, potępiają­
cy agresję Stanów Zjednoczo­
nych w Korei i domagający się 
utworzenia rządu jedności demo 
kra tycznej.

*
Generalna Konfederacja Pra­

cy (CGT) ogłosiła odezwę, wzy­
wającą francuskie masy pracują 
ce, by wzmogły akcję na rzecz 
pokoju oraz manifestowały pod 
hasłem wycofania interwencyj­
nych wojsk amerykańskich z 
Korei i położenia kresu wojnie 
w Yietnamie.

PEKIN (PAP). — Chiński Ko­
mitet Obrońców Pokoju wezwał 
naród chiński, by dnia 7 lipca 
br., w 13 rocznicę wybuchu woj­
ny przeciw agresji japońskiej, de 
monstrował przeciwko nowej a- 
gresji imperializmu USA w A- 
zji. Odezwa głosi m. in.:

Naród koreański prowadzi 
obecnie bohaterską wojnę prze­
ciwko amerykańskim rabusiom 
imperialistycznym. Musimy dać 
wyraz naszemu stanowczemu po­
parciu dla tej walki.

Powinniśmy przygotowywać się 
energicznie do wyzwolenia For­
mozy i zadeklarować nasze po­
parcie dla walki ludów Yiet .amu 
i Japonii. Przeciwstawiamy się 
stanowczo długotrwałej okupa­

cji Japonii przez imperi. 
USA i przekształcaniu Je 
w kolonię amerykańską i v 
zę wypadową do nowej woj '

Powinniśmy wykorzystał 
świadczenia narodu chińs 
oraz innych narodów azj 
kich, zdobyte podczas 
przeciwko Japonii w walce 
azjatyckich przeciwko nov 
gresji.

Nasze hasło brzmi: „Je 
cie się, ludy Azji! Pędźcie 
agresorów amerykańskich! 
ciwstawiajcie się sługusom 
sorów amerykańskich! I  
pokoju światowego drogą 
wyzwoleńczej ludów 
kich!“

R um unia  domaga się odwoła 
cz łonków  n u n c ja tu ry  papiesl
«kom prom itow anych  wr proc« 

szpiegowskim
BUKARESZT (PAP). Jak po­

daje Rumuńska Agencja Telegra 
ficzna, 4 lipca ministerstwo 
spraw zagranicznych Rumuńskiej 
Republiki Ludowej zwróciło się 
do nuncjatury papieskiej w Bu­
kareszcie z następującą notą wer 
bulną:

Proces grupy szpiegów i zdraj 
ców, który odbył się przed try ­
bunałem wojskowym w Bukaresz 
cie między 28 a 30 czerwca 1950 
r. wykazał, że członkowie nun­
cjatury papieskiej w Bukaresz­
cie posługiwali się swymi przy­
wilejami dyplomatycznymi celem 
mieszania się w wewnętrzne spra 
wy Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej. Byli oni incjatorami, kie­
rownikami i czynnymi uczestni-

kami machinacji grupy 
skazanych przez sąd, c 
wyżej mowa. Tego rodź; 
łalność jest całkowicie 
na zasadom dyplomaty!

Biorąc niniejsze poc 
rząd Rumuńskiej Repu 
dowej uważa, że pozost: 
Rumuńskiej Republice 
kierownika nuncjatury 
Patricka O'Hara, audyt 
cjatury Guido del h 
Scbonberg i sekretarza 
tury Johna ICirakabolee 
pożądane. Dlatego też 
się on, aby wszystkie 
wyżej osoby opuściły k 
gu trzech dni od chwil: 
nia tej noty.

Referat p ro f. Koźewnikowa 
S ta lin  o praw ie m iędzynarodoy
W dniu 6 bm. w siedzibie 

prawników-demokratów w War­
szawie redaktor pisma „S,o~ 
wietskoje Gosudarstwo i Prawo“  
prof. Kożewnikow wygłosił re­
ferat pt. „Stalin o prawie mię­
dzynarodowym“ . Referatu wy­

słuchali z wielkim zain" 
niem licznie zebrani 
i młodzież.

Po referacie prof. 
kow odpowiadał wyci­
na wiele pytań zada1 
przez obecnych na zebr

Zakończenie obrad Rad Najwyżs 
Federacji Rosyjskie j i  U k ra i

W wielkim wiecu protestacyj­
nym, na którym robotnicy por­
towi Gdyni wyrazili protest prze 
ciwko aresztowaniu i skazaniu 
przez sądy amerykańskie prze­
wodniczącego Międzynarodowego 
Zrzeszenia Marynarzy i Robotni­
ków Portowych Harry Bridgesa, 
wziął udział przewodniczący 
Związku Maryparzy, Rohotni- 
ków Portowych i  Rybaków za­
chodniego wybrzeża Pacyfiku 
— Hugh Bryson, który m. in. 
pownedział:

„Podczas swego pobytu w Pol 
soe przekonałem się, że kiasa 
robotnicza w krajach demokracji 
ludowej zdobyła wspaniałe wa­
runki do budowania pięknego 
życia. Mogę was zapewnić, że 
klasa robotnicza Ameryki soli­
daryzuje się z wami w walce o 
pokój i kładąc swój podpis pod 
apelem sztokholmskim protestu­
je przeciwko użyciu bomby ato­
mowej“ .

Bryson opowiedział o bezpraw 
nym wtrąceniu do więzienia 
przez sądy amerykańskie czło­
wieka, który życie swoje po­
święcił walce o wolŁosć i spra­
wiedliwość społeczną oraz nie 
szczędził sił w walce o utrwale­
nie pokoju.

Na zakończenie zebrania robo­
tnicy portowi Gdyni jednogło­
śnie i  wśród burzliwych okla­
sków uchwalili rezolucję, w któ­
rej czytamy m. in .:

„Wyrażamy jak najostrzejszy 
protest przeciwko skazaniu prze 
wodnicząeego Międzynarodowego 
Zrzeszenia Marynarzy, Robotni­
ków Portowych i Rybaków 
Bridgesa.

Uważamy ten fakt, za jeszcze 
jeden jawny dowód brutalnego 
łamania swobód demokratycz­
nych i podstawowych praw czło­
wieka. .Domagamy się jak naj­
szybszego przeprowadzenia rewi­
zji tego wyroku.

A lbańskie  Zgromadzenie Narodowe 
pow ierzy ło  gen. Hodży m isję 

u tw orzen ia  nowego rządu
TIR AN A (PAP). W Tiranie 

obradowała pierwsza sesja Al-' 
bańskiego Zgromadzenia■ Naro­
dowego. Sesja jednomyślnie za­
aprobowała projekt ustawy o 
zmianach niektórych artykułów 
konstytucji Albańskiej Republi­
k i Ludowej.

A rtykuł 1 konstytucji^ Albań­
skiej Republiki Ludowej uległ 
zmianie i  brzmi następująco: 
„Albania jest 1 Republiką Ludo­
wa“ . Drugi nowy artykuł głosi: 
„Albańską Republika Ludowa 
jest państwem robotników i pra 
cuiącyeh chłopów“ . Doaonano 
również zmian w sformułowaniu 
szeregu innych artykułów kon-

sty-tucji. W myśl konstytucji u- 
tworzono 17 ministerstw.
■ Generał - armii Enver Hodża 

złożył oświadczenie o dymisji 
gabinetu.

Zgromadzenie Narodowe jed­
nomyślnie wyraziło uznanie dla 
rządu i powierzyło misję utwo­
rzenia nowego gabinetu genera- 
towi-armii Enver Hodży.

Z kolei dokonano wyboru no­
wego Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego. Przewodniczącym 
Prezydium został Omar Niszani, 
wiceprzewodniczącymi — A edri 
Snahiu, Miuslin Peza i Alek san 
dev D/.uvani. Na sekretarza Pre 
zydium wybrano — Sami Ba- 
holli

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że Światowa Federacja 
Związków Zawodowych ogłosiła 
komunikat, stwierdzający m. m.:

ŚFZZ aprobuje i popiera wszy­
stkie organizacje związkowe, 
które wnoszą protest przeciwko 
zbrojnej agresji amerykańskiej 
na Korei.

ŚFZZ wzywa wszystkie nale­
żące do niej organizacje do pod­
jęcia natychmiast wszelkich moż 
liwych akcji w poszczególnych 
krajach, celem skutecznego prze 
ciwstawienia się szatańskim pla 
nom amerykańskich podżegaczy 
wojennych oraz celem poparcia 
bratnich związków zawodowych 
Korei, które walczą, wraz z ca­
łym narodem koreańskim o wy­
zwolenie swego kraju.

Solidarność z narodami Azji 
stanowi żywotne zadanie, stoją­
ce przed pracującymi, a w szcze­
gólności przed pracującymi USA, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Ho­
landii i innych krajów kapitali­
stycznych.

ŚFZZ wzywa wszystkie wcho­
dzące w- jej skład organizacje 
do zorganizowania światowego 
tygodnia czynnej solidarności z 
narodem koreańskim i zaleca or 
ganizowanie manifestacji ludo­
wych z żądaniem natychmiasto­
wego wycofania z Korei amery­
kańskich sił zbrojnych.

Czechosłowacja
PRAGA (PAP). Masy pracu­

jące Czechosłowacji w niezliczo­
nych uchwałach wyrażają swe 
oburzenie z powodu zbrodniczej 
interwencji USA w Korei i cał­
kowitą solidarność z bohaterskim 
ludem koreańskim. Jednocześnie 
robotnicy, chłopi i pracownicy u- 
mysłowi podejmują masowo zo­
bowiązania socjalistyczne w celu 
umocnienia światowego obozu po
leoju i udaremnienia planów pod 
żegaęzy wojennych.

Tak np. pracownicy zakładów 
przemysłowych „M.otorlet“ w 
Jinonicach postanowili wyrazić 
swą solidarność ze słuszną wal­
ką Korei Ludowo - Demokratycz 
nej przez podniesienie norm pro 
dukcrjnych o 15 proc. i zorgani­
zowanie 20 nowych brygad przo­
downiczych.

brania, na których masy pracu­
jące potępiają agresję amerykań 
ską w Korei.

Bułgarski Komitet Obrońców 
Pokoju uchwalił jednomyślnie dę 
peszę protestacyjną do sekreta­
rza generalnego ONZ — Trygve 
Lie.

Anglia
LONDYN (PAP). — Londyń­

ski komitet partii komunistycz­
nej zorganizował w dniu 5 bm. 
wiec w dzielnicy West Ęnd.

Uczestnicy wiecu nieśli trans­
parenty' z napisami „Nie będzie­
my ginęl.i w imię, interesów ame­
rykańskich bankierów“ , „Precz z 
interwencją amerykańską w Ko­
rei“ . . , ' .

Zebrani powitali burtą okla­
sków oświadczenie wybitnego 
działacza KP Anglii Mathews'a, 
że solidarność labourzystów i 
konserwatystów, którzy poparli 
5, lipca w Izbie Gmin wniosek 
Attlee o udzieleniu przez

Bułgaria
SOFIA (PAP). W całej Buł­

garii odbywają się masowe ze-

An-
glię pomocy interwencji ainery- 
kąńskiej w Korei, nie wyraża 
opinii narodu angielskiego.

W czasie wiecu 23 osoby za­
deklarowały pragnienie wstąpie­
nia w szeregi Partii Komuni­
stycznej.

LONDYN (PAP). — Na śro­
dowym posiedzeniu Izby Gmin 
przemawia! poseł labourzystow- 
ski Davies, poddając ostrej k ry ­
tyce 1 stanowisko rządu b ry ty j­
skiego w sprawie Korei. Pu­
bliczność zebrana na galerii ma­
nifestowała swą solidarność z 
wywodami Daviesa.

Inny poseł labourzystowski, 
Emrys Hughes, poparł wywody 
przedmówcy. Krytykował on 
uchwalę kadłubowej Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie Korei; 
jako nierepreżeńtująeą istotnej 
woli większości narodów, i 
stwierdził, że w tych warunkach 
nie można mówić o ONZ jako 
organizacji międzynarodowej, 
rozporządzającej rzeczywistym 
autorytetem.

Belgia
BRUKSELA (PAP). — Biuro 

Polityczne KP Belgii w rezolu­
cji, ogłoszonej w dziennikach 
belgijskich, demaskuje i potępia 
zbrodniczą politykę imperiali­
stów amerykańskich w Korei.

Rezolucja Biura Politycznego 
BPK demaskuje również anty-

pokojową działalność rządu bel­
gijskiego, który, wysługując się 
Stanom Zjednoczonym, wyraził 
gotowość poparcia ich awantur­
niczej akcji w Korei. Rezolucja 
Biura Politycznego BPK wzywa 
belgijską klasę robotniczą do 
walki o wystąpienie Belgii z pro 
amerykańskiego obozu' agresji i 
gwałtów.

Szwecja
SZTOKHOLM (PAP). — Biu

ro Polityczne KC Komunistycz­
nej Partii Szwecji ogłosiło de­
klarację, wzywającą do protestu 
przeciwko brutalnej agresji USA 
na Koreę.

Młodzież demokratyczna 
protestuje przeciwko 

agresji
GENEWA (PAP), z Paryża 

donoszą, że w odpowiedzi na de­
peszę Związku Demokratycznej 
Młodzieży Koreańskiej, światowa 
Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej wystosowała do tej or­
ganizacji telegram.

W imiemu 70 milionów człon­
ków i członkiń Federacja przesy 
la wyrazy solidarności młodzieży 
koreańskiej, walczącej o zjedno­
czenie Korei i jej niezależność. 
Światowa Federacja protestuje 
jak najenergiczniej przeciwko 
zbrojnej : interwencji imperiali­
stów amerykańskich w Korei.

PEKIN (PAP). Organizacje 
młodzieżowe Mukdenu oraz zwią 
zek studentów ogłosiły wspólną 
deklarację, w której w imieniu 
całej młodzieży Mukdenu prote­
stują Jak najbardziej stanowczo 
przeciwko amerykańskiej agresji 
na Dalekim Wschodzie.

GENEWA (PAP). Jak dono­
szą z Paryża, sekretariat Świato 
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej ogłosił tekst pisma, 
skierowanego przez młodzież 
hiszpańską do organizacji demo- 
krytycznej młodzieży Korei.

Walka narodu koreańskiego—• 
stwierdza pismo—jest taką sa­
mą walką, jaką w latach 1936— 
1939 wiódł naród hiszpański prze 
ci w agresji faszystów i hitlerow 
ców, to ta sarna walka o pokój 
i o prawo narodu do samookre- 
ślenia.

W zakończeniu pismo wyraża 
wiarę w zwycięstwo zjednoczone 
go narodu koreańskiego.

Robotnicy belgijscy 
protestują przeciw 

powrotowi Leopolda
.. BRUKSELA (PAP). — W 
licznych kopalniach Belgii po­
łudniowej odbyły się w czwar­
tek jednogodzinne strajki na 
znak protestu przeciwko projek­
towi powrotu Leopolda I I I  na 
tron.

MOSKWA (PAP). Na kolej­
nym posiedzeniu Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej toczy- 
łv  się w dalszym ciągu debaty 
riau itmracew ministra finan­
sów  o budżecie państwowym Ro­
syjskiej Socjalistycznej Federa­
cyjnej Republiki Radzieckiej na 
rok 1950.

Deputowani jednomyślnie zaa­

probowali preliminarz 
wy RSFRR z poprawka 
sji budżetowej.

KIJÓW (PAP). - V IŁ -
kończyła się sesja Rad\ 
szej Ukraińskiej SRR.

Na sesji toczyły si 
nad preliminarzem buc 
na rok 1950,

Zbrodn i czc porożum  ienie 
Ach eson-Sch u ma ti

Am erykanie
odbudowują
„Lu itw alfe“

PRAGA (PAP). — Według 
doniesienia korespondenta agen­
cji „Telepress“ z Berlina, w 
przyszłym tygodniu rozpoczną 
się rozmowy między N a jw yższą  
Komisją Sojuszniczą w _ Niem­
czech zachodnich, obejmującą 
przedstawicieli zachodnich mo­
carstw. okupacyjnych, a przednia 
wicielami zachodnio - niemiec­
kich ministerstw: komunikacji, 
gospodarki i finansów, w kwe­
stii odbudowania niemieckiego 
lotnictwa wojskowego.

Prasa - zachodnia
opublikowała oświadczenie pew­
nego eksperta amerykańskiego, 
że Niemcy zachodnie będą po­
siadać „w stosownym czasie“ 
własne lotnictwo wojskowe.

Książka radziecka 

o prawie
państwowym krajów  
dem okracji ludowej
MOSKWA (PAP). Na pół­

kach księgarskich Moskwy uka­
zała się książka wybitnego praw 
nika radzieckiego — Mikołaja 
Farbierowa pt. „Prawo państwo 
we krajów demokracji ludowej“ . 
Na podstawie doniosłych doku­
mentów historycznych, autor pi­
sze o ustroju republik ludowych 
Europy Środkowej' i Południo­
wo-Wschodniej.

Obrady Rady 
Naczelnej Stromi ietwa 

Demokratycznego
W dniu 9 bm. rozpoczyna swe 

obrady Rada Naczelna Stron­
nictwa Demokratycznego. Na po 
rządku dziennym znajdują się 
referaty: polityczny i organiza­
cyjny.

NOWY JORK (PAP). Znany 
publicysta Steel ogłasza w dzień 
niku „Daily Compass“ artykuł 
na temat tajnego porozumienia 
między Achesonem a Schuma­
nem z dnia 8 maja w sprawie 
natychmiastowego uzbrojenia 
Niemiec zachodnich.

Porozumienie to —  jak  po­
daje Steel -  zawiera następu­
jące punkty: 1) Potencjał prze­
mysłowy Niemiec zachodnich zo­

stanie nastawiony na p  
wojskową i wszelkie o. 
nia w wytwarzaniu bron 
ną zniesione. 2) Nastąp 
miast formowanie arm 
dnio-niemieckiej. 3) Pi: r, 
mana wykorzystany nu 
ko wrażny element w 
programie „dyplomacji . 
przeciwko Związkowi Ti. 
kiemu.

Ta jny  uk ład  zdrad,
Zdrada burźuazji nie ma gra­

nic. 8 maja — jak ujawnia no­
wojorski „Daily Compass“  — 
Aeheson i Schuman zawarli ta j­
ne porozumienie w sprawie na­
tychmiastowego uzbrojenia Nie­
miec zachodnich. Układ ten 
przewiduje zniesienie wszel­
kich ograniczeń zbrojeń * P1 ze­
stawienie na produkcji wojenną
potencjału p rz e m y s ło w e g o  ' ,_ 
zonii. Dalej — układ pizrmmK 
je natychmiastowe .fotmoio . 
armii zachodnio - 
Wreszcie — układ iaZ ant _
uwydatnia agresywne,
dzieckie oblicze P *™ Schu-

dziej żyyjotnych interesć ■
cji.

Tak .właśnie — jako 
dla pokoju i  groźbę t 
Francji — zrozumiał:• 
Schuman — Aeheson f r  * 
rnasy pracujące, spychał 
li mięsa armatniego r
pod hitlerowskim dow 
bronić interesów Wall i 

Nigdy jeszcze tak .j 
wystąpiły kontrasty d 

polityk, stosowanych wol e 
nitce. Wówczas, kiedy wr 
dzie, dzięki konsekwen' 
Partej na zasadach P 
polityce Związku Radź • 
rosną pokojowe, demok 
Niemcy, tam podnosi gł 
akcja. Hitlerowcy i  zbr- 
wojenni, podsycani, an 
skini kapitałem marzą 
wyprawie na podbój 
Wówczas, kiedy tu —. pc ' 
•państioo produkuje dla > 
przyszłości— tam dziś juz ■> 
fa bryki broni, a pod 
chcą, aby jutro dymiły to 
matoria. Wówczas —- /,-? , 
wytycza się na Odrze i  
granice pokoju, — fam
[izm amerykański wytycz
granice: Unie agresji.

Ale tam — na zachód, 
coraz silniej brzmi ostrzej , 
głos narodów. Głos fraru 
i niemieckich robotników, 
postanawiają wspólnie i  
przeciwko wspólnym to. 
Głos partii komunistyczny, 
chodniej Europy, które w:, 
narody do walki przeciwI 
nym i jawnym zamach' 
pokój światowy. Przeciwk 
którzy w Europie przygoi 
nową Koree,.

Tajny spisek Aeheson — 
man dał dodatkową broń o 

zdrady maro- ! trikom pokoju, dcmaskujt 
stanowiącego ! jeszcze śmiertelnego

Ttitt,yio>*
Plan Schum ana, zbrojny w tę 

tajną przybudówkę — mml więc
postawić reakcyjne. lemcy za­
chodnie w charakterze uzbrojo­
nego żandarm a nad Europą za­
chodnią.

Nie inaczej rozumieli go
przemysłowcy Trizónii. Jeden z
członków  ̂ tttróhodnio-ńiemieckiej
m isji handlowej, bawiącej w An­
g lii oświadczył, według donie­
sień prasy francuskiej: „Oczy­
wiście popieramy plan Schuma­
na : rządziliśmy Francją przez 
pięć lat, znamy ivięc n a s z e
sprawy“ .

Nie inaczej jak właśnie jako 
kapitulację Francji przed nie­
mieckim żandarmem amerykań­
skiego imperializmu w Euro­
pie — zrozumiał sioój układ z 
Achesonem sam Schuman. Dla­
tego sta/rał się okryć konszachty 
mgłą tajemnicy. Ale to się me 
udało. 1 kiedy o sprawie tej za­
częto przebąkiwać — układ, stal 
się jedną z przyczyn kryzysu 
rządowego we Francji. Albo­
wiem nayoet bnrźuazyjne partie 
francuskie nie odważają się 
dziś p r z e d s ta w ić  narodowi tak 
cynicznego paktu 
dowej, układu, 
bezpośrednie zagrożenie nujbar- d ó w :  imperializm.

w  ro i
Z
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mitet gminny PZPR w Wiszni 
Małej kieruje wałku 

socjalistyczną przebudowy wsi
v .................. U    1  , .„„i   w „Darciu o bojowość r

Pomoc Związku Radzieckiego gwarancją 
potężnego rozwoju naszej gospodarki

lie Wisznia Mała na 15 
Msz Komitet Gminny

Cała ta sprawa była dla tych
— ......... , organizacji partyjnych poważnym

’tał dotychczas zorgani przeżyciem, które ją zahartowa- 
ółdzielnie produkcyjne ło. W obu gromadach powelaiy 
ach, Wiszni Małej, Kry następnie spółdzielnie produ-i-
' 'a'*-""” - 11------------ cyjne.

Pierwsza spółdzielnia produk­
cyjna powstała w gromadzi

Piastowie, Szymanowie, 
czkach, Wysokim Koś- 
rzeszowie. Projektuje- 
n roku zor;ku zorganizowanie Minnica, gdzie mieliśmy najbar- 

dukcyjnych w sześ rj7.;Pi aktywna organizację Par'M P™----- w
•Ałych gromadach.

parciu o zwarty, 
fetowany aktyw  

partyjny

mitet Gminny w Wisz- 
pokierował walką mało 
Mnych chłopów o zor­

bie spółdzielni produk-

wszystkim prżygotową
tych nowych zadań 

w’ komitetu gminnego.
■waliśmy 2-dniowe se- 

dla 9 członków KG i
h aktywistów, zapozna 
statutem oraz ustala­

my ich pracy w terenie, 
z członków KG przy- 
edną partyjną organi- 
imadzką we wsiach, 
ty powstać spółdzielnie 
fte. Zadaniem jego by- 
ować usilnie z tą orga- 
aby uczynić ją zdolną 

i owania socjalistyczną 
"ą  gromady, 

czasie korzystaliśmy 
poważnej, bezpośred- 

'cy Komitetu Powiato- 
k  w Trzebnicy, nie 

' u w stanie rozwiązać 
’ łojących przed nami 

Wizyty instruktorów 
i nas bardzo częste, 
¿organizowania pierw-
Idzielni produkcyjnych 
Jły znaczne zaostrzę.

■ ilki klasowej w naszej 
,'ł to jeszcze okres, kie 
jne bzdury o „wspól- 
ich, dzwonkach, dru- 
astych“ odnosiły pe-

*«k.
•dzieliśmy na to wzmóc 
aszej pracy politycznej 
ych organizacjach gro

iym czasie udało nam 
nić członków partii na 
iłaekie, W organiza- 
yjnych tych gromad 
formować zwarty ak- 
dowany do prowadze- 
iględnej walki z wro- 
iługo potem demasko- 
z organizacje partyjne 
a o kołchozach prze- 
dować posłuch wśród 

Mieszkańców gro­

dzkie organizacje 
kartują się
ihwycił się nowych me 
nsci nasi zaczęli otrzy
esiątki anonimów, kto 
~Jio się zastraszyć or- 
podstawowe i s^arali- 
działalność.
otwarcie przyznać, że 
ym okresie podziałało 
-tórych naszych towa- 
wodując osłabienie ich 

' . Tow, Fatyga Antoni 
;an z Piotrkowiczek, 
! Roman z Wiszni Ma 

zaniedbywać pracę. 
Fatygę organizacja 

y Piotrkowiczkach u- 
swych szeregów. Za- 
i zmianę frontu i stop 
az wyraźniejsze ulega

1 samokrytykę, 
ia jednak większość 
Mwarzyszy n’e u ®. a
ch prób zastraszenia i

dziej aktywną organizację Pal 
tyjną. Umiała ona skutecznie 
zarodku sparaliżować próby ku­
łaków. Z dużą pomocą P1Ẑ |  0 
nam tam miejscowe koło ZbU 
Statut podpisała cala niem i 
gromada.

Rozszyfrowujemy wrogą 
działalność

Po powstaniu pierwszej w na­
szej gminie spółdzielni produk­
cyjnej, bogacz wiejski przystąpił 
do kolejnego, szczególnie zacię­
tego ataku, W Wiszni Malej mie 
liśmy już jednak, dzięki poważ­
nej pracy sekretarza organizacji 
partyjnej, tow. Lesiaka, bojowy 
trzon aktywistów partyjnych. 
Byli to tow. tow. Dusza, Nowak 
i sekretarz organizacji gromadz­
kiej. Za tymi trzema towarzysza 
mi poszło początkowo U  chło­
pów, którzy podpisali statut. Bo 
gacze jyiejscy, którzy dotychczas 
działali w ukryciu, zmuszeni zo­
stali do wystąpienia w otwartej 
walce. Rozbijanie zebrań stało 
na porządku dziennym. Rozpoczę 
lo się systematyczne podburza­
nie wahających się kobiet. W tej 
akcji rej wodzili Bednarski i 
Prochom Czujność organizacji 
podstawowej i bojowość naszych 
aktywistów pozwoliła nam rra 
rozszyfrowanie tej wrogiej robo­
ty. Prowodyrzy okazali się bandy 
tami. Odkryto u nich poważną 
ilość broni, ujawniono dawne ich 
kontakty z mikołajczykowskim. 
podziemiem. Aresztowano ich, 
rzecz jasna.

Po zdemaskowaniu i zlikwido- 
waniu bandy nastąpił poważny 
zwrot, znikło rozbijaetwo i in­
trygi. Mieszkańcy gromady ode­
tchnęli z ulgą, nabrali więcej 
wiary we własne siły. 31 chło­
pów podpisało statut. Obecnie 
już reszta gromady zwraca się 
do zarządu spółdzielni produkcyj 
ne.i o ich przyjęcie.

W Krynicznej motorem wro­
gie] działalności \był kułak Kow­
nacki. Prowadził on wybitnie 
dwulicową politykę. Oficjalnie 
mienił się zwolennikiem spółdziel 
czości produkcyjnej, podczas gdy 
po cichu z całą konsekwencją pro 
wadził swoją wrogą robotę. Sta­
rał się zmobilizować wokół sie­
bie grupy oponentów spośród 
miejscowych chłopów średniorol­
nych, sam kryjąc się za ich ple­
cami, judząc ich przeciwko orga­
nizacji partyjnej. Organizacja 
partyjna odkryła ten manewr i 
napiętnowała go na zebraniu gro 
madzkim. wskazując jakimi mero 
darni i w czyim interesie stara 
się on odciągnąć średniakow od 
spółdzielni produkcyjnej.

Przy podpisywaniu statutu 
Kownacki, widząc swoje niepowo 

, dzenie. zgłosił sio pierwszy, aby 
podpisać statut. C h łop i z Krynic/, 
u ej nauczyli się jednak wiele 1 
nie zgodzili się na p rzy jęc ie  go 
do spółdzielni produkcyjnej, ¡sta­
tut podpisało 28 ch łópow . ^

Aktywiści tej organizacji psr- 
Hrirei. jak tow. tow. Pietrzyk 1 
Gawęda prowadzą dziś poważną 
prace propagandowa w groma- 
Izm Rokosz, gdzie planujemy ze-az wyraźniejsze ulega , . . . . 'U 1 ,,,.„rlukrvinei‘.M Tow, Chwaliński zło »oieme spółdzielń, produkcyjnej
Własnym? silami Komitetu 

Gminnego
cii proD z Hm a ~... , Gd lutego do maja nasz aktyw
lą siią kontynuowała gminny wiele się nauczył. Pozna­
ję liśmy metody wroga. Nauczyliś­

my się w oparciu o bojowość ma 
torolnych uaktywniać w walce z 
kułakiem chłopów śred«KnmR 
nych. Do maja powstało szesc 
spółdzielni produkcyjnych. W ma 
iu Komitet Powiatowy uwzględ­
niając wzrost bojowoeci naszego 
aktewu i doświadczenie Komite­
tu Gminnego dał ram większą 
samodzielność i uczynił nas od­
powiedzialnymi za dalszy postęp 
przebudowy wsi w naszej gminie.

Już własnymi siłami Komitetu 
Gminnego i organizacji gromadź 
kich zbudowaliśmy trzy dalsze 
spółdzielnie produkcyjne ŵ  gro­
madach Piotrkowiczki, Wysoki 
Kościół i Strzeszów. W groma­
dach tych ze znaczną pomocą 
przyszli nam aktywiści partyjni 
ze zorganizowanych już w oko­
licy spółdzielni produkcyjnych. 
Oni pomogli nam według usta­
lonego przez KG planu w akty­
wizacji organizacji gromadzkich.

Poważnym już wówczas atu­
tem w naszej agitacji były ist­
niejące spółdzielnie produkcyj­
ne, nad którymi Komitet Gmin­
ny roztoczył baczną opiekę, sta­
rając się szczególnje w okresie 
akcji wiosennej o możliwie wy­
soki poziom pracy i o jak naj­
lepszą dyscyplinę.

Nasze sukcesy zwiększyły 
złość wrogów. Przy organizowa- 
niu spółdzielni produkcyjnej w 
Strzeszowie, kułak Klimas, po­
siadacz 48 ha gruntu z całą nie­
ukrywaną już złością występo­
wał przeciw naszym dążeniom. 
Rozpowszechniał kłamstwa, bun 
tował wahających się, rozbijał 
zebrania. Nie żałował na to ani 
sił, ani środków. Z reguły nato­
miast odmawiał płacenia podat­
ków, namawiał do sabotowania 
akcji skupu zboża.

Organizacja partyjna zebrała 
argumenty przeciwko Klimasowi 
i na otwartym zebraniu gromadź 
kim wywołała solidarne wystą­
pienie mało i średniorolnych 
chłopów przeciwko kułakowi.

Po ty.m zebraniu zorganizowa­
nie spółdzielni produkcyjnej 
przeszło już stosunkowo łatwo.

Nasze ofensywne stanowisko 
w stosunku do kułaków, na co 
możemy przytaczać wiele przy­
kładów, pomogło nam w ich izo­
lowaniu. Tak np. w gromadzie 
Piotrkowiczki kułacy nie poka­
zywali się już na zebraniach 
gromadzkich. W omawianiu sta­
tutu, w dyskusjach brali udział 
tylko mało i średniorolni. Sta­
tut podpisali niemal wszyscy ma 
lo i średniorolni, mimo,, że szep­
tana propaganda takich jak 
Wiech Józefy i innych była bar­
dzo silna. Autorytet organizacji 
partyjnej i tow. Golimowskiego, 
członka KG, silniejszy już tam 
był od wpływów wroga.

Przy organizowaniu każdej no 
wej -spółdzielni produkcyjnej 
trzeba było włożyć wiele wysił­
ku i niejedno zebranie trzeba 
było przeprowadzić zanim chło­
pi zdecydowali się podpisać sta­
tut. Czasem po dwa i trzy ty ­
godnie członkowie Komitetu 
Gminnego siedzieli w groma­
dach, cierpliwie wyjaśniając 
chłopom, jakie korzyści daje 
spółdzielnia produkcyjna, ucząc 
ich wraz z organizacją partyjną 
walczyć z wrogiem.

Po opisanych tu doświadcze­
niach czujemy się mądrzejsi i 
silniejsi. Z dużą więc energią 
przystępujemy do. wzmożonej 
pracy partyjnej, aby zorganizo­
wać spółdzielnie w sześciu pozo­
stałych gromadach naszej gmi­
ny. MARIAN NOWAK
sekretarz Komitetu Gminnego 

PZPR w Wiszni Malej 
(pow- Trzebnica)

Polska gospodarka narodowa 
wkroczyła w bieżącym roku w 
realizację wielkiego planu sze­
ścioletniego, planu budowy-pod­
staw socjalizmu. Przeszła od od­
budowy — do wielkiej rozbudo­
wy naszego przemysłu, naszych 
miast, naszego rolnictwa.

Podnosi się produkcja na­
szych zakładów przemysłowych, 
tworzymy nowe, wielkie obiekty 
przemysłowe, rozbudowują się 
nasze fabryki, huty, kopalnie.

Rozwój gospodarczy 
wymaga trwalej bazy 

materialnej
Ten wielki, planowy rozwój 

na wszystkich odcinkach — wy­
maga równie wielkiego, równie 
planowego zabezpieczenia naszej 
gospodarki w surowce, półfa­
brykaty, w dobra inwestycyjne.

Bez takiego zabezpieczenia — 
nie byłoby bazy materialnej pod 
plan 6-letni. Bez takiego zabez­
pieczenia — plany nasze zawi­
słyby w próżni, straciłyby swą 
realność.

Bo w jaki sposób rozwijali­
byśmy naszą produkcję, gdyby­
śmy nie mieli dostatecznej ilo­
ści i  asortymentu importowa­
nych surowców i półfabryka­
tów — tej podstawy każdego 
procesu produkcyjnego?

Bo w jaki sposób budowali­
byśmy nowe i rozbudowywaliby­
śmy stare zakłady przemysłowe 
nie mając w dostatecznych ilo­
ściach maszyn i innych najroz­
maitszych urządzeń inwestycyj­
nych?

Te właśnie tak niezbędne nam 
surowce, półfabrykaty i urzą­
dzenia inwestycyjne w przewa­
żającej mierze dostarcza nam na 
warunkach kredytowych Zwią­
zek Radziecki. Te właśnie surow 
ce i potężne urządzenia inwesty­
cyjne dostarczy nam Związek Ra 
dziecki w jeszcze większej skali, 
w jeszcze większych ilościach na 
podstawie zawartych 29 czerw­
ca br. w Moskwie Porozumień 
między rządem polskim a rzą­
dem radzieckim: o zwiększeniu 
rozmiarów obrotu towarowego 
między Polską i ZSRR w  latach 
1951 —- 1952, o wzajemnych do­
stawach towarowych na okres 
lat 1953 —- 1958 oraz o dosta­
wach kredytowych sprzętuiprze- 
mysłowego dla Polski w latach 
1951 — 1958.

Porozumienia te są odbiciem 
coraz bardziej pogłębiających się

stosunków gospodarczych między 
Polską a Związkiem Radziec­
kim, coraz bardziej rozwijają­
cej się przyjaznej współpracy 
oraz wielkiej pomocy dla nas ze 
strony Związku Radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach naszego 
życia.

Bez tej pomocy okazywanej 
nam na każdym kroku przez 
Związek Radziecki, nawet przy 
największych naszych wysiłkach, 
nie bylibyśmy w stanie realizo­
wać naszych planów gospodar­
czych.

Rozszerza się wymiana, 
pogłębia współpraca 

polsko-radziecka
Na mocy porozumień, obrót 

towarowy między Polską a ZSRR 
w latRch 1951-52 zostanie po­
większony w zasadniczych ty l­
ko artykułach o ok. 35 proc. w 
porównaniu z poziomem przewi­
dzianym dla tych lat przez umo­
wę, zawartą między naszymi 
krajami w styczniu 1948 roku.

Dzieje się to nie tylko dlatego, 
że trzy lata realizacji umowy 
z roku 1948 wykazały, iż obrót 
między Polską a ZSRR rozwi­
ja się szybko i pomyślnie, i i  
może on i powinien być znacznie 
powiększony, ale i dlatego, że 
wydatnie wzrosło nasze zapo­
trzebowanie na surowce i arty­
kuły przemysłowe.

Trzeba bowiem pamiętać o 
tym, że plan G-letni zaczął być 
opracowywany ff początkach 
1948 roku i że w okresie od 1948 
do 1950#roku ujawniliśmy w na- 

i szej gospodarce nowe rezerwy, 
pozwalające jeszcze bardziej pod 

• nieść wydajność pracy, żwięk- 
, szyć tempo budownictwa socja­
listycznego. Potrzebujemy zatem 
więcej artykułów przemysło­
wych, więcej surowców.

Związek Radziecki, zwiększa­
jąc dostawy do Polski, rozszerza 
jąc obrót towarowy z nami i za­
spokajając przez to nasze po­
trzeby, okazuje nam nieocenio­
ną pomoc, zabezpiecza nam bo­
wiem wykonywanie planów pro­
dukcyjnych.
Nie dość tego. Umowa o wza­

jemnych dostawach towarowych 
w latach 1953/58 określa i regu­
luje obrót towarowy nie tylko do 
końca realizacji planu G-letni ego, 
ale wybiega jeszcze o trzy lata 
naprzód.

Łącznie — wg Porozumień: o 
zwiększeniu rozmiarów obrotu

towarowego w latach 1951/52, 
o wzajemnych dostawach towaro 
wyeh na okres lat 1953 — 1958 
oraz o dostawach kredytowych 
sprzętu przemysłowego dla Pol­
ski w latach 1951 — 1958 —  
średni roczny obrót towarowy w 
latach 1951/58 przewyższy do­
konany średni roczny obrót w la 
tach 1948750 o przeszło GO proc.

Mamy w ten sposób poprzez 
dostawy radzieckie zagwaranto­
waną bazę materialną podczas 
realizacji całego plami G-lettiie- 
go i w trzy lata po jego zakoń­
czeniu.

Mamy w ten- sposób zagwarań 
towaną realizację naszego plami 
6-letniego na trwałym, niewzru­
szonym fundamencie planowej, 
technicznej i inwestycyjnej po­
mocy radzieckiej.

Mamy wreszcie zapewniony 
zbyt wielkiej części naszych to­
warów eksportowych nu radziec­
kich rynkach — z wykluczeniem 
wilczej, kapitalistycznej konku­
rencji, kapitalistycznej dyskry­
minacji gospodarczej.

Decydująca pomoc 
w socjalistycznym 
uprzemysłowieniu

Przejdźmy do bardziej szcze­
gółowego omówienia porozumie­
nia, o dostawach radzieckiego 
sprzętu przemysłowego dla Pol­
ski w latach 1951/58.

Najbardziej bowiem dla nas 
istotne, najbardziej cenne, są ol­
brzymie dostawy inwestycyjne, 
jakie otrzymamy że Związku Ha 
dzieckiego. ZSRR — niezależnie 
od umowy z roku 1948, zgodnie 
z którą otrzymujemy maszyny i 
całkowite urządzenia dla nasze­
go przemysłu — dostarczy nam 
dodatkowo kompletne urządze­
nia do około 30 kluczowych, pod 
stawowych obiektów przemysło­
wych planu 6-letniego. Dobra iu 
westycyjue stanowić będą 40 
proc. całego naszego importu ze 
Z w i ązk u Ra d z ieck i e go.

Pomoc inwestycyjna Związku 
Radzieckiego będzie przede 
wszystkim wykorzystywana w 
przemyśle metalurgicznym, ma­
szynowym, motoryzacyjnym, 
chemicznym, w górnictwie, ener 
getyce Ud.

A więc — na radzieckim sprzę 
cie buduje się czołowa inwesty­
cja planu 6-letniego — nowa, 
wielka huta stalowa pod Kra­
kowem; radziecki sprzęt podnie­
sie i zmechanizuje wydobycie

węgla w naszym górnictwie (po­
tężne kombajny górnicze); w no­
wych fabrykach budowy maszyn 
staną skomplikowane radzieckie 
obrabiarki - automaty itd.

Zmiana struktury naszego im 
portu ze Związku Radzieckiego 
— wzrost udziału dóbr inwesty­
cyjnych, w pełni odpowiada i 
jest wynikiem naszego dążenia 
do. systematycznego, stałego i 
planowego rozwoju przemysłu 
ciężkiego — przemysłu środków 
produkcji — bazy budownictwa 
socjalistycznego. Jest wyrazem 
olbrzymich możliwości potężne­
go, przodującego technicznie 
przemy stu radzieckiego.

Niemal wszystkie inwestycyj­
ne dostawy radzieckie dokonywa 
r.e będą na warunkach kredyto­
wych. Łącznie % ostatnio przy­
znanym kredytem 400 milionów 
rubli, korzystamy z radzieckiego 
kredytu inwestycyjnego na ol­
brzymią sumę 2 miliardów 209 
milionów rubli.

Takie układy, o tak długim za 
siegu, tak wielkiej skali i na 
takich warunkach — są możl-we 
tylko miedzy krajami, które łą­
czy wspólna dążność do zwycię­
stwa pokoju i socjalizmu na świo 
cie — tylko między Związkiem 
Radzieckim — krajem zwycięs­
kiego socjalizmu, a Polską Ludo 
wą — krajem budującym poo 
przewodem Związku Radzieckie­
go socjalizm.

Podpisane w Moskwie umowy 
uniezależniają nas od dostaw 
podstawowych, brakujących nam 
surowców i artykułów ze strony 
państw kapitalistycznych.

Braterska pomoc, dążenie do 
szybkiego, pokojowego rozwoju 
ekonomiki krajów, wyzwolonych 
z pęt imperializmu — oto pod 
stawa stosunków gospodarczych 
ZSRR z Polską i ze wszystkimi 
krajami demokracji ludowej — 
oto świadectwo konsekwentnej 
realizacji przez ZSRR stalinow­
skiej polityki przyjaźni i współ 
pracy między narodami.

Pomoc,
jakiej nie /.ua historia

Ta pomoc najdobitniej, naj - 
jaskrawiej przejawia się w tym 
ogromie radzieckich dostaw in 
westyeyjnych i dostaw surow - 
ców i artykułów przemysłowych, 
przewidzianych na okres aż 8 
lat — przejawia się w zawartych 
29 czerwca porozumieniach han­
dlowych, jakich nie zna historia.

Bo Związek Radziecki zgodnie 
z umową — dostarcza nam nie

tylko sprzęt do zakładów prze­
mysłowych — dostarcza nam h- 
rządzenia c a ł y c h  fabryk.

Bo do fabryk tych otrzymuje­
my ze Związku Radzieckiego 
c a ł k o w i t ą  dokumentację te­
chniczną — c a ł k o w i t e  pro - 
jekty.

Bo sprzęt przemysłowy ze 
Związku Radzieckiego jest naj­
nowszym — według ostatnich 
zdobyczy techniki — sprzętem.

Bo Związek Radziecki, sam in 
westując w gigantycznych roz­
miarach, rozbudowując swój prze 
mysł, znajduje jednak pulę na 
to, aby pokryć zapotrzebowanie 
na dobra inwestycyjne bratniej 
Polski Ludowej.

Taka jest ta wielka, bezinte­
resowna pomoc Związku Radres 
kiego — gwarancja realizacji 
naszych planów gospodarczych, 
naszego dalszego rozwoju.

Dostawy dla wszystkich nie­
mal gałęzi przemysłu polskiego 
— to najistotniejsza, ale nie je­
dyna część umów polsko - radziec 
kich. Do sprawy innych, równie 
wielkich korzyści, jakie stwarza 
ja dla dalszego rozwoju naszej 
gospodarki porozumienia mes- 
kiewskie powrócimy w następ­
nych artykułach.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

/Vfj w ar g i ii psie

K im  Ir-sen, wódz walczącej 
o wolność K o re i

tegoroczny111 szkoleniu party jnym  
w „U rsusie a

m kiedy ukończyliśmy 
' ’, tegoroczne szkole- 
mm, kurs samoksztal- 
yjnego i gjkołe wie-' 
n°żeniy już sobie po- 
^y^Agnięcie wnios - 
ych osiągnięć i bra-

;onał su  * ,tec?e zakła 
■unku do S ZnT prae 
o miesiąc i l 0leina Par 
itywy o m a ^ n ^ a
kolenia. K0rM; i a 
ladala regularn i SpS 
ze swej pracy. ¿gT' 
pracy, poszczególnych 
leniowych prowad2on 
ików egzekutywy pr
> do podniesienia f reli 
zajęciach, usprawnię, 

wykładowców i poważ 
jpów słuchaczy.
w toku szkolenia mo 
Ikunastu towarzyszy 
m odpowiedzialne sta- 
artyjne. 1 tak na przy 

Franciszek Baliński, 
■y przodownik pracy 
czasie uczęszczania na

' vmir ° v ą’ raZ6m z i 1?I  ’ “ wrącymi udział 
u towarzyszami, wybra

marcu do nowego 
• k?mitetu zakładowe- 
I es'ąc Później został I 
i tegoż komitetu. W 

Kolenia wysunięci ze- 
le.z na stanowiska nie- 

’ Mstruktorów k unite-
wego tow. tow Bole- 
!*,’ ,anina Koszewska, 
„ ‘.ni° ' Tadeusz Malec 
e tow, Kania został II

' m komitetu.
,et j n lek, który prze 

stopnia, został mia
> i t P r 8 n w y m ' i n s t r u kt o -

n Powiatowego» a

, „  toW. Mazurek i Kamiński 
skierowani do pracy w ORZZ. 
Tow Koszewską wybrano na se- 
i  „ radv zakładowej. Do
kl'iettv wojewódzkiej poszii tow.
szkoły w •' , ! Gutowski, do
tow. SzPaCT acionaliwtor tow. 
Technieum . 1 . znoły wieczo-Bąk. Uczestnik s z k o ły ^ .^  ^
rowej, tow. ^ lłodzieżowej. 
stał do pracy -zajqcy na

Towarzysze _ UCZL ściwynl, so 
szkolenie stosunkiem do
cjalistycznym ® . dla człon
pracy byli, P»sP â yjnych. Ta- 
ków partu i be P .■  przn.
cy towarzysze w .e lo ^ ^ .P  ob.
dcwnicy pracy Ja • Józefa
rębski, Irena , ^ f e n d e r  0-
ZWierzchowska i Alel” fko wyra
strowski jumor, n ie ^ y jo  ^  
biają normę w t uu zobo-
lecz są także in ic ja ł ld“  j ,Ta. 
wiązań długofalowych, pomąg 

za sobą wielu robotpiko . 
Ośmiu, uczęszczających 

szkolenie racjonalizatorowi - *
ciejczyk, Burgemajster,
Bąk, Ostrowski, Kechmo, Mazu­
rek i Zrębski w ciągu ostatni 
pięciu miesięcy złożyło 35 wn “
ków racjonalizatorskich, k. o
w stosunku rocznym przyniosą 
zakładowi pracy 1.010.205 zło­
tych oszczędności. Wymienieni 
towarzysze otrzymali w sumie 
247.980 zł. tytułem nagród.

Czy nie było w szkoleniu bra­
ków’ Owszem, były braki i to 
poważne Do największych bra-

Liw trze^gSZg^'C sekretarze %  
działowych organizacji należy- 

^ - 'c o T o w ie ^ e k rc ta rz  oddzia-

" Marczyńskiego

nI°7zkofenfem3̂ CTeden pracow­
nik garażu nie był na zajęciach -

_ Go może powiedzieć na swo
je usprawiedliwienie sekretarz 
oddziałowej organizacji straży 
przemysłowej i przeciwpożaro - 
wej — tow. Kozioł, który toiero 
wał fakt, że członek jego orga­
nizacji tow. Boguś był na szko 
leniu partyjnym tylko trzy ra- 
zy? . . .  . . .Dużym również \brakiem w 
pracy zakładowej komisji szko­
leniowej była niedostateczna li­
czba odpraw z wykładowcami, 
—Wykładowcy w niektórych wy 
padkach zdani byli tylko na sie­
bie, a komisja szkoleniowa uwa 
żala, że „o n i' sami dadzą, sobie 
radę“ . Niedostatecznie również 
cai»Ł organizacja podstawowa bi 
la =ip o pełną frekwencję, a eg­
zekutywa nie wyciągała wnios­
ków organizacyjnych w stosun­
ku do towarzyszy opuszczają-

Cynważamy’ z» niezbędne, skry-

’-ykować f f i i % « koc” teV kv«

----- Instruktor Pow.

p0 to, aby zaP1̂  To samo moż 
była na f iz y te fl • „,0:ewódzkiej
na powiedzieć która zbyt
komisji SZK° poświęcała tak waż
™ ^ US u i w i  fabrycznemu,

jakim jest „Uisu» • - p03ta-
z -n ., .y r f .  j r t S Ł i U i ,  

ramy się z cal. , w przy-
wyciągnąc wnioski, a i , |1;V
sżlości szkolenie Pal \c.
szym zakładzie służyło ' J 
piej sprawie wychowania 
suwania nowych aktywistów 
tyjnych.

TADEUSZ BASZT A
Kierownik Zakładowej Komisji 
Szkoleniowej w „Ursusie

1S sierpnia IMS roku, generał A r ­
m ii Radzieckiej — C zystiakow  — 

p rzy ją ł kap itu lac ję  34 a rm ii <apoń. 
sklej. Korea była w cina. W p ie rw , 
szych dniach września, w  Phenjan, 

odbywał się w ie lk i wiec na cztść 
zwycięstwa. T iu m y  w yleg ły  na u li­
ce m iasta, ozdobione portretam i Le  

nina i S talina. Nagle — nadjechał 
samochód. N a jb liże j stojący rzuc ili 
się ku niem u, chw ycili na ramiona 

l ponieśli w  stronę tryb uny. Pasa­
żerem  samochodu by ł K im  )r-sen — 

wódz słynnej koreańskiej a rm ii par 
tyzanckiej, k tóry  ponad dziesięć lat 

spędził v/ walce z japońskim  oku 
pantem.

Wówczas, w  w olnej K ore i — K im  
Ir-sen po raz pierw szy przem aw ia­
jąc do wolnego ludu koreańskiego  
m ów ił o w ie lk ie j wdzięczności dla 

Zw iązku  Radzieckiego 1 dla Genera­
lissimusa S talina, a w tó row ały  mu  

entuzjastyczne o k rzyk i zebranych w 

plien jan ie  tłum ów .

K im  Ir-sen  urodził się w  wiosce 
koreańskiej H an  G in-dżu , w  1S12 r. 
Ojciec jego, nauczyciel w ie isk l — 

byt działaczem rew olucyjnym , w ięź­
niem japońskiej polic ji. U m arł na 
em igracji, w M andżurii. I już w ów ­
czas, w  M andżurii, gdzie szalała ja  
pońska okupacja, m nożyły się are­
szty i egzekucje, m łody Kim I r  sen 
_  sekretarz podziem nej organizacji 
m łodzieży, zorganizował pierwszy

koreański oddział partyzancki na e- 
m igracji.

W  1934 roku  poszczególne oddzia­
ły  połączyły się w  pierwszą dyw izję  
partyzancką, pod dowództwem  K'lm 
Ir-sena. P artyzanc i 1 ludność w idzie  
U w  tym  dowódcy nie ty lko  dosko­
nałego żołnierza, ale prawdziwego  
przywódcę -  rew olucjonistę, k tó ry  
w skazyw ał swym  rodakom  drogę 
w a łk i o niepodległość i wolność. 
Siły ruchu oporu pod Jego k ie ro w ­
nictw em  przekszta łc iły  się w  do - 
brze uzbrojoną, zdyscyplinowaną dy 
w izję . B y w iz ja  naw iązała  k o n ta k t z 
rew olucjonistam i ch ińsk im i, z Chlń  
ską A rm ią  Ludow ą, przeprow adza­
jąc wspólnie n iek tó re  operacje.

Japończycy zrozum ie li, że m ają  do 
czynienia z poważną siłą m ilitarną , 
za którą  stoi miłość i poparcie lu . 
du O ddziały p o lic ji japońskiej otrzy  
maty rozkaz bezwzględnego z lik w i­
dowania p artyzan tk i. Palono 1 bu­
rzono wsie podejrzane o kontakt 
z partyzantam i, ,a chłopi, k tórzy  /.dra 
dt.lll choćby ślad sym patii dla K im  
Ir-sen» — szli do w ięzień 1 na roz 
strzelanie.

Jednym ze środków, stosowanych 
przez japońskich okupantów  p r/e  - 
ciw partyzantce — była tzw. „zapal 
cznna w o jna". Japończycy w iedzie. 
II, że chłopi dostarczają partyzan­
tom rn. m. zapałek, niezbędnych *i 
ma do rozpalania ognisk. Zastosowa 
no więc we wsiach ostre racjonowa

nie zapałek. K ażdy chłop mógł raz Ale k iedy  przyszła w ojna, k iedy  
na m iesiąc otrzym ać Jedno pudełko przez radio nadeszły wieści o wie!- 
jeśli oddal co do Jednego w ypalone ! k im  radzieckim  zw ycięstw ie pod

Stalingradem  — lud K orei i koreaA  
scy partyzanci w  M andżu rii zrezu-

drew ienka z poprzedniego oudełka 
Bi ak jednej w ypalonej zapałki — 
byt podstawą do skazania „buntow ­
n ika “.

„W ojna zapałczana“ nie skutkowa  
la. O ddziały po licyjne zastąpili Ja­
pończycy regularnym  w ojski »ni. 
Wówczas partyzanci w ys tąp ili do 

pierwszej poważniejszej b itw y. K i l .  
ka n iew ie lk ich  oddziałów zaatako­
wało Japońskie garnizony i po krót 
kiej walce wycofało się w k ierunku  
gór. Japończycy w  doić znacznej 
sile udali się w  pościg. A le  w pod­
górskich lasach czekało ich okrąże­
nie przez żelazny pierścień arm ii 
partyzanckie j.

P ierw szym  m iastem  koreańskim  
za ję tym  przez partyzantów , był 
Hesadin, niedaleko granicy M am i. 
żuril. Przez ulice m iasta przeszli teo 
resńscy żołnierze, śpiewając p a rty ­
zanckie piosenki. Nad n im i pow ie­
wał sztandar K orei, Radosne un ie ­
sienie ogarnęło m iasto, w  k tórym  
nie wolno było przedtem  nawet m ó­
wić w* o jczystym  języku . P a rty za n , 
cl zdobyli wówczas znaczne ilości 
bron i. O Ich 25-letnim  dowódcy, 
m ów ili odtąd wszyscy: „generał K im  
Ir -s e n “ .

D y w iz ja  rozrastała się aż w  k oń ­
cu przekształciła  się w  arm ię. W al­
ka stawała się coraz cięższa. O s'a. 
wioną japońska arm ia  kw m tu ń ska  
żelazną stopą deptała M andżurię.

m ieli, że krw aw a okupacja zbliża s:ę 
do kresu. W ierzono powszechnie, że 
potęga K ra ju  Rad zmiecie im peria ­
lizm  japoński na wschodzie tak, juk  
rozbiła h itle ryzm  na zachodzie.

Tak  było istotnie. A rm ia  Radziec­
ka przyniosła wolność K orei. K im  
Ir .sen , przewodniczący Zgrom adze­
nia Narodowego Północnej K orei po 
w iedzia ł w 1946 r.: „Dziś oczy całe­
go zachodniego świata /.wrócone są 
na nasz m ały  półwysep. Reakcja i 
dem okracja stoją tu ta j oko w oko. 
D zięk i pomocy w ielkiego Zw iązku  
Radzieckiego i geniuszowi Stalina, 
Korea została uwolniona spod obce­
go ja rzm a, jako  pierwszy z k ra jó w  
kolonialnych l uzyskała możność 
wkroczenia na drogę postępu 1 de­
m okracji*'.

Tw órcza praca nad budową nowej 
K orei, praca, prowadzona przez ko­
reańską Partię  Pracy pod wodzą 
K im  I r  .sen a — została zakłócona 
bruta lną napaścią m arionetek ame­
rykańskich z Południa. Dziś, kiedy 
am erykańskie samoloty rzucają bum 
by na pokojowe miasta K orei P ó ł­
nocnej — arm ia północno • koreań­
ska, wyrosła z zalążków partyzantk i 
— skutecznie broni swej ludow o-de­
m okratycznej ojczyzny 1 zadaje clę? 
k ie  ciosy agresorom. A na czele tej 
arm ii — stoi K im  Ir-sen.

Naciśnięcie guzika 
i... guzik

Wszystko było tak pięknie, 
jak tytko można sobie wyobra­
zić. „Wojnę — mówili amery­
kańscy podżegacze — wygramy 
przy pomocy samych maszyn. 
Samoloty rakietowe, kieszonko­
we bomby atomowe, bomby wo­
dorowe. „wanderwnff en" prze­
różnego kalibru — po prostu za- 
sypiemy ■nieprzyjaciela techni­
ką".

Tak sobie wyobrażał wojnę 
nie tylko Forrestal, ale i ci pod­
żegacze, którzy jeszcze nie zwa­
riowali. Aczkolwiek, głosząc ta­
kie teorie, myśleli zapewne, że 
zwariowali ich słuchacze.

Celem tych wszystkich ,,teory- 
jek“  było uspokojenie amery­
kańskiej opinii publicznej, że a- 
gresja nie nosi. ze sobą żadnego 
ryzyka. Od bicia się są maszy­
ny. A jeśli ewentualnie, już bę­
dzie musiał ktoś strzelni — to 
od tego są uzbrojone i wyszko­
lone kosztem miliardów dolarów 
armie satelickie.

Ale na wzgórzach Korei bluff 
rozwiał się w mgłach. TU diabły 
poszedł m it o maszynach — ra­
batach i m it o armiach satelic­
kich.

„Samoloty rakietowe amery­
kańskie nie nadają się do walki, 
ponieważ nie potrafią manewro­
wać". To nie my tak piszemy. 
Todaje to bardzo ,.zachodnia“ 
agencja Reutera. „ Lotnictwo a- 
merykańskie nie potrafi okazać 
wsparcia oddziałom lądowym“ . 
Twierdzi tak „Wall Street Jour­
nal“  bliski wielkiej finansjerze 
amerykańskiej. „Teoria genera­
łów amerykańskich o decydują­
cej roli lotnictwa jest fałszywa". 
I  to znowu nie my. lecz nowo­
jorskie pismo „Raiły Compass“ .

Słowem: plajta panowie.
1 jak ta anegdotyczna panna, 

która nie umiejąc tańczyć twier. 
dziki, że muzyka źle gra — tak 
niektóre pisma amerykańskie 
próbują tłumaczyć klęski agre­
sorów w Korei złą pogodą. Nie 
widzą śmieszności choćby w tym, 
że .przecież owa zła pogoda nie 
przeszkadza armii ludowej od­
nosić sukcesów.

Tu nie o pogodę chodzi. Na­
pastnicy amerykańscy chrAeli 
wmówić własnemu narodowi i 
innym narodom, że agresja to 
łatwa i  rentowna rzecz. Ale lu­
dzie trzeźwi od dawna widzą, że 
agresja nie popłaca. Na przy­
kładzie koreańskim podżegacze 
wojenni mogą dowiedzieć się, co 
by ich czekało, gdyby rozpęta­
li wojnę światową. Na przykła­
dzie koreańskim. okazało się, że 
z wojny za naciśnięciem guziku 
— wychodzi... guzik. STAB

Naród radziecki glosuje za pokojem

Podpisywanie apelu setokhol niskiego w moskiewskiej fabryce „KanczukP, Na zdjęciu 
słynny stachanowiect Mikołaj Juszyn podpisuje apel foto SIB



T R Y B U N A  LU D U N r 185

M łodzież łódzka protest uje 
p rzec iw ko  skazaniu na śm ierć 

8 n iew innych M urzynów  w USA
W fabrykach łódzkich odby­

wają się masowe zebrania mło­
dzieży robotniczej, która wyraża 
najostrzejszy protest przeciwko 
wyrokowi Trybunału Sądowego 
stanu Virginia skazującemu na 
karę śmierci 8 niewinnych Mu­
rzynów,

Na zebraniu w PZPB im. Jó­
zefa Stalina młodzi włókniarze 
dali wyraz swojemu głębokiemu 
oburzeniu z powodu haniebnego 
wyroku, będącego jaskrawym 
przykładem nienawiści 1 dyskry­
minacji rasowej.

Młodzież zatrudniona w Pań­
stwowych Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 2 wystoso­
wała list do gubirnatora stanu 
Virginia, w którym żąda uchy­
lenia bezprawnego wyroku.

Podobnej treści rezolucje u- 
chwalone zostały również przez 
młodych robotników zatrudnio­
nych w PZPB im. J. Marchlew­
skiego, PZPB im. Arm ii Ludo­
wej, w Łódzkich Zakładach Prze 
mysłu Odzieżowego i w innych 
zakładach pracy.

Zespół Parzęczew o rozpoczyna żniwa
( Ü Ü  S P E C J A L N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „ T R Y B U N Y  L U D U " )

Posiedzenia k o m is ji sejmowych
Kancelaria Sejmu Ustawodaw 

czego R.P. zawiadamia, że po­
siedzenia komisji sejmowych od­
będą się W' Domu Poselskim 
przy uł̂  Wiejskiej Nr 4 — we­
dług następującego planu:

W sobotę, dnia 8 bm. — o 
godz. 10-ej odbędzie się wspól­
ne posiedzenie Komisji: Bezpie­
czeństwa Publicznego i Obrony 
Narodowej; bezpośrednio po

wspólnym posiedzeniu obrado­
wać będzie Komisja Obrony Na­
rodowej.

W poniedziałek, dnia 10 bm.
0 godz. 10-ej zbiorą się na współ 
ne posiedzenie Komisje Kultury
1 Sztuki oraz Spraw Zagranicz­
nych; bezpośrednio po wspól­
nym posiedzeniu odbędzie się po 
siedzenie Komisji Spraw Zagra­
nicznych.

P racow nicy św ie tlic  spółdzielczych 
u trzym u ją  łączność 

ze spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i
Pomoc spółdzielniom produk-j dzące szeroką akcję propagują­

cy, nym w organizowaniu życia 
społecznego i kulturalnego, w 
prowadzeniu księgowości i wy­
konywaniu konkretnych prae roi 
niezych — jest naczelnym ha­
słem wszystkich świetlic pra­
cowniczych przy placówkach 
spółdzielczych. Członkowie Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych orga­
nizują coraz nowe ekipy łącz­
ności, obejmujące patronaty nad 
spółdzielniami i wsiami i prowa-

cą spółdzielczość produkcyjną.
Szczególnie dużą działalność 

w dziedzinie łączności ze wsią 
przejawiają pracownicy gmin­
nych i powiatowych spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, którzy 
obsługując ludność wiejską ma­
ją z nią stały kontakt. Ostatnio 
wiele świetlic przy tych placów­
kach podjęło zobowiązania po­
głębienia współpracy ze spół­
dzielniami produkcyjnymi.

— Starszy hrabia gospodar­
stwem w ogóle się nie intere­
sował, rzadko nawet z mieszka­
nia swojego wychodził, a młod­
szy — Maksymilian, pędził ży­
cie hulaszcze w Warszawi. i w 
Poznaniu, a w majątku zjawiał 
się tylko po pieniądze. Rządy 
w Parzęczewie sprawowali ple­
nipotenci, dyrektorzy i rządcy.
I każdy z nich, naturalnie, gra­
bił ile wlazło — wspomina sta­
ry włodarz, tow. Ignacy Miel­
carek.

— Gospodarkę prowadzono 
na wpói rabunkową. Maszyn zaś 
było tyle, co garnitur do młóc­
ki, kilkanaście bron drewnia­
nych, kilkanaście pługów' dwu i 
trzy-skibowyeh, kilka grabiarek 
konnych i jeszcze trochę mniej­
szego sprzętu rolniczego. F o co 
im zresztą były potrzebne ma­
szyny? — Rąk roboczych było 
pod dostatkiem i to prawie dar­
mo.

Od gospodarki zacofanej 
do postępowej

Od tego czasu wszystko się 
zmieniło. Parzęczewo jest dziś 
ośrodkiem zespołu PGR, w skład 
którego wchodzi kilka gospo­
darstw państwowych: Gożdzi- 
chowo, Cykowo, Sepno, Szczepo- 
wice i Parzęczewo. Parzęczewo— 
jest typowym przykładem, jak 
Polska Ludowa dzięki twórczej 
inicjatywie i pracy robotników 
rolnych zagospodarowuje na no­
wych, agrotechnicznych podsta­
wach, zacofane obszarnicze go­
spodarstwa.

Zespół Parzęczewo stanowi 
dziś duże, socjalistyczne gospo­
darstwa, w' którym osiąga -się 
nie tylko wysoką wydajność zie­
mi, ale które specjalizuje się 
także w gospodarce hodowlanej, 
w nasiennictwie. W czasie oku­
pacji Niemcy zdewastowali ma­
jątek. Trzeba więc -yło właści­
wie zacząć od nowa.

Dziś obory, stajnie i chleb­
nie pełne są zarodowych krów, 
rasowych koni i świń. Powięk­
szono również kilkakrotnie ib- 
szar zasiewów zbóż i roślin oko­
powych. Dzięki kolektywnej u-

IM ciia riie  posiedzenie rady 
nadzorczej CRS 

„Sam opom oc Chłopska“
6

w ie
bm. odbyte się w Warsza- 
V Plenarne posiedzenie Ra­

de Nadzorczej Centrali Rolniczej 
Spółdzielni ..Samopomoc Chłop­
ską". Udział w posiedzeniu 
w ięli członkowie Rady Nadzor­
czej CRS z przewodniczącym 
pos. Grubeckim i członkowie Za­
rządu Głównego CRS z wice­
prezesem Janczykiem na czele. 
W posiedzeniu uczestniczyli po­
nadto liczni przodownicy pracy 
z terenowych placówek spóidziel 
czości samopomocowej, przed­

stawiciele władz państwowych, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

Głównym tematem ohrad ple­
narnego posiedzenia Rady Nad­
zorczej CRS była przede wszy­
stkim ocena dotychczasowej dzia 
łałności spółdzielczości wiejskiej, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
I kwartału roku bieżącego, na­
stępnie zaś omówienie wytycz­
nych planu pracy na I I  półrocze 
roku bieżącego.

prawne wzrosła wydajność z ha 
w niektórych gatunkach zbóż — 
od 30 — 50 proc.

Zespól Parzęczewo zaopatru­
je w ziarno siewne inne zespoły 
PGR i okoliczne gospodarstwa 
chłopskie.

Ros»'i własne kadry
W ciągu pięciu lat socjalistycz­

nej gospodarki oblicze gospodar­
cze zespołu zmieniło się całko­
wicie. Wysoki poziom gospodar- 
ki wymagał i wymaga w dal­
szym ciągu wykwalifikowanych 
kadr. W "miarę podnoszenia się 
poziomu gospodarstwa — rosły 
i -dojrzewały własne robotnicze 
kadry, nowi, świadomi swych 
zadań kierownicy gospodarstw.

Tak np. były traktorzysta — 
rekordzista tow. Michał Mielca­
rek wysunięty został na kie­
rownika gospodarstwa Gcżdzi- 
chow’o. W pracy wykazuje on 
duże zdolności organizacyjne i 
twórczą inicjatywę. Zbudowany 
przez niego np. magazyn pod­
ziemny dła paliwa płynnego stał 
się wzorem dla innych PGR w 
całym województwie.

W Sepnie objął gospodarstwo 
były robotnik rolny, tow. Stani­
sław Stawujak — troskliwy go­
spodarz, przejęty swoimi łana­
mi zbóż i chlewami zarodowych 
świń. W' Cykowie na kierowni­
ka wysunięto tow. V'ojciccha 
Borowczaka, który ukończył nie­
dawno w Elblągu szkołę kalku­
latorów.

Ludzie ci rosną i umacniają 
swe wiadomości fachowe W prak­
tycznej pracy, przez przezwycię­
żanie trudności przy realizacji
zadań gospodarczych.

Brak im wprawdzie jeszcze 
niekiedy teoretycznych podstaw 
nauki agronomicznej, Sie braki 
w tym zakresie uzupełniają na 
kursach fachowych, prowadzo­
nych przez dyrektora Klabiń- 
skiego.

W zespole pnrzączewskim pow 
stał też pierwszy w PGR-acli 
klub racjonalizatorów, liczący 19 
osób. Między innymi są w nim 
tacy, jak tow. Wincenty Kwiat­
kowski, który zastosował ulep­

szenie do traktorów Zetor, umoż 
liwiając samoczynne ładowanie 
się akumulatorów; tow. Kazi­
mierz Struś, brygadzista stajen­
ny, który przez swe usprawnie­
nie przyczynił się do równomier­
nego i oszczędnego wysiewania 
azotniaku; tow. Filipowicz, któ­
ry ulepszył przeróbkę’ kartofli 
na krochmal. Realizacja tego 
ostatniego pomysłu przyniosła 
pół miliona złotych oszczędności 
w kampanii' 1919 — 50 r.

Nie brak również kobiet w pa- 
rzęczewskirn klubie racjonaliza­
torów. Przoduje tow. Agnieszka 
Mielcarek, inicjatorka projektu 
usprawnienia transportu w spi­
chrzach.

Skrócimy okres żniw 
o 11 dni

Pracownicy Parzęczewa pra­
cują z zapałem.

Sianokosy na obszarze 800 ha 
łąk, dzięki zmechanizowaniu pra 
cy, poszły w błyskawicznym tern 
pie.

W pole ruszyły brygady uzbro 
inne w traktory, kosiarki me­
chaniczne i konne, rzędowniki, 
grabie konne itd. Sprawnie po­
szła więc i kośba i sprzęt siana.

Obecnie' przed zespołem Parzę 
czewo stoi nowe, poważne zada­
nie: planowe i szybkie przepro­
wadzenie akcji żniwno - omlo- 
towej.

13 czerwca w porozumieniu z 
dyrektorem zespołu — tow. Ka­
bat,. I sekretarz komitetu zespo­
łowego 'zwołał naradę sekretarzy 
organizacji oddziałowych i kie­
rowników poszczególnych gospo­
darstw.

„Musimy — zaczął swe prze­
mówienie tow. Kabat — w tego­
rocznej akcji żniwnej świecić 
przykładem i wzorem. Chodzi 
nie tylko o szybkie i sprawne
przeprowadzenie żniw i omłotów 
ale także o wczesne zaoranie
ścierniska i wysiew poplonów. 
Jak prędzej przeprowadzimy pod 
orywke, i siew poplonów, będzie­
my mieli gwarancję, że zbiory
pasz dł.a bydła będą obfite i
lepszy bodzie zbiór zbóż w przy­
szłym roku".

Sekretarze i kierownicy skła­
dają meldunki o stopniu przy­
gotowania do żniw i udziału w 
tej akcji organizacji partyjnej. 
Jak wynika zc sprawozdań — 
wyremontowane i naoliwione 
traktory i maszyny czekają na 
rozpoczęcie prac.

Harmonogram akcji żniwnej 
opracowano i uzgodniono kolek­
tywnie. Narada jednogłośnie po­
stanowiła przeprowadzić żniwa 
tire w ciągu 20 dni, jak się prak­
tykowało dotychczas, lecz w i) 
dni.

Do akcji żniwnej zmobilizo­
wano wszystkich: —- „ani jedna 
z nas nie zostanie w domu w 
czasie żniw“ .— zadeklarowały 
żony pracowników Gożdzichowa.

— Będziemy pracować, nie 
zważając na porę. dnia, święta i 
niedziele — oświadczają trakto­
rzyści.

— Dołożymy wszelkich starań, 
aby w jak najszybszym tempie 
ukończyć żniwa, rozpocząć ornło 
ty, przeprowadzić podorywkę i 
siew poplonów — z zapałem mó­
wili robotnicy rolni i młodzież.

Zespół już, przeprowadził 
sprzęt rzepaku. Zamiast w 3 
dni, pracę zakończono w ciągu 
1 dnia. W ślad za zwiezieniem i 
stogowaniem snopków została 
przeprowadzona podorywka i 
siew poplongw.

I w takim tempie pójdzie dal­
sza praca. Bo zespół Parzęcze­
wo umie wprowadzać w czyn 
podjęte zobowiązania.

S. MARIAŃSKI

D yp lom y z ukończen ia  wyższych 
uczeln i w ZSRR n ie  wymagają 

n o s try fika c ji
Dziennik Ustaw RP nr 25 za­

wiera rozporządzenie ministrów 
Oświaty i Zdrowia z dn. 10.V. 
br. w sprawie uznawania stu­
diów wyższych odbywanych w 
ZSRR.

W myśl rozporządzenia, ukoń­
czenie wyższej szkoły w ZSRR 
— od 1.Ń.1917 r. — jest równo­
znaczne z ukończeniem odpowied 
niej szkoły wyższej w Polsce. 
Dyplom stwierdzający ukończe­
nie takiej szkoły nie wymaga 
nostryfikacji.

Minister Oświaty — po wy* 
słuchaniu opinii Rady Głównej 
— ustala, jakie stopnie nauk»- 
we, bądź zawodowe w Polsc* 
przysługują osobom, które ukoń­
czyły wyższą szkołę w ZSRR.

Stopnie naukowe bądź zawód0 
we osób, które ukończyły stu­
dia lekarskie, stomatolog! c*n8 
bądź farmaceutyczne, ustal* 
minister Oświaty w porozumie­
niu z ministrem Zdrowia.

Delegacja polska na Kongres 
M iędzynarodowego Zw iązku 

¡Studentów
W »kład 25-osóbowej delegacji 

Zrzeszenia Studentów Polskich 
na II  Kongres Międzynarodowe­
go Związku Studentów w Pradze 
Wchodzą m. in. znany przodow­
nik pracy, traser Stoczni Gdań­
skiej. a obecnie student Wydz. 
Bud. Okrętów Politechniki Gdań­
skiej. Stanisław Sołdek, laureat­
ka Konkursu Chopinowskiego, 
absolwentka Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej — Barbara 
Hoesse - Bukowską; akademicki 
narciarski mistrz świata (3rkrot 
ny) —- Stefan Dziedzic oraz mi­
strzyni Polski w narciarstwie 
Teresa Kudelska.

*
Słuchacze wyższych uczelni w

Polsce przygotowują się do ucz­
czenia I I  Kongresu Międzynaro­
dowego Związku Studentów, któ­
ry odbędzie się w połowie sierp­
nia. br. w Pradze. Komitety ucz*' 
niane Zrzeszenia Studentów Po-* 
sldch przyjęły we wszystkich oś- 
rodkach akademickich w kraj0 
dary, które zawiezie do Progi ot 
legacj-a Zrzeszenia Studentów 
Polskich.

Niezależnie od konkretnych d* 
rów, studenci z całego kraju wy­
konują podjęte dla uczczę” !* 
Kongresu zobowiązania w zaYr.e* 
sie terminowego składania e.gyft' 
min ów. nauczania analfabetów* 
pogłębiania wiadomości społecz­
no - politycznych itp.

Plenarne posiedzenia 
wojewódzkich kom ite tów  obrońców poko ju  

w Rzeszowie i Szczecinie

Zakończenie ku rsu  dla re ferentów  
i ko n tro le ró w  spó łdz ie ln i

prod u kcy jnych
(Koresp. w!.) W dniu 1 lipca 

br. zakończony został w świ­
drze k. Warszawy I-szy, 7-ty- 
godniowy kurs dla referentów 
i kontrolerów spółdzielni pro­
dukcyjnych, zorganizowany
przez Bank Rolny.

Kurs ukończjło 47 słuchaczy 
reki litujących się w większości 
z robotników i chłopów. Kursan­
ci wykazali duże zainteresowa­
nie programem nauki czego 
cewodetń było zorganizowanie 9 
grup samokształceniowych w ce­
lu p głębienia wiadomości zdo­
bytych na kursie i udzielenia 
pomocy kolegom słabszym w 
nsuce. Grupy pracowały na za­
sadach współzawodnictwa co w

dużym stopniu wpłynęło na o- 
siągnięcie lepszych wyników.

Tytuły przodowników w nau­
ce uzyskali słuchacze ŁebKow- 
ski, Osadnik, Woźniak i Dubiel. 
Pierwsze miejsce w nauce ze­
społowej zajęła grupa, której 
grupowym byl słuchacz Łebkow- 
ski.

Pierwszy kurs dla referentów 
i kontrolerów spółdzielni produk 
cyjnych zorganizowany przez 
Bank Rolny jest wyrazem tro­
ski Polski Ludowej o dopływ 
nowych, wykwalifikowanych 
kadr bankowców do spółdzielni 
produkcyjnych, które odczuwają 
poważny brak fachowych sił.

(w s )

W  calj-m kraju odbywają się rozszerzone plenarne posiedzę'- 
nia wojewódzkich Komitetów Obrońców Pokoju, z udziałem 
aktywu z powiatów, gmin i gromad oraz przedstawicieli trójek. 
Przedmiotem obrad jest sprawozdanie z wyników akcji zbierania 
podpisów pod apelem sztokholmskim, nakreślenie planów pracy 
na zasadzie doświadczenia, zdobytego w tej akcji i przygotowa­
nie do wojewódzkich zjazdów obrońców pokoju.

Na plenum Wojewódzkiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju w Rze­
szowie po referatach podsumo­
wujących Wyniki dotychczasowej 
działalności komitetu uchwalono 
zorganizować w lipcu masowe 
zebrania sprawozdawcza, które 
stanowić będą przygotowanie do 
zjazdu wojewódzkiego i ogólno­
polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju, który odbędzie się 1 
września br., w rocznicę napaści 
hitlerowców ną Polskę.

Na zakończenie obrad uchwa­
lono rezolucję, wzywającą aktyw 
obrońców pokoju do rozwijania

nowych ferm pracy, do dalszej 
aktywizacji Komitetów Obroń­
ców Pokoju i do należytego przy 
gotowania się do wojewódzkie­
go, a następnie do Ogólnopol­
skiego Kongresu Obrońców Po­
koju, który będzie wyrazem wo­
li pracy i walki o pokój społe­
czeństwa polskiego, woli pokrzy 
żowania zbrodniczych planów 
podżegaczy wojennych.

♦  ’
W Szczecinie na plenarnym po 

siedzeniu Woj. Komitetu Obroń­
ców Pokoju wygłosił referat

Szkoły Inżynieryjnej, dr Terebu- 
che, który stwierdził olbrzymi 
wzrost ruchu obrońców pokoju 
w całym świecie i w Polsce. „Za 
każdym naszym podpisem pod 
apelem — powiedział dr Tere- 
buohe — stoi żołnierz pokoju, 
który w codziennej swej pracy 
przy warsztacie fabrycznym, na 
polu, w salach wykładowych, w 
szkołach — wzmacnia front po­
koju“ .

Po omówieniu plami pracy na 
I I I  kwartał br. uchwalono zor­
ganizować zebrania z udziałem 
aktywistów gminnych i gro­
madzkich komitetów oraz przo­
dujących'członków trójek — po­
święconych wymianie doświad­
czeń i nakreśleniu konkretnych 
planów dla każdej poszczególnej 
organizacji oraz przygotowaniu 
do zjazdu wojewódzkiego Komi-
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załadowano siatek
Kolektywna praca robotników 

portowych, zdyscyplinowanie i
poczucie odpowiedzialności za wy
konywane zadania przynosi pol­
skim portom coraz to nowe suk­
cesy. W basenie górniczym portu 
gdańskiego, załadowano ostatnio 
węglem szwedzki parowiec „J- Jo 
haiissen" w rekordowym czasie 
6 godzin i 30 minut.

2.600 uczniów  i studentów 
odbędzie p ra k ty k i wakacyjnie 

PGR

sprawozdawczy prof. Wyższej tetu Obrońców Pokoju.

Przez przyśpieszenie obiegu środków 
obrotow y eh robo tn icy  p o rtu  

Gdańsk-Gdynia zw oln ią  m ilia rd  złotych 
dla gospodarki narodowej

Konkurs na nowelę 
lub reportaż

0 tematyce m orsk ie j
Zarząd G łów n y L ig i Morskie.;, cią­

żąc rlo powiększenia dorobku literac  
kiego o tem atyce m orsk iej uraz do 
po pu laryzac ji zagadnień m orskich  
wśród najszerszych m is  Piński I.«' 
dowe.j poprzez twórczość a rtys tycz­
ną, ogłasza konkurs o tw arty  na ho 
w elę lub reportaż o tem atyce m o r­
skiej.

Treścią now eli lub  reportażu ms 
być życie i praca m arynarzy , ry b a ­
ków , pracow ników  portow ych , stocz 
niowców. uczniów  szkół m oisk ich  * 
innych pracow ników  naszej gospo­
d ark i m orskiej .

Now ela lub reportaż pow inny od­
tw orzyć wspaniałe osiągnięć.a, ja ­
k ie  uzyskali nasi robotn icy po rto ­
w i, m arynarze, stoczniowcy, rybacy
1 inn i pracownicy gospodarki m or. 
r.kiej na W ybrzeżu, w in ien  u w y d a t­
nić stale rozszerzające się współza­
wodnictw o i rac jonalizatorstw o pra­
cy, stanowiące w kład  w  dzieło umac 
niania światowego obozu pokoju.

Za now elę przew idziane są nastę­
pujące nagrody: I  nagroda — 50.000 
zł, I I  nagroda — 40.000 zł i I I I  n a . 
groda — 30-0000 zł.

Za reportaż: I nagroda — .10.000 zł, 
I I  nagroda — 20.000 z ł i  I I I  nagroda 
_  15.000 zł.

P rzew idu je  się rów nież dodatkowe  
nagrody.

w
Uczniowie liceów rolniczych 

oraz studenci wyższych uczelni 
rolnych odbywają w okresie wa­
kacji miesięczne praktyki w 
Państwowych' Gospodarstwach 
Rolnych.

Praktyki wakacyjne rozpoczę­
ły się w końcu czerwca br. Ucz­
niowie liceólv rolniczych odby­
wają je w dwóch turnusach, 
trwających od końca czerwca 
do 11 września, studenci zaś, od 
L lipca do 30 sierpnia br.

Ogółem na praktyki wakacyj­
ne w PGR skierowanych bę­
dzie ponad 2.GO0 uczniów liceów 
rolniczych, wszystkich specjal­
ności, w tym 338 uczniów liceów 
mechanicznych oraz studenci, 
którzy w programie nauki mają 
przewidzianą praktykę rolną.

Skierowania praktykantów do 
g o s p o d a rs tw  państwowych ró ż ­

nych specjalności odbywają si® 
według z góry ustalonego planu- 
Do poszczególnych zespołów 
Centralny Zarząd PGR wysył* 
grupy po 5 do 15 osób, pod kie­
runkiem i opieką asystentów 
wyższych uczelni akademickich-
Praktykanci pracować będą W 
tych działach, produkcji rolnej* 
które są ściśle związane z k:«* 
runkiem ich studiów.

Praktykanci otoczeni są tro­
skliwą. opieką ze strony rolnych 
rad zespołowych i administracji 
majątków. Za cały czas pobytu  
w PGR praktykanci otrzymaj! 
wynagrodzenie wg umowy zbi°" 
rowej Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rol­
nych. Za szczególnie staranni 
pracę otrzymają oni również pte 
mie pieniężne.

Po X I I !  r u n d z i e  turnieju pamięci Przepiórki

Keres nadal prowadzi
(Tel. w h). W  X I I I  rundzie tu rn ie ­

ju szachowego w  S zczaw nie -Zdru ju  
piękne zw ycięstwo odniósł Szaba 
(W ęgry) w  p a rtii z Trojaneacu (R u ­
m unia). W  najlepszej swej p a rtii na 
tym  tu rn ie ju  Fo ltys  (CSR) pokonał 
G aw likow skiego (Polska). Remisowo  
zakończyły się partie  zaw odników  
radzieckich: Ta jm anow a z B onda- 
rew skim  i H elle ra  z Awerbachern.

W  odłożonych partiach Keres  
ZSR R ) ma 2 piony p rzew agi nad 

Sim a ginem (ZSRR), P y t! akowski 
(Polska) stoi w w ygrane j p o ż y d i z 
A rłam ow skim  (Polska). T a rn o w s k i 
(Polska) ma 3 piony przew agi 1 
na w ygraną  z K oeberlem  (W ęgry).

Korespondencyjne średnie szkoły 
ogólnokształcące dla dorosłych

Na wyspie Holm odbyła się ostatnio konferencja aktywu ro­
botniczego Zarządu Portu Gdańsk -— Gdynia, poświęcona omó­
wieniu zagadnienia komercjalizacji portów oraz powzięciu zobo­
wiązań w celu upłynnienia rezerw i przyśpieszenia obiegu środ­
ków obrotowych.

W celu jeszcze szerszego udo- 
stępnisnia średniego wykształce­
nia robotnikom, chłopom i pra­
cownikom umysłowym, którzy po 
zbaweni byli możności nauki w 
okresie rządów przedwrzesnio- 
wych i okupacji hitlerowskiej, Mi 
nisterstwo Oświaty przystąpiło 
d.i organizowania — obok szkól 
cła pracujących — koresponden­
cyjnych średnich szkót ogólno- 
k italcących stopnia licealnego.

W 5(i szkołach tego typu. któ­
re otwarte będą z początkiem no 
wąsro roku jzkolnego w różnych 
nreiscowościach, kształcić się 
bodzie ok. 30 tys. robotników, 
chłopów i pracowników umysło­

wych, nie odrywając ssę od pra­
cy zawodowej.

Program korespondencyjnych 
średnich szkół ogólnokształcą­
cych obejmuje materiał 7 klasy 
szkoły podstawowej i 4 ostatnich 
klas XI-letniej szkoły średniej. 
W ten sposób nawet osoby, któ­
re nie mają pełnego wykształce­
nia podstawowego, będą mogły 
zdobyć wykształcenie średnie.

Państwowe średnie szkoły ko­
respondencyjne przejmą kształcę 
nie ogólnokształcące, prowadzone 
dotychczas przez Związek Mło­
dzie/.!’ Polskiei. Centralny Ośro­
dek Oświaty Dorosłych TUR i U 
oraz Narodowy Instytut Po­
stępu.

K iedy m o żn i ztilesiać 
g ru n ty  prywatne?

N ie k tó re  p ry w a tn e  gospodarstwa 
r r in e  przeprow adzają  zulesi-mie  
f  un 'ów , bez porozum ienia się z 
w ładzam i m iejscow ym i ' »dminiistra 
c'a rasów  Państw ow ych. Zdarza się 
c: f.sto. że zalesiane są gran ty  narta 
jące sie do up raw y roślin, a ruino 
zalesianie nie test zgodne z ootrze  
b 'rn i gospodarki narodow ej.

W celu planowego przeprow adzę  
pią zaieaień gruntów  p -y w itn y c h .  
zgodnie z' planem zniesień. M n is je  
s: v o  R oln ictw a i IiR  w lorożum  e 
ir u  z M in isterstw em  Leśnictwa >.vy. 
r;-!n zarządzenie, k tóre  dokładnie  
określa, tak ie  g run ty  mogą być 
przeznaczone do zalesienia i  na ja- 
k ich  w arunkach .

Rolnicy-, k tórzy  chcą zalesić część 
swoich gruntów  pow inni złożyć w nio  
rek. zaopiniow any przez, gminna ra 
dę narodowa, do pow iatow ej rady 
narodowe.!. Po o trzym an iu  zezwole­
nia będą oni m ogli przeprowadzić  
zalesianie przy focho w .i pomocy z 
nadleśnictwa. Na zezwolenie w yda ­
wane będą rów nież potrzebne Ilości 
sadzonek drzew-.

Zarządzenie  o planow ym  zalesia­
niu gruntów  pryw atnych nie do ty ­
czy obszaru warszawskiego zespołu 
m iejskiego, którego zalesianie pla­
nowane iest przez Naczelną Radę  
Odbudowy W arszawy.

Jak wykasują półroczne doś­
wiadczenia, komercjalizacja por­
tów Gdańska i Gdyni wydatnie 
przyczyniła się do scentralizowa 
nia gospodarki kadrami ludzki­
mi, stworzyła warunki do wpro­
wadzenia jednolitego układu 
zbiorowego oraz przyczyniła się 
do wzrostu wydajności pracy.

Robotnicy portowi Gdańska i 
Gdyni zawdzięczają te osiągnię­
cia przede wszystkim za stosowa 
niu nowej metody w przeładun­
ku, tzw, potoki), opartego na 
wzorach pracy w portach radziec 
kich oraz zastosowaniu planów 
pracy dobowi -zmianowych i mic 
siecznych dla zespołów robotni­
ków portowych,

Uczestnicy narady—po stwicr 
dzeniu, że warunkiem dalszego 
usprawnienia pracy Zarządu Por 
tu Gdańsk — Gdynia jest walka 
o przyśpieszenie obiegu środ­
ków obrotowych — podjęli jed­
nogłośnie uchwalę, w której czy 
tamy m. in.:

„Wyzwolimy dla dobra klasy 
robotniczej i gospodarki narodo­
w e j .olbrzymie wartości, sięgają­
ce kwoty ponad miliard złotych, 
równocześnie obniżymy koszty 
własne przeładunku przeciętnie o 
ok. 10 proc.“ .

W powziętej uchwale robotni­
cy portowi Gdańska i Gdyni 
stwierdzili, że ujawnienie i prze­
kazanie do innych dziedzin go­
spodarki narodowej nadmier­
nych zapasów materiałowych, 
znajdujących się w magazynach 
portowych, da kilkaset milionów 
zł. Ponadto przyśpieszenie prze­
ładunku w porcie przez zastoso­
wanie metody potokowej przy 
załadunku 40 proc. statków do 
końca I I I  kwartału, a na koniec 
roku 60 proc. statków — da łącz

n ie  środków obrotowych n *  su* 
mę ok. 20 miln. zł. P rz y ś p ie s z e ­
n ie  cyklu fakturowania o p ła t  
statkowych, składowania opłat
przeładunkowych z 15 dni w 
pierwszym kwartale na 4 i pól 
dnia do końca roku, wyzwoli 
środki obrotowe o wartości 46 
miln. zł, przez wzrost mechani­
zacji pracy w porcie uzyska się 
32 miln. zł, przez wzrost wydaj­
ności pracy 55 miln. zł, a likw i­

dacja przerostów administracja 
nyeh przyniesie ok. 54 miln. zł
oszczędności.

Uczestnicy narady stwierdzili 
również, że przyśpieszenie obie­
gu środków obrotowych wymaga 
dalszej wzmożonej walki o 
wzrost wydajności pracy, o u- 
sprawnienie metod przeładunko­
wych, o coraz lepsze wykorzysty 
wanie urządzeń przeładunko­
wych, magazynów i jednostek ta 
boru pływającego.

Następnie robotnicy portowi 
powzięli uchwałę o przystąpieniu 
do współzawodnictwa w ujaw­
nianiu i wykorzystywaniu re­
zerw.

Po subteln ie przeprow adzonj-m  ata­
ku, G ry n fe ld  (Polska) m a dużo lep­
sza pozycję w  p a r t i i  z Pogat.sem 
(W ęgry) Z it ta  (CSR) m a szanse n» 
w ygrana z Szapielem  (Polska). f f aT 
cza (W ęgry) stoi le p ie j w  p a r t i i  1 
K ottnauerem  (CSR).

Po XTTi rundzie  prow adzi w  dal­
szym ciągu K eres  — 9,5 p k t i 
na p a r t ia  odłożona, Szabo — 9,5 pk--> 
Starcza — 9 pkt, i Jedna partia  odło­
żona, T a jm a n o w  — 9 p k t .

W  następnej rund zie  naiwiększ-e ** 
Interesowanie w zbudza spotkanie 16 
aderów tu rn ie ju : K eresa i  B arr z>‘ 

(i. w.)-

Im prezy turystyczne „O rb isu “  
na dzień 9 lipca b. r.

Na na.lbliżgzą n iedzielę Orbis u- 
rządza szereg im prez turystycznych. 
Oudział łódzki w ysyła ci o W ar*za - 
wy pociąg turystyczny, k tó rym  po 
jedzle 1000 robotn ików . Ponadto  
m niejsze w ycieczki w y ja d ą  z Lodu i 
do podm iejskie j K o lum ny i S iera ­
dza, Im prezy te organ izu je  O ib is  
wespół z O kręgową Radą Zw . Zaw .

W ielka wycieczka poznańskiego 
fcwiata pracy organizowana jest na 
trasie Poznań - -  Szamotucy

icin (o :olo 1000 osób), a pracOvV
Z a  kła PlŻ i Odzieżowe

po pojadą do La gOvVa, r.erly Ziem i
Łubu sklej. Rc boi nicy f ib rv k i opon

n il“ oCl w ied2 ą Gdfc ńsk i Gdy-
nię.

SZC'7.0 a w yjeżd a do M ię -
JO ci ystyczny- z

mi Sz kich Z a k ta .
iłów Ol łzie czbie 350 o-
->ób. do Mięci/, 'zdrorów u’-
uani- ’■uje O rbi pki wspólnie
z Pow. Kar ą Z w. Zaw. pociąg tu ry ­
<tyc> Dę bna Łubu ki ego.

Do Wars p rzy j 237 i e w ielka

prac 
ud zii

1000 osób) 
W ybrzeża

cy M<
vycieczkaeh

Sobieszowa

po-
K ;y

!Vei ¡zielnych, przy c:zym dojazd ko-
ieją

A'
i statkiem , 

utobusowe wyor,awy z iŃrakia Wi­
do Zakopanego cies za sie d u >ą no-
pyl lełrnością: w nieciziele o V I I 0.
będ
pra<

zie się taka wk  
m w nikó w  Film u Polskiego.

zk

Do K rakow a natom iast p rzy jedzic

pociąg turystyczny z Tarnow a (oko 
iO 500 osób). P racow nicy Zw . Zaw . 
M etalow ców  z -W ioc ław ta  udają sic 
pociągiem  turystycznym  do popu­
larnego Zagórza śląskiego.

Z W arszawy B iuro Obsługi T u ry ­
stycznej Orbis organ izu je  wespół z 
O R Z Z  700-osobową wycieczko do Lid  z. 
barka na W arm ii, oraz pociąg tu ry .  
styczny do R ybienka n Bugiem . Po 
nadto pracownicy M in . G órn ictw a  
udają się na w ycieczkę autokarem  
do Spały.

n o w e  ś r o d k i  t u r y s t y c z n o .
W Y  P O C ZY N K o  W E O R B IS U

W  uzupełn ien iu  in fo rm ac ji o o- 
środkaćh turystyczno - wypoczynku  
wych ko m u n iku je m y , iż z dniem  1 
lipca czynne są:

1) Ośrodek stały w Jastarn i na 
półwyspie helskim , składający się 
i  3 pensjonatów (łącznie i00 m iejsc), 
domy m urow ane, skanalizow ane i 
ze lek try fiko w an e, podoje 2—3 osobo 
we Cena dziennego pobytu — 1000 
zł. S tołów ka prowadzona we włas­
nym zakresie.

2) Hotel turystyczny  „G rand Ho­
te l“ w Sopocie, posiadający 100 
m iejsc w 2 saląch (łóżka piętrow e) 
oraz w szelkie urządzenia jak u m y ­
walnie, na trysk i itp.

Cena dziennego pobytu w raz z w.y 
żywieniem  i pościelą wynosi 700 ¿1. 
od osoby.

In fo rm a c je  — we w szytk ich od­
działach Orbisu.

Wojewódzkie wystawy 
architektoniczne

W związku * obchodem f*-ęj 
rocznicy wydania Manifest® 
PKWN we w s z y s tk ic h  miastach 
wojewódzkich zorganizowane zty 
staną wystawy architektoniczne 
obrazujące dorobek i zamierze­
nia naszej architektury i budow­
nictwa na terenie danego woje­
wództwa.

Każda z wystaw uzupełnio­
na zostanie projektami inwesty- { 
cji budowlanych zrealizowanych 
już na terenie Warszawy lub 
przewidzianych w planie 6-let- 
nim do realizacji w stolicy, oraz 
projektami nowego stutysięczne­
go miasta Nowa Huta.

Wystawy urządzone zostaną w 
witrynach sklepowych podobnie, 
jak urządzony został pierwszy 
tego rodzaju pokaz prac archi­
tektonicznych zorganizowany w 
stolicy w maju br.

Wojewódzkie wystawy a rc h i­
tektoniczne będą stańowiły część 
ogólnej wystawy wojewódzkiej o 
planie 6-letnim i mają na celu 
pokazanie najszerszym m asom  
społeczeństwa syntezy d o ro b k u  
architektury i budownictwa od­
rodzonego Państwa P o ls k ie g o ,

6.901 pk t. w 1 0 -b o ju  
uzyskuje samotnie Adam czyk

N ajw szechstronnie jszy po lsk i le lt 
koatieta  A dam czyk w  środę i w  
czw artek  startow ał na stadionie o -  
gniwa w  10-boju i uzyskał b*tz 
kuren c ji 9.901 pkt. P o iaa  uzysk® 
następujące w y n ik i: 190 m  " d l .  
sek., w  dal — 6.69 m , w zw yż __ 
1.76 m. kula — 13.27 m , .-.*,
51,2 sek., lio  m p. pi. — 11 ,  , 0 m ’ 
dysk — 39,87 m, tyczka  — • ’

oszczep -  47,19 m t 1.500 m -  * ’.*>■ 
7> uw agi na ta, że A dam czyk zś) 

nto się m e w ysila ł 1 startow ał sa­
m otnie, w y n ik  lego należy uważa* 
za bardzo dobry. W szystko wskaż0 ' 
le  na to, że rekord  Polski należący 
oc G ieru tto  (7.P06 pk t.) zostanie w 
»ozonie bieżącym  pobity . Tw ierdz* 
,o zresztą sam G ieru tto , k tó ry  0 
cecnie tren u je  A dam czyka.

Jędrzejowska i  A iieslró j 
m istrzam i ten isow ym i B ie lska

W Bielsku ^ V e .A s o w v 'o 'm is te z o
no polski tu rn ie ! -f ,e gry  po ledyf 
siwo B ielska. m lstrzvnt zdobyta  
ęze.1 ltobie’, . U w  finale  g ry  pojedyń  

N iestró j
, - ter, W f inSJędrzejow ska. ”  „ tk a n je
czej mężczyzn

(Stal K atow ice) _  B uchalik  (Ogni"!® 
Bielsko) m e przyniosło ro zs trzy g a j 
c a w  Ciągu trzech i pól godzin? 
gry. Mecz został p rzerw any, a P-f,y 
wsze m iejsce drogą losowania P’ 
znano Niestro.iow i.

G i m nas tyczk i po lsk i e 
nrzed wyjazdem do Bazylei

p r a w doóodobnie. w nadchodź

Usprawnienie
obsługi

w uspołecs?ninnych
placówkach

gastronomicznych
Dla usprawnienia obsługi ludzi

Po raz pierw szy g im nastyczki ^
rioni*« oriB U ̂

yrt
CB1, k tó ra  w eźm ie udział w m !ś’tezo i Po” raz pierw szy m uzykę  do ćv/j 
stwaeh św iata w  Bazylei. Ol-. Co mó I czcń wolnych w p ro w ad ził Z w ią ż ą  
w i na tem at startu naszych g lm ua- Radziecki, co nadało ćwiczeniom  - 
Sty czek . c k ie ta rz  G K K F  tow. K os. polnie nową i w łaściw a treść. Y-ćs
m rn . ».. o lim p ijczyk  i w ie lo kro tn y  •    ktes
nasz rept ezentąnt w  gim nastyce  

G m m astyczki nasze reorezentu ją  
obecn.e bardzo wysoką klasę i moi 
na je  sny.aio zaliczyć rin czołówki 
św iatow ej Układ sił w  te j czolćw - 
*L r t.rZf\Cii ? wia 3‘ć ostatnio n.astę^u- 

Z h R R - 2) W ęgry, 3) Rum u  
n * 4’. CSRi 5) Polska, Pozycja ZSRR  
jest. bezsporną. O: m  nas tycz k i ra - 
 ̂ .eckie są bezkonkurency jne  n&

»wiecie czego zresztą dow iodły  w 
spotkaniach z F in land ią , W ęgram i.
CSR i Polską. Znaczne postępy f ° -  
czyn iły  ostatnio R um unki, 'lo rę  v' 
czerwcu pokonały w  m eczu  
państwowym  reprezentacię  CSR j 
fl o naszych reprezentantek t ° P °  J 

• • • < — jh. . .  w  AKaoc-

Ca sobotę  nastąpi w yjazd polskiej I sze w ystąp ią  w ' ćw iczeniach wo 
gim nastycznej reprezentacji kobie- nvch w  program ie um uzyka ln io nyy ,
w • b t ó f a  w o z m i p  i i f l i : i  . . .  . • n i* > r w s 7 .v  i m i w L - o  rtrv ĆV/ : .,

zyka in ien ie  ćwiczeń porożyiu 
szablonowi i zm ieniło  zupełn ie o® 
cze g im nastyki. ry

Zaw odniczk i nasze do m iitrzoś1 . 
świata w  B a z y le i  są do sk jn a i«  Prl> 
gotowane, zarówno kond ycy jn ie , \
* psychicznie. M is trzy n i Pols.vi, Iw

,K

serw acji ostatniej próby

pracy. w licznych państwowych
placówkach gastronomicznych 
'¿w. Zaw. Prac. 1’ rzem. Spożyw- 
czego, wprowadził nowy regula­
min premiowania pracowników 
restauracji, jadłodajni itp. Nowy 
.regulamin uzależnia premiowanie 
od wykonania i przekroczenia in­
dywidualnych norm, które ustala 
n-e są na podstawie ilości wyda­
nych dań, a nie jak dotychczas 
od uzyskania pewnej sumy o- 
brotu.

m ii W. 1' muszę stw ierdzić , zo z io  
bity one ogrom ny k ro k  n i  orz • e 
wiadom o, czy w B?zy lei będą - 
tow aly  gim nastyczki i r l / i i - i  e. G ,iy  
by ich nić było — będziem y toczyc
zuocinie równorzędną 'v -i (, z \vę -
gram i i R um unią, gdyż Czeszki n ie  
startu ją.

lena Rakoczy jest bezw zględnie e
całej d ru ty n y . Ogrom n',»  
jest m łodziu tka  W llkóW A

lepsza z
talentem  jri,*. m  o oziutko  w n s i ' i ,  
bez zarzutu w ykonyw a jąca  
nieisze ćwiczenia i tańc iaea  z W ' e 
k im  talentem . Poza ty m  dnskoo*’, 
p iezen tu ją  się R eindlow a, K r u p ią  
ka i K urzan ka . Tem atem  w vstęp%  
P izy  m uzyce naszycli g im n as ty c y . 
Jest peten treści taniec pracy. - „o 
we, efektow ne kostium y o barw 0 . 
żyw ej czerw ien i s tw arza ją  z r- 
występu artystyczne w idow isko  
kipa nasza w B azy le i na p e " ;f , 
w stydu nam nie przyniesie i ■, 
zentu ie  się z ja k  najlepszej stió o*. 
W alka naszych reprezentantek z 
gierkam i i R um unkam i zapow 0. 
sie n iezw yk le  c iekaw ie" .

Turniej siatkówki kół sporlowyel1
W  W arszawie rozpoczął się tu r .  

niej s ia tków ki dla kó! sportowych  
przy zakładach pracy. Na 47 m aia  
cych sie odbyć spotkań, 12 zakończy  
ło się w a lkow eram i, na skutek nie 
p izybye ia  zgłoszonych drużyn. .Test 
to liczba bardzo duża 1 stanowi V* 

l  spotkań. Ponadto przyznano z w y -

j  -U
cięstwa w a lk o w e ra m i 4 dalszym  l ... 
żynom , gdyż w  zespołach przec-ją  
nlkó w  gra li zaw odnicy, zgłoszeni 
PZK SS. Jest to sprzeczne z reg °' , 
m inem  tu rn ie iu , k tó ry  jest dost 
ny iedyn ie  dla osób nie u p ra w i*, 
cych te j dziedziny sportu zawcM  
czo.
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Osiągnięcia 
sławskiego M 0 1)
ołowie kwietnia rli. pow 
komisja organizacyjna 
;sego Handlu Detniicz- 
Dsiału Artykułów Spo- 
7ch. Komisja ta po trzy 
’znej zaledwie działalno- 
iże wykazać się już po- 
151i osiągnięciami. Pod­
aniu tych osiągnięć jak 
'ż i wykazaniu istnieją- 
araków poświęcone było 
lie pracowników M liii.

przejęło po dawnym 
24 sklepy spożywcze. Mi 
udności inwestycyjnych, 
w fachowców budowla - 

braku materiałów do 
1 maja rb. było już o- 
ych 35 sklepów spożyw- 
MHDr

'C7‘ jasna, że ilość otwar- 
sklepów to jes7,cze nie 
tko, Ze wzrostem liczby 

musi wzrastać asor- 
•t towarów w sklepach, 
y zwraóać również uwa- 
a obsługę klienia przez 

Dlatego też MHD 
stałego doszkalania za- 

■onych pracowników, or- _ 
uje kursy dla młodzieży 
lącej znaleźć pracę w han 
spolecznionym. 13 czerw- 
>zpoczął się 3-miesięczny 
dla ekspedientek. 5 lip- 
sial otwarty kurs dla kie 
ików sklepów. Dalsze ta* 
tursy planowane są jesz- 
v roku bieżącym.
k przedstawiają się pla* 
1HD na najbliższą przy- 
ć? A więc dzięki ofiarnej 
y personelu i kierowni - 

oraz zobowiązaniom lip­
ni do dnia 22 lipca zo- 
e otwartych 8 sklepów, 
m 4. pierwsze w Warsza- 

uspołecznione kwiaciar- 
Nadto na ulicach ustawio- 
będzie 20 kiosków ze sio 

bmi, napojami, looami, 
’e'u, kiełbaskami i herba-

) końca roku MHD żarnie 
uruchomić jeszcze dwa 

kie stoiska na bazarach, 
n Przy ul. Pańskiej o 32 
ach, drugi przy l|l- Dustel 
'ej na G ro c h ó w ie . Przy uli 
Grójeckiej 34 powstanie ca 
liok sklepów spożywczych, 
alowych, z pieczywem, o- 
kwiaciarnia.
’szcze w sierpniu oddane 
t 3 wielkie sklepy spożyw- 
przy ul. Targowej ł l ,  

ołęckiej i Puławskiej 221. 
końca roku powstanie w 

dlach na Muranowie, Mly 
ie i M irow ie 10 sklepów 
rywczych.
f okolicach K r a k o w s k ie g o  
edmieścia uruchomione hę- 
sklepy spożywcze, nahia* 

e, warzywniczy, owocowy, 
ierniczy, kwiaciarnia, a na 
eciw uniwersytetu, duży 
wczesny har m leczn y .  Nie 
omniano w planach o no- 
‘Udującym się osiedlu tak 

marszałkowskim osiedlu 
'szkmiowym. Tu nowsta-
wielki sklep wzorcowy o
ierzchni 400 m. kw. i kwia 
nia o powierzchni ISO ni.

lądząc z dotychczasowych
lgnięć M ilo , możemy być 
ni, że ambitne plany i za 

’ rżenia zostaną wykonane 
terminie. Nie bez wpływu 
realizację tych planów bę 
' zapewne wezwanie rzuco- 
Ąrżez MHD Warszawa wzy 
ące MHD Wrocław do 
ólza wodnic! wa na polu roz 
u sieci, szkolenia kadr o- 

podniesicnia wydajności 
•y j dotrzymania terminów 

•rawozdawczości.
Cg)

Dzieci stolicy 
iadą na kolonie
0 Czechosłowacji

najbliższych dniach 5 00
1 z warszawskich szkól pud­
owych wyjedzie na kolonie

ii.? do Czechosłowacji. Są to 
' ' wi robotników —

foli i Mokotowa 
Oświaty zapew 
winunek w posta 
ków oraz mun 

. .uch. (ms)

W a r s z a w s c y  k o  r  espond e / i  c /  p i s z ą :
Będziemy w codziennej pracy 

realizować uchwały IV  Plenum KCPZPR
Na jednym z ostatnich ze* 

brań naszej organizacji partyj- 
nei omawialiśmy uchwały U7 
Plenum KC PZPR i realizację 
tych uchwał w codziennej Pra 
cy naszego zakładu.

Poważnym błędem w p i.  aey 
naszej organizacji pai tyjrie.j by 
ła zła gospodarka kadrami a 
bryki. Mimo, że ponad 10 proc.
stanowisk kierowniczych w na­
szej fabryce zajmują dawni ro­
botnicy. jednak ludzie ci nie by­
li otoczeni należytą opieką ze 
strony organizacji partyjnej. 
Bywało nawet tak. że me tylko 
nie pomagało się im w pracy, 
ale odwrotnie, nakładało się na 
nich po kilka dodatkowych funk 
cji po lin ii partyjnej i społecz­
nej, nie troszcząc się o to czy 
towarzysze ci są w stanie podo­
łać nałożonym na nich obowiąz 
kom.

widząc,
zwracał

Smutny przykład
Skutkiem tego zdarzało się, 

że towarzysze, którzy nie opa­
nowali należycie pracy na obję­
tych przez nich stanowiskach, bo 
rykali się z trudnościami i zawa­
lali robotę partyjną, zawodową i 
społeczną.

Tak było np. z tow. Boczkow- 
skim. którego wysunięto z kowa 
la na stanowisko kierownika

BHP i dodatkowo obarczono kil 
koma funkcjami partyjnymi, 
Kiedy tow. Boczkowski, 
że nie podoła tej pracy, 
się do komitetu partyjnego o 
pomoc, spotkał się z ostrą, nie 
uzasadnioną krytyką, a pomocy 
n,;e otrzymał. Doprowadziło to 
do tego, że praca referatu BHP 
kulała i wreszcie musiano tow. 
Boczkowskiego przenieść na inne 
stanowisko.

Wyłącznie
Wydział Personalny...

Wysuwaniem i przenoszeniem 
pracowników na stanowiska za.i 
mował się wyłącznie wydział 
personalny naszej fabryki, czę­
sto bez głębszej analizy kwalifi­
kacji, możliwości i oblicza kandy 
datów. A nasz komitet partyjny 
w ogóle się do tych spraw „me 
wtrącał“ .

Toteż nie zawsze stanowiska 
kierownicze były dobrze obsa­
dzone. Np. przeniesienie doświad 
czonego fachowca tow. Rutkow­
skiego ze stanowiska kierownika 
działu remontowego na stanowi 
sko kierownika referatu socjal­
nego na pewno nie jest przykła­
dem dobrej gospodarki kadrami.

Organizacja partyjna nie in­
teresowała się tymi sprawami, 
zachowywała się wobec nich zu­

pełnie biernie. Wytworzyło to 
taką atmosferę, że robotnicy 
bronili się przed wysuwaniem 
ich na jakiekolwiek stanowiska, 
ażeby nie paść ofiarą zlej go<- 
spodarki kadrami.

Ostrej krytyce została podda­
na na zebraniu niewystarczają­
ca opieka organizacji partyjnej 
nad szkoleniem nowych kadr fa 
chowców. Wskutek braku, tej o- 
pieki mamy poważny niedobór 
kadr fachowców i stąd też wyni 
kają nedociągnięeia w naszej 
szkołę przemysłowej.

Szkolenie
na pierwszym planie

Na zakończenie zebrania przy 
jęliśmy uchwałę, w której zobo­
wiązaliśmy naszą organizację 
partyjna do rozłożenia pracy 
partyjnej na wszystkich towa­
rzyszy tak, aby nie było ani 
jednego towarzysza bez przy­
działu pracy partyjnej.

Ponadto postanowiliśmy wciąg­
nąć jak największą ilość człon­
ków naszej organizacji do szko­
lenia partyjnego na wszystkich 
szczeblach w celu przygotowa­
nia kadr partyjnych. Szczegól­
ny nacisk położyliśmy na koniecz 
ność przeszkolenia wszystkich 
agitatorów.

W dziedzinie szkolenia zawo­

dowego postanowiliśmy przesz­
kolić 150 towarzyszy i bezpar­
tyjnych na fachowych pracowni­
ków. mogących samodzielnie peł 
nić pracę przy obrabiarkach już 
w roku 1951,

W- ciągu lipca ustalimy grupy 
szkoleniowe, w których najlep­
si nasi fachowcy będą uczyć to­
warzyszy mniej doświadczonych. 
Otoczymy również troskliwą o- 
pieką robotników wysuniętych
na kierownicze stanowiska i 
zdwoimy naszą czujność na od­
cinku doboru kandydatów na 
stanowiska kierownicze.

Nad wykonaniem tych zadań 
czuwać będzie cała nasza orga­
nizacja partyjna.

ST. STOPIŃSKI 
Fabryka

im. K. Świerczewskiego

B iu ro  O brachunkow e Gazowni 
pow inno otrzym ać większy lo ka l
Warunki pracy w Biurze Obra­

chunkowym Gazowni Warszaw­
skiej przy ul. Kredytowej są 
bardzo ciężkie. Powierzchnia lo­
kalu wynosi 165 m kw., a ilość 
pracowników biura stale wzra­
sta w miarę zwiększania się ilo­
ści konsumentów gazu.

Obecnie doszło już do tego, że 
inkasenci po przyjściu z miasta 
muszą czekać na zwolnienie 
miejsca przez kolegów, gdyż nie 
mają gdzie usiąść Na domiar 
złego w sali inkasentów są za­
instalowane maszyny — adremy, 
utrudniające pracę inkasentom, 
którzy muszą obliczać za.inka- 
sowane pieniądze, sporządzać ze 
stawienia i pisać raporty. Przy 
całej tej ciasnocie lokal nasz

Należy um ożliw ić  kob ie tom  dostęp 
do obsługi sprzętu budowlanego

W udostępnieniu . kobietom 
obsługi budowlanego sprzętu 
maszynowego, tzw. sprzętu cięż­
kiego, zrobiliśmy w ubiegłym 
roku pierwszy krok.

Zimą 1949-50, przynajmniej 
u nas, w SPB Warszawa-2, prze 
szkolono kobiety na kursach 
windziarek i niemal całkowicie 
oddano w ich ręce obsługę wy­
ciągarek. Obsługa wyciągarek 
niewątpliwie wiele na tym zy­
skała. Nie mówię już o tym, że 
kobiety sumienniej obsługiwa­
ły windy, że nie było żadnych 
wypadków nieuzasadnionej nie­
obecności kobiet przy obsługi­
wanych przez nie wyciągach 
(a przy obsłudze „męskiej“  wy­
padki takie wcale nie należą do 
rzadkości), ale też stan wind 
zmienił się na lepsze.

Wzorowy porządek
brudnej, zakurzonej, rzad- 

oliwionej, zmieniła 
czystą ma-

wroźnik maszyną, jej orientacja 
i zrozumienie maszyny, nie jest 
wyjątkowym zjawiskiem wśród 
kobiet - windziarek. Dlaczegóż 
wiec sprawa obsługi sprzętu bu­
dowlanego przez kobiety utknę­
ła na windach?

Sądzę, że jedynym słusznym 
wnioskiem ze sprawy Anastazji

Powroźnik będzie udostępnienie 
kobietom obsługi całego budow­
lanego sprzętu maszynowego i 
przystąpienie do szkolenia ko­
biet przy obsłudze wszelkiego 
rodzaju i typu maszyn w budów 
nictwie.

,T. KAMIENIECKI 
SPB Warszawa 2

2 6  lipca b r. 
zakończymy 

miesięczny pian  
produkcji

Pracownicy Warsztatów SPB-1 
przy ul. Bolecha 14 zobowiązali 
się dla uczczenia 6 rocznicy 
Manifestu PKWN przyśpieszyć 
wykonanie planu produkcyjnego 
za miesiąc lipiec 1950 r. o 5 dni 
tj. wykonać plan na dzień 26 
lipca br.

ST. LEŚNIAK 
ST. JERZYKOWSKI 

Warsztaty Mechaniczne SPB-1

Polepszenie sytuacji mogło­
by nastąpić przez przesied­
lenie jednego z pracowników ga­
zowni, który ■ jmuje przy biu­
rze 1 pokój, do innego miesz­
kania, albo przez przeniesienie 
F ilii I Gazowni, znajdującej się 
przy biurze obrachunkowym do 
innego pomieszczenia.

W sprawach tych zwracaliśmy 
się już niejednokrotnie do Urzę­
du Kwaterunkowego, ale jak do­
tychczas bez rezultatu. Prosimy 
więc Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej, aby zainteresowało 
się warunkami w jakich pracuje­
my i zechciało nam pomóc w n- 
zyskaniu tych dodatkowych po­
mieszczeń.

J. MANCEWICZ 
Gazownia Warszawskanie ma wentylacji.

Fabryce „R ygawar44 potrzebna jest 
św ietlica

Stanowisko godne pochwały

My, pracownicy fabryki „Ry- 
gawar“ , nie posiadamy własnej 
świetlicy. A na naszym terenie 
fabrycznym znajduje się willa. 
Willę tę zabrało nam, niestety, 
Ministerstwo Przemyślu Lekkie­
go i przeznaczyło ją na lokale 
mieszkalne dla swych pracowni­
ków, diiociaż można by w niej 
było z powodzeniem urządzić 
świetlice, czytelnię, a nawet, am­
bulatorium.

Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego nie przenosi pracowników 
do innych mieszkań i nie oddaje 
nam tej w illi do użytku.

Dzięki dużej trosce naszego za

kładu, jesteśmy zaopatrzeni w 
sprzęt świetlicowy, mamy biblio 
tekę, liczącą 1.300 tomów, mamy 
trochę mebli świetlicowych. In­
nego wolnego lokalu, który moż 
na by przeznaczyć na świetlicę, 
nie ma na terenie naszego za­
kładu.

Należałoby się wystarać o za­
stępcze mieszkania dla pracow­
ników Ministerstwa, a nam od­
dać willę na świetlice. Mamy na­
dzieję, że aparat Ministerstwa 
załatwi tę sprawę.

ZBIGNIEW NOWIŃSKI 
Fabryka „Rygawar“

Zakończenie kursów  
politycznych ZM P  

w Krakow ie
W Zarządzie Miejskim ZMP w 

Krakowie odbyła się, z udziałem 
przedstawicieli partii i zarządu 
wojewódzkiego ZMP, uroczystość 
wręczenia pwiaćectw absolwen­
tom kursów politycznych oraz 
wieczorowej szkoły politycznej.

Na 6-miesięcznyćh kursach po 
litycznych craz w wieczorowej 
szkole politycznej przeszkolono o 
gółem 407 aktywistów ZMP-ow- 
ców z krakowskich fabryk i szkól 
średnich. 60 najaktywniejszym i 
wyróżniającym się w pracy spo­
łecznej i nauce ZMP-owe om -wrę 
czono dyplomy uznania oraz cen 
ne nagrody.

Wśród wyróżnionych za p il­
ność w nauce i szczególnie ak­
tywna pracę społeczną znajduje 
się 23-letn.i ZMP-owiec J. Csiko- 
wićz, szofer,' pracujący w Centra 
!; Mięsnej w Krakowie.

Osikowicz jest kilkakrotnym 
przodownikiem pracy, prowadzi 
ożywioną działalność społeczną i 
polityczną. Osikowicz został wy­
sunięty na wykładowcę w wieczo 
rowej szkole politycznej.

Szkolim y nowe kadry

zmieniła sii w W *'-*  p0‘ 

jaki dobry

Z
ko na czas 
się wyciągarka w 
szyn?- Przestrzeń dokoła windy 
zawsze czysto obmieciona szal­
ka, która uprzednio niemal aw 
sze dźwigała dodatkowy c ę- 
grubej warstwy rozlanej z 
wy, za 
kład.

Zrozumiałym jest 
wpływ miało to zarówno na z - 
życie sprzętu, jak i j e£° 
ność. Trzeba - tu także Powie 
dzieć, że kobiety z lepszym 
czuciem obsługują wind?, 
powszechnie twierdzą robotnicy 
budowlani — „mają lżejszą r?' 
k?“ -

Kiedyś chwaląc ob. Kurowską 
7-a wzorowy porządek w szopie 
vindy i dokoła windy, otrzyma-

j :
tyle, co i w domu 

powy stosunek 
ka wraz z 

ob

W dniu 25 czerwca br. kon­
duktor, który miał obsługiwać 
linię autobusową „M“  nie przy­
szedł do pr^cy. W takich wy­
padkach autobus zwykle zjeż­
dża do garażu. Była to niedzie­
la, a więc dzień,’ w którym z 
autobusu „M “  korzysta wielu 
warszawiaków, gdyż kursuje on 
na trasie Bielany — Młociny.

Kiedy o braku konduktora do­
wiedział się kontroler — tow. 
Wieczorek, nie dopuścił do tego 
aby wnz zjechał do garażu, lecz 
sam, mając bilety zapasowe, roz­
począł normalną pracę konduk­
tora. W międzyczasie zawiado­

mił ekspedycję, ażeby przysłała 
mu większą ilość biletów i dal 
znać do biura v.e do tego wozu 
potrzebny jest konduktor.

Tow, Wieczorek pracował ja­
ko konduktor do póki nie przy­
jechała zmiana. Wówczas od­
dał konduktorowi bilety i dalej 
pracował już, jako kontroler.

Wydaje mi się, że stanowisko 
zajęte przez tow. Wieczorka jest 
godne pochwały i można po­
stawić za wzór wszystkim kole- 
3‘om z M / K.

JAN HOPPE 
Zajezdnia Autobusów MZK 

ul. Inżynierska

Szanujmy pracę k o n d u k to rk i
W warszawskich tramwajach, 

autobusach i  trołleybusach co­
raz częściej spotykamy kobie­
ty - konduktorki. I trzeba przy­
znać, żt większość naszych war­
szawianek konduktorek daje so­
bie radę nie tylke z wykonywa­
niem swoich obowiązków służ­
bowych ale i z tłokiem, panu­
jącym w miejskich środkach lo­
komocji \< z pasażerami, którzy 
niekiedy bywają — _ trzeba to 
przyznać — nieznośni.

To jedna,;, że warszawskie 
konduktorki daja sobie radę z 
pokonł niem licznych trudności 
swego zawodu nie powinno upo­
ważniać >— pasaż?] ów MZK do 
powiększania tych trudności.

Jakże często zdarza się jed­
nak. że pasażerowie uchylają się

od płacenia za bilety mimo k il­
kakrotnego wezwania konduk­
torki. Nie należą również do 
rzadkości opryskliwe, a nawet or­
dynarne odpowiedzi na słusz­
nie zwróconą przez konduktor­
kę uwagę. A co już najgorsze 
i najbardziej obruszające, to 
wszelkiego rodzaju „dowcipne" 
powiedzonka niektórych męż­
czyzn pod adresem konduktor­
ki.

Uważam, że powinniśmy prze­
de wszystkim uszanować w kon­
duktorkach człowiek0 pracy i 
powinniśmy tak zachowywać się 
w miejskich środkach lokomocji, 
aby pracy konduktorek nie u- 
trudniać, a ułatwiać.

JÓZEF GĄSIŃSKI 
pasaż.cr i pracownik MZK

przebywam 
To już zup«ln'e 
do pracy. Ob. Kurows 
nieustepującą

krakowscy
ipanii

'< m in io w e j
wskim zorgani- 
10 robotniczych 
■ilasta ze wsią 
pomocy w cza- 

, ) - omlotowe j.
e udział pr/.e- 
ików. Ekipy te 
rontakt ze spól 
cyjnymi. PGR 
i poszczegól­

ny wielu powia- 
mogli chłopom 
zyn i narzędzi 
fzy ustalaniu 
¡iwnej.
■jowała załoga 
Jadów Sodo- 

•'.obowiązując się wziąć 
v żniwach na terenie Pań 
'b Gospodarstw Rolnych, 
’ y wezwali jednocześnie 
,e robotnicze ekipy tącz 
1 wsią w woj. krakow 

podjęcia podobnych zo-
"> co pozwoli na wzmo-

na

1 sierpnia ruszą tram waje 
ul. Kawęczyńskiej i Ząhkowskiej
Zobowiązania lipcowe załogi M ZK

Nowoczesny żłobek  
i  przedszkole 

powstają
przy fabryce „Fuchs“

Na terenie państwowej fabry 
ki czekolady „Fuchs“ kończy się 
obecnie budowę żłobka i przed­
szkola dla około 120 dzieci. W 
gmachu m. in. mieścić się będą 
pralnia mechaniczna, gabinet le 
karski oraz łazienki przystoso­
wane do potrzeb dzieci.

Do prac budowlanych przy­
stąpiono jesienią ub. roku, obec 
nie trwają roboty wykończenio­
we i instalacyjne. Oddanie gma­
chu do użytku przewidziane jest 
na sierpień bież. roku.

Wokół budynku, na przestrze­
ni około 5 ba projektuje się urzą 
dzenie terenu do zabaw dziecię­
cych. Będą tam ni. in. piaskow'- 
nice, zjeżdżalnie i baseny kąpie­
lowe.

jej w pracy 
, , ' HWje obsługi-Ramczynską, we _ ,

wały cztery wyciągał ki n
. i v r w Zespoledowie gmachu a u , .

Robót Mokotów, budowy, '  ̂  ̂
załoga przystąpiła do wa ki 
tytuł „Najlepszego zespołu u 
dowlanego“  i trzeba przyznać, 
że obsługiwały te windy bez za 
rzutu.

Przykład
Anastazji Powroźnik

Sądzę, że wiadomość, którą P° 
dala ostatnio prasa o pierwszej 
bodaj w kraju kobiecie - racl0‘ 
nailzatorce w budownictwie — 
windziarce Anastazji Powroźnik. 
rzuca jaskrawe światło na ko­
nieczność wciągnięcia kobiet do 
obsługi snrzętn maszynowego w 
budownictwie- Niejedna z nich 

__ j a|( Anastazja Po-
_ ¡¿ć dalej, niejedna
zazd rośc ią  na pracują 

windy mieszarki betonu 
dna z nich czu

„ „ e j  obsłużyłaby mię

już

dów

Pracownicy Miejskich Zakła- 
Komunikacyjnych w Mar-

podjęli dla uczczenia

2 wago no w, 
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'rocznicy ‘ Manifestu PKWN 
’ .e indywidualnych i zespoło 
wvch zobowiązać.

Wydział IV Mechaniczny zo-
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wo rewizję 
2 silników 
praw.

pracowi 
postanowił 
zów w ruc. ■ <
wyrc.ncmto' •
jowe.

Wydział d 
przyśpiesz ' 
wago««, sola» 
g0 na V' ''PO»

Kuf'8 lłl

nragme 
wrożniU
natr/.y 7. 
r»p obok

.. N jp  jer i %ar>ra .. V- J
!p że nici?' • . . • ,z pewnosng wiele-
czarkę, a

, ip n ie j by w y g l4 ( ia ' r’ mieszarek • . . . . .
o in c-dyfry o b s łu g iw a ł.' i p ra c o w a ło , g (*,y j

remont 
ch na

Woli
WO-
oraz
wa-

ila
ie
la

Pracownicy Wydziału Drogo­
wego MZK zatrudnieni przy prze 
kuwaniu torów na Pradze zobo­
wiązali się zakończyć przekuwa­
nie torów na ul. Kawęczyńskiej, 
Ząhkowskiej i Stalowej do dnia 
22 lipca. Dzięki realizacji tego 
zobowiązania pierwsze tramwaje 
ruszą na ulicach: Kawęczyńskiej 
i Ząhkowskiej 1 sierpnia, a na 
ul. Stalowej 15 sierpnia. Pod­
jęcie tak poważnego zobowiąza­
nia stało się możliwe dzięki wy­
dajnej pracy całej załogi, wśród 
której wyróżniają się brygadzi­
ści: II. Gach, A. Ludnicki, S. 
Piotrkowicz, oraz robotnicy se­
zonowi: J. Jędrocha, J. Hajda, 
J. Dadas, J. Kowalski, którzy 
wykonują po .200 proc. normy-

(g)

5 0 0  niiln. z ł na cele 
socjalne w przemyśle 

m oloryżacyjnyin
Wydatki Centralnego Zarządu 

Przemysłu Motoryzacyjnego na 
opiekę socjalną nad robotnikami 
i ich rodzinami oraz na podniej 
sienie poziomu bezpieczeństwa i 
higieny pracy w zakładach fa­
brycznych sięgają w roku bieżą­
cym sumy 500 milionów złotych. 
Z funduszów tych pokrywane są 
również- wydatki na utrzymanie 
przedszkoli, na letnią akcję kolo 
nijną dla dzieci oraz na potrzeby 
kulturalno - oświatowe poszcze­
gólnych zakładów pracy.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Motoryzacyjnego roztacza mię­
dzy in. opiekę nad przeszło 5 
tyś. dzieci za pośrednictwem 9 

I własnych stacji opieki nad mat- 
' ką i dzieckiem. Dalsze 4 tys. rizie 
ci korzystają z usług stacji pro­
wadzonych przez instytucję uży­
teczności publicznej lub związki 
zawodowe. Przy zakładach prze­
mysłu motoryzacyjnego istnieje 
15 przedszkoli, do których uczęsz 
cza ponad 1.200 dzieci robotni­
czych. Systematycznie zwiększa 
się liczba żłobków przyfabrycz­
nych. Najbardziej nowoczesny 
ż.łobek istnieje przy Zakładach 
Mechanicznych „Ursus“ . Wkrót­
ce podobny żłobek powstanie 
przy jednym z zakładów metalur 
gicznych w Starachowicach.

Na wczasy letnie, na które wy 
jeżdżą w tym roku około 7 tyś. 
dzieci robotniczych. Centralny Za 
rząd Przemysłu Motoryzacyjne­
go przeznaczył 40 milionów zło­
tych.

Zarząd
Warszawie pi

br, zapisy

Okręg0
zyjm

na
¡¿zaniinacyJnJbZaP 
je sięc siedzibie
(¡rogowego w Warszr 
woiyiejska 39 odzień. 
J0 Jo 17, p° nprz.eric 
oiu się na uczelni, ■ T 
n» Jeży przedłożyć zas' 
„ „„Jhcdvenpi «n.»wvn

iiin ic y jn y  ZAM P
za wie
■zelni oraz wypełnić i złożyć 
weotionariusa. Członkowi: or- 
• nizacji społeczno - politycz-

h mogą złożyć zaświadczenie 
•aoy społeczne!. Na czas trwa 
kprsu ZAMP organizuje za­
cerowanie i wyżywienie, 
yidując udziela.iie znacz- 
zniżek. Sam km.' jest. bez- 
. Kurs przygotowuje te- 

■nveh kandydatów na wyż.

W naszej pracy partyjnej na- 
t; .fiamy na trudności, związane 
z niedostateczną ilością towarzy­
szy o odpowiednio wysokim po­
ziomie ideologicznym. A jedną z 
najdotkliwszych bolączek, jakie 
odczuwamy w naszej pracy za­
wodowej jest brak fachowców. 
Braki t są spuścizną, jaką odzie 
dziczyliśmy po rządach sanacyj­
nych, z których nikt nie myślał 
o udostępnianiu robotnikom nau­
ki.

Aby braki te wyrównać rozpo­
częliśmy w Wagonowni - Szczę­
śliwie« szkolenie zarówno par­
tyjne, jak i zawodowe. Oprócz 
szkolenia partyjnego I i I I  stop­
nia, które prowadzimy na na­
szym terenie, część towarzyszy 
wysłaliśmy w celu podniesienia 
ich poziomu ideologicznego, do 
szkół partyjnych wyższego stop­
nia.

Są to robotnice: Danuta IIelew 
ska i Felicja Miechowska, rewi­
dent — Mieczysław Goszczyński,

robotnicy■— Józef Siwicki i Ro­
man Minkowski oraz kierownik 
robót — Stanisław Stańczyk.

Na kursach instruktorskich 
ZMP przebywają trzej uczniowie 
ślusarscy: Jan Klusek, Roman 
Cen kowski i Zbigniew Siwek.

Jeśli chodzi o szkolenie zawo­
dowe, to na kurs rewidentów 
wagonów wysłani zostali nie­
wykwalifikowani robotnicy: Zdzi 
sław Korcz, Tadeusz 
Stanisław Bereziński, Jan Kych- 
iewski i Stanisław Mieciński.

"prócz tego została u nas po­
wołana komisja, która przepro­
wadziła egzaminy wśród pracow­
ników, pracujących u nas juz 
dłuższy czas, a nie mających 
jeszcze uprą wmieć rzemieślni­
czych. Egzamin zdań z wyni­
kiem dobrym: Waci: w Ozorniew 
ski, Dydak Narożny, Tadeusz 
Waszkiewicz, Stanislaw Rych- 
lewski i Wacław Lenart.

A. GAWARECKI
Wagonownia Szczęśliwiec

ZMP-owcy sto licy budują 
park-po tnn ik  ku czci 

poległych członków KPP i R / ld l
W związku z przypadającą w 

dniu 21 sierpnia 25 rocznicą 
śmierci bohatersko poległych w 
walce o Polskę socjalistyczną: 
członka KPP — Władysława 
Hibnera i członków KZMP—Hen 
ryka Rutkowskiego i Władysła­
wa Kniewskiego — warszawska 
organizacja ZMP — przyłączyła 
się do prac przy zbudowaniu 
parku - pomnika w miejscu ich 
straceń — na stokach Cytadeli.

Park ten będzie wyrazem głę 
bokiego hołdu młodzieży War­
szawy dla ofiarnych, nieustra­
szonych patriotów proletariac­
kich, którzy życie swm.je oddali 
walce o wolność i szczęście ludu.

Dotychczas w pracach tych 
wzięło udział około 1.400 
ZMP-owców. Zakończenie prac 
przewiduje się na 5 sierpnia br.

W związku z rocznicą bohater 
skiej śmierci członka KPP — 
Hibnera i członków KZMP — 
Rutkowskiego i Kniewskiego we 
wszystkich kolach ZMP stolicy 
wygłoszone będą pogadanki o 
ich życiu oraz o walce KPP i 
KZMP o wyzwolenie społeczne 
ludu pracującego.

Młodzież zetempowska zorgani 
żuje również liczne wieczornice 
oraz wyda specjalne numery ga 
zetek ściennych, poświęcone ży­
ciu i  działalności Hibnera, 
Kniewskiego i Rutkowskiego.

Obrady zw. za w. p racow ników  
leśnych w K rakow ie

Nowe linie tramwajowe  
w woj, katowickim
Dyrekcja Śląskich Linii Komu­

nikacyjnych uruchomi w tym ro­
ku szereg nowych linii tramwajo 
wyeh, łączących osiedla robotni­
cze z miastami.

M. in. dobiega końca budowa 
lin ii tramwajowej 6-kilometro- 
we.i długości, łączącej skupiska 
robotnicze: Mysłowice, Niwkę i 
Dankówke. Nowa ta linia będzie 
oddaną do użytku jesienią br,

W budowie jest 2-kilometrowa 
linia tramwajowa pomiędzy R°r 
kitnirą i Mikulczycami. Ponadto 
w roku bieżącym powstanie na-

W Krakowie odbyła się I I  kon 
ferencja okręgowa Zw. Zaw. Pra 
równików Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego z udziałem ponad 100 
delegatów z woj. woj. krakow­
skiego i katowickiego. Celem kon 
ferencji było omówienie dotych­
czasowej działalności związku o- 
raz wybory nowych władz zarzą 
du okręgowego.

Pracownicy leśni i przemysłu 
drzewnego mają poważne osią­
gnięcia na polu współzawodnic­
twa i racjonalizacjo pracy: Pod­
czas. gdy w roku ub. we współza 
wodnictwie brało udział zaledwie 
ok. 20 proc., robotników, obecnie 
współzawodniczy ponad 75 proc. 
zatrudnionych.

Robotnicy przemysłu drzewne­
go zgłosili w bież. roku trzykro­
tnie więcej pomysłów racjonali­
zatorskich, niż w ciągu całego 
roku 1949. Zastosowanie licznych 
usprawnień technicznych przymo 
sło przemysłowi drzewnemu w 
woj. krakowskim ponad 5 milio­
nów zł oszczędności.

IV dyskusji najwięcej uwagi 
poświęcono zagadnieniu szkolenia

zawodowego i podnoszenia pozio 
mu ideologicznego związkowców.

Wielu mówców oceniło krytycz 
nie dotychczasowe wyniki dzia­
łalności zarządu okręgu, jac 
również poszczególnych ogniw 
związkowych w akcji szkolenia 
nowych kadr, wskazując ni. in. 
na zbyt małą jeszcze liczbę awan
sowanych robotników.

Omawiając sprawę socjali­
stycznej dyscypliny pracy, dele­
gaci stwierdzali jednomyślnie, że 
nowa ustawa jest skuteczną bro 
nią w walce z bumelanctwem. 
Występująca uprzednio w nicktó 
ryćh zakładach przemysłu drzew 
■ ago i wśród robotników leśnych 
absencja została obecnie niemal 
całkowicie zlikwidowana.

IV podjętej na zakończenie o- 
hrad rezolucji zebrani —- w imię 
niu ponad 12 tys. członków Zw. 
Zaw. Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego w woj. 
krakowskim — potępiają bezpra­
wne i terrorystyczne wystąpie­
nie imperialistów amerykańskich 
na Korei.

Nowe kadry  
aktywistów  

związkowych
5 lipca br. Wydział Szkolenio­

wy ORZZ w Krakowie zakoń­
czył pierwszy etap tegorocznej 
akcji szkolenia działaczy związ­
kowych.

W pierwszym półroczu na te­
renie wszystkich związków za­
wodowych i PRZZ w woj. kra­
kowskim zorganizowanych zo­
stało 60 kursów, na których 
przeszkolono ponad 5.000 mę­
żów zaufania, referentów bez­
pieczeństwa i higieny pracy oraz 
członków zakładowych komite­
tów współzawodnictwa pracy. 
Frawie 80 proc. uczestników kur 
sów stanowili robotnicy, którzy 
złożyli końcowe egzaminy z bar­
dzo dobrymi i dobrymi wyni­
kami.

W akcji szkolenia aktywu 
związkowego wyróżnił)' się 
Związki Zawodowe Kolejarzy i 
Pocztowców. Plan Wydziału 
Szkoleniowego ORZZ przewiduje 
w drugim półroczu dwukrotne 
zwiększenie liczby kursów oraz 
podjęcie szkolenia społecznych 
inspektorów pracy, delegatów 
ubezpieczeniowych i organizato­
rów życia kulturalno - oświato­
wego w zakładach pracy.

R A D I O
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Program  I  r»a falach: 1321,6 ta* 
407.1 365,7 249 238.3 230,1 273 202,2
219,5 159,7 m.

P rogram  dnia 7.C5, S ygna ł czasu 
5.03, W iadom ości 5.05, 6.00, 6.45, 8.00.

5,00 Początek audyc ji, 5.19 Aud. 
dla wsi, 5,20 K oncert dla świata pra 
cy, 6.05 — 7.10 G im nastyka, 6.15 1 ~on 
cert Polskiej K a p e li Ludow ej, 7.23 
M elodie Straussa.

Program  I  na fa li 1321,6 m.
Program  dnia 8.05, *Na ju tro  23.19, 

S ygnał cz.asu 11,57, Wiadomości 12.04, 
15.00, 20.00, 23.00.

8.19 Glos m ają  kob iety ; 8.20 M u ­
zyka; 8.39 Aud. dla szkolnych obo­
zów wczasowych; 8 59 M uzyka  ra ­
dziecka; 9.35 P C K ; 9 45 In form acje ; 
9.50 P rzerw a; 11.15 ,,Salam bo“ fragrn. 
pow. F lau berta ; 11.35 U tw o ry  fo r­
tepianow e kom pozytorów  czesk ic h ;
12.30 Aud. dla wsi; 12.45 M elod ie  lu 
do we; 13 15 P rzerw a; 16.20 K om po­
zy to r Tygodnia — Edw ard G rieg;
17.00 N ow e książki; 17.15 Z naszych 
pleśni; 17.35 A ud. oświatowa; 17.'15 
Z k ra ju  i 7.e św iata; 13.00 Głos ma­
ją  kob iety : 13 20 Polska pieśń m a­
sowa; 10,25 K oncert pod dyr. \V a- 
siaka: 19.09 H istoria  powszechna m u  
zyk i; 20.49 Na m uzycznej fa li;  21.10 
„ Iw a n  W azów “ — aud. lite ra c k a ,
21.30 R ezerw a: 22.00 Przegląd prasy 
lite ra c k ie j; 22.05 K w adrens  u lub io ­
nych pieśniarek: 22.20 M uzyka  ta ­
neczna; £3 15 M uzyka  kam eralna;
24.00 H ym n  i koniec audycji.

P rogram  I I  na fa li 268,7 m.
P rogram  dnia 13.25, Na ju tro  23.10, 

W iadom ości 16.00, 20.00, £3.00.
13.30 W iązank i u lubionych m elo ­

d ii; 1409 Przegląd k u ltu ra ln y ; j-i. iq 
N a jc ie k a w s z e  audycje przyszłego tv  
godni a; 14.15 M uzyka; 14.55 K oncert 
solistów; 15.30 A nd. dla ¿ w t l i ć  d r ‘e 
cięeych; 10.20 D zienn ik  w a rs za w s k i 
16.40 M u zy k a; 17.00 P rzy  sobocie no 
robocie; 13.00 A udycja  SP, 13.35 Kun  
cert K ap e li L u dow ej pod dyr. Ob­
ła ; 18.49 Polaka po o * j a śre d n i o w  i r c z 

na: 19.po Aud. dla św ie tlic  m łod zie ­
żowych*: 19.15 K oncert pod d yr. G er  
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Współzawodnictwo o przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych

Do współzawodnictwa ° P17A’~
śpieszenie obiegu środków ob­
rotowych włączają się c°1Ki: no­
we załogi zakładów pracy woj.
katowickiego. . ,

Na ogólnym zebraniu _ załogi 
fabryki „Poręba“ robotnicy po­
stanowili wzmóc wal c o pod­
niesienie poziomu gospodarki w 
zakładzie. W wyniku przyśpie­
szenia obiegu środków obroto­
wych, postanowiono zwolnić do
obrotu 217.2.10 tys. zł. Sumę tę

gospodarki materiałowej i  syste- 
niu zaopatrzenia oraz w wyni- 
ku skrócenia cyklu produkcyj­
nego. - ' ,

Poważne zobowiązania w dzie­
dzinie^ przyśpieszenia obiegu 
środków obrotowych podjęła rów 
nież załoga huty „Batory“ , po­
stanawiając usprawnić, gospodar 
kę półfabrykatami i skrócić wy­
datnie cykl inkasowy. W wyniku 
tych zobowiązań robotnicy huty 
„Batory“  zwolnią dla gospodarki

t r y b u n a  i .u d u
W ydaw cą: K om ite t C en tra lny  
l o i s k i e j  Z je d n o c z o n e j  P a iU i 
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Czytelnicy i korespondenci piszą
W  Jaszczurowej kształcą się kadry  

specjalistów rachunkowości handlowej
W  piękne j n iz in ie  podgórskiej we 

w si Jaszczurowa pow. W adow ice  
Is tn ie je  now ootw arta Szkota Specja­
lis tó w  P rak ty k ó w  Rachunkowości 
H an d lo w ej. T u , gdzie przed 1939 ro 
k iem  panoszył się obszarnik, w  pięk  
ny jn  zam ku uczą się dziś przyszli 
pracow nicy spółdzieln i. *

P rzy jech ała  tu  m łodzież robotni­
czo .  chłopska praw ie  z całej P o l­
ski. U czn iów  jest 71, w  tym  34 dziew  
częta. Wszyscy korzysta ją  ze sty­
pend ium  w  wysokości 5.000 złotych  
m iesięcznie.

W  szkole is tn ie je  koło  Z H P , dc 
którego należą wszyscy uczniow ie  
Sam orząd szko lny pracu je  w  czte­
rech  sekcjach: sam okształceniow ej,

św ie tlicow ej, porządkow ej 1 gospo­
darczej.

O m aw iam y m . In. zagadnienia do 
tyczące p racy i rozw o ju  spółdziel­
n i p rodukcy jnych . Is tn ie je  kółko  
m iczurinow skie. Część uczniów nałe  
t y  do P Z P R  oraz do ZSL. T rz y  razy  
w tygodniu  odbyw am y zebrania dys 
kusy jne , k tó re  cieszą się w ie lk ą  po 
pularnością. D yskusja na nich jest 
niezm iern ie  ożywiona.

N au ka  rozpoczęła się w  styczniu  
b r a kończy w grudniu . Obecnie 
chodzim y na p ra k ty k ę  do spółdziel. 
n i gm innej.

K azim ie rz  Pasek
Szkoła S pecjalistów  P rak ty k ó w  

Rachunkowości H andlow ej 
w  Jaszczurowej.

)

Jak USA przygotowały agresję przeciw ludom Azji

F ilip in y  mają dość Mac A rthu rów
Jeremi Starec

Dlaczego apteki w Hrubieszowie czynne są 

tylko do godziny 20-tej?
W  czerw cu br. p rzebyw ałem  w  

H rubieszow ie, gdzie nagie zachoro­
w ała  m i żona.

U dałem  się w ięc do lekarza , k to  
r y  przepisał lekars tw o . P rzyby łem  
do apteki po godz. 20-ej, N iestety , 
apteka była zam knię ta . Chcąc się 

dowiedzieć, k tó ra  apteka ma dyżur  
nocny, zw róc iłem  się do fun kc jo na ­
riusza M O  w  te j spraw ie. T en  m i 
odparł, że pow inno być ogłoszenie 
na drzw iach  ! poszliśm y jeszcze raz 
spraw dzić, czy jest tak ie  ogłosze­

n ie. A le  żadnego napisu na 
drzw iach nie znaleźliśm y.

O ile  m i wiadom o, apteki w  w o . 
Jewództw ie lubelskim  pow inny być 
o tw arte  od godziny 8 do 27., a nie  
do 20-ej, Jak to się. dzieje  w H ru ­
bieszowie, Jeżeli to zarządzenie nie 
obow iązuje H rubieszow a, sądzę, Ze 
w  ta k im  razie trzeba je  rozszerzyć  
i  na Hrubieszów . A poza ty m , są­
dzę, że w e wszystkich m iastach przy  
dałyby się dyżury  nocne aptek.

E dw ard Pyszniak  
Józefów k /B iłg o ra j»

O właściwe rozszerzenie repertua ru  
film ow ego

Odległość między wybrzeżem 
Stanów Zjednoczonych a F ili­
pinami wynosi ok. 12 tys km. 
Oczywisty ten fakt nie przeszko 
dził jednak, sekretarzowi stanu 
USA, Achesonowi, w wygłoszo­
nym pół roku temu przemówie­
niu, wymienić F ilipiny jako 
część „pasa ochronnego“ Stanów 
Zjednoczonych. W osławionym 
zaś rozkazie Trumana, który za 
początkował zbrojną interwen­
cję Stanów Zjednoczonych w Ko 
rei, prezydent USA położył rów 
nież szczególny nacisk na „ochro 
nę F ilip in“ .

O jakiej ochronie mowa, ujaw 
nił dwa dni wcześniej miarodaj­
ny pod tym względem „New 
York Times“ . 25 czerwca, w 
dniu napaści wojsk Li Syn - ma­
na na Koreańską Republikę Lu­
dową wspomniany dziennik opu­
blikował artykuł poświęcony 
„strategicznym rozważaniom na 
Pacyfiku“ , w którym m. in. 
prosto a wyraźnie stwierdził: 
,,F ilip iny  są odpowiednio poło­
żone, jako odskocznia przeciw 
Azji Południowo . Wschodniej“ ,

Więc nie „pas ochronny“ Sta­
nów Zjednoczonych ani też 
„ochrona F ilip in“ , ale interwen­
cja zbrojna na Filipinach, której 
celem jest przekształcenie Wysp 
Filipińskich w bazę wojenną im­
perialistów amerykańskich, w ba 
zę wypadową przeciw ludom Da­
lekiego Wschodu.

Samar brzmi: „Niepo- po zakończeniu wojny Mac Ar-

Film  Polski zapowiada ukaza 
nie się w najbliższym czasie na 
naszych ekranach kilku nowych 
filmów, zrealizowanych w kra­
jach kapitalistycznych, M. in. 
mowa jest o brytyjskim „Czer­
wonym rumaku“ , fińskiej „Maa- 
ret“ , francuskim „S. O. S.“ . 
Obecnie wyświetlane są w na­
szych kinach argentyński „Albę 
niz“ i francuski „Hrabia Monte- 
Christo“ .

Wszystkie wymienione film y 
odznaczają się niskim poziomem 
artystycznym i minimalnymi wa 
lorami treściowymi.

Dlaczego na ekranach polskich 
nie wyświetla się dotąd wielu f i l 
mów, zrealizowanych przez postę 
powych filmowców Zachodu, ta­
kich jak np. nagrodzony na ze­
szłorocznym międzynarodowym 
festiwalu filmowym w Mariań­
skich Łaźniach antyfaszystow­
ski „K ra j rodzinny“  (Native 
Land), nakręcony w trudnych i 
prawie że konspiracyjnych wa­
runkach przez postępowych f i l ­
mowców amerykańskich Paul 
Stranda i  Leo Hurwitza przy 
współudziale Paul Robesona, 
film  grany już od dawna na

ekranach Czechosłowacji? Dla­
czego nie wyświetla się na ekra­
nach polskich granego obecnie 
w kinach moskiewskich postępo­
wego filmu włoskiego „Złodzieje 
rowerów"? Dlaczego nie zakupi 
liśmy dotychczas również nagro 
dzonego w ubiegłym roku postę 
powngo film u francuskiego reży 
sera Daquina pt. „Świt“  (Le 
point du jour), mówńącego o ży 
ciu i  walce górników francus­
kich, lub zrealizowanego przez 
postępowych filmowców angiel­
skich filmu o górnikach „Niebie­
ska blizna“  (Blue scar)? Przy­
kłady można by mnożyć.

Rozszerzanie naszego reper­
tuaru kinowego przez zakup f i l ­
mów zagranicznych, także i  za­
chodnich — jest słuszne i celo­
wa. Wybierajmy jednak wśród 
produkcji zachodniej przede 
wszystkim film y jak najbardziej 
wartościowe treściowo i  arty­
stycznie, a przede wszystkim te, 
które realizowane przez ludzi po 
stępu, mówią o woli walki o 
wolność i  walce o wolność naro­
dową i społeczną postępowych 
sił na całym świecie.

(im)

Syn terminował u ojca
Pół wieku temu, Filipińczycy 

po raz pierwszy zaznajomili się 
z amerykańską „ochroną“ . W 
roku 1899 wojska amerykańskie 
ogniem i mieczem obaliły Repu­
blikę Filipińską i okupowały 
kraj, a potem długo jeszcze zaj­
mowały się krwawym tłumie­
niem nieustannych powstań lud 
ności. Rozkaz generała Smitha 
z roku 1902 do żołnierzy wysła­
nych przeciw powstańcom na

wyspie
trzebni mi są jeńcy. Chcę, aby 
ście zabijali i  palili, a im wię­
cej będziecie zabijali, tym bar­
dziej będę z wjjs zadowolony“ .

Takimi metodami „pacyfiko­
wał“  F ilip iny głównodowodzący 
wojskami amerykańskimi na 
Wyspach, generał A rthur Mac 
Arthur. Adiutantem i uczniem 
Mac Arthura stał się' nie długo 
potem jego syn — Douglas, 
obecny gauleiter USA w Japo­
nii i promotor agresji na Dale­
kim Wschodzie, winny zbrodni 
wojennych przeciw narodowi 
Korei.

Douglas Mac Arthur, siadami 
swego ojca znalazł się podczas 
drugiej wojny światowej na F i­
lipinach. Tak samo jak ojczulek, 
pokazał mocną dłoń wobec F ili­
pińczyków, Japończykom nato­
miast pokazał... plecy. Wrócił na 
Filipiny w roku 1944, gdy głów­
ne siły armii hitlerowskiej były 
przykute na froncie wschodnim, 
a najważniejsze japońskie woj­
ska lądowe — na granicy Zwiąż 
ku Radzieckiego. Zastawszy na 
Filipinach masową i dobrze zor 
ganizowaną, kierowaną przez 
komunistów armię antyjapońską 
Hukbalahap, Mae A rthur nie 
dużo już miał roboty z wypę­
dzeniem Japończyków. Ze szcze­
gólną gorliwością zabrał się za 
to do walki z ruchem narodowo­
wyzwoleńczym, do ponoWnego 
ujarzmienia Filipin.

Zmodernizowany paragraf 
N r 290

Gdy po zakończeniu wojny 
Mac Arthur oświadczył, że dla 
okupacji Japonii potrzebuje 200 
tysięcy żołnierzy, stan liczebny 
wojsk amerykańskich na F ilip i­
nach wynosił w tym samym cza­
sie 375 tysięcy. Dopiero w rok

thur zniósł reżim -wojenny na 
Filipinach.

„Greckimi metodami“  Amery­
kanie oddali władzę kolaboracjo 
nistom filipińskim, którzy obec­
nie przeszli na służbę Stanów 
Zjednoczonych. Ale na F ilip i­
nach utworzony został szeroki 
front narodowy przeciw nowym 
okupantom. Imperialiści czuli, 
że ziemia filipińska pali się im 
pod nogami.

Amerykanie chętnie zostawili 
by w mocy osławiony paragraf 
N r 290 z pierwszego okresu oku 
pacji, według którego „...niele­
galnym jest wszelkie żądanie 
niezależności Wysp Filipińskich 
albo oderwanie ich od Stanów 
Zjednoczonych, czy to pokojo­
wymi czy też innymi środkami“  
Po drugiej wojnie światowej 
było to jednak niemożliwością. 
Okazało się rzeczą konieczną 
okrasić kolonialne ujarzmienie, 
politurą pozornej niepodległości.

Bardzo wymownie tłumaczył 
to swym kolegom w Kongresie 
imperialista, amerykański, owcze 
sny Wysoki Komisarz Stanów 
Zjednoczonych na Filipinach, 
Mac Nutt:
. „Nawet ci, którzy przedtem 

sprzeciwiali się niepodległości 
Filip in  — wywodził Mac Nutt 
— przekonali się, że sprawy za­
szły zbyt daleko, żc eksperyment 
z niezawisłością? stał się nieunik 
niony".

Baza agresji
„Eksperyment z niezawisło­

ścią“ polegał na tym, że w roku 
1946 Stany Zjednoczone nada­
ły Filipinom formalną niepodle 
głość zawierając jednocześnie 
szereg układów, które zostawia­
ją Amerykanom pełną kontrolę 
gospodarczą, polityczną i wojsko 
wą. Na podstawie „specjalnego

Po „ mokrej robocie <€

Festiwal młodzieży budowlane]' we Wrocławiu

Odczyty o po lsk ich  lilm a ch  
dokum en ta lnych  w Szwajcarii

Na zaproszenie szwajcarskie­
go archiwum filmowego, dyrek­
tor PWSF Jerzy Toeplitz wygło 
sił w Szwajcarii cykl odczytów 
o polskim filmie dokumental­
nym.

Odczyty, połączone z pokaza­
mi, odbyły się w Zurichu, Ber­
nie, Genewie i  Lozannie. M. in. 
wyświetlane były film y „Szero­
ka Droga“ , „L is t górnika“ , 
„Wielki redyk“  i „Mazurki Cho­
pina“ .

2 lipca br. zakończył się we Wrocławiu I I  Ogólnopolski Festiwal Młodzieży Budowanej. 
W  ramach Festiwalu odbyły się występy artystyczne oraz zawody sportowe. Na zdjęciu 

zespół jazzowy X X I Państwowego Ośrodka Szkolenia Zaw odowego w czasie występu
Foto F ilm  P o lsk i

porozumienia w sprawie baz“ , 
Stany Zjednoczone dostały na 
Filipinach 16 baz lądowych, mor 
skich i lotniczych z prawem 
eksterytorialności.

W licznych oświadczeniach, 
amerykańscy dowódcy wojskowi 
nieraz dawali do zrozumienia, 
że bazy te służą nie tylko do 
walki z ruchem narodowo-wyz­
woleńczym na Filipinach, ale do 
wojny przeciw wszystkim naro­
dom Azji. Co więcej, zgodnie z 
narzuconym przez Amerykanów 
porozumieniem., mogą oni korzy­
stać z wszystkich baz wojennych, 
morskich i lotniczych na terenie 
F ilip in „jeśli będzie tego wyma­
gała konieczność wojenna“ .

O roli, jaką Amerykanie prze­
znaczyli Filipinom w szykowa­
niu „konieczności wojennej“ , 
czyli agresji w Azji, świadczą 
również cyfry wydatków na cele 
wojskowe. Póloficjalne dane o 
„pomocy“  amerykańskiej dla Fi 
lipin zawierają pozycję 735 mi­
lionów dolarów wydatków na si 
ły zbrojne (nie licząc innych 
wydatków na cele wojskowe). 
Korespondent tygodnika „Time 
woli nie podawać dokładnych 
cyfr. Zadowala się stwierdze­
niem faktu, że znaczną część 
2,5-miliardowej pomocy amery­
kańskiej dla Filipin stanowią 
materiały wojenne...

Filipiny obronią się same... 
przed imperializmem

W związku z klęskami impe­
rialistów amerykańskich na te­
renie Azji, poświęcają oni coraz 
więcej uwagi Filipinom. „Jeśli 
Formoza padnie, spotęgowana 
zostanie konieczność umocnienia 
Filip in  — czytamy w artykule 
wstępnym „New York Times“ z 
dnia l i . 6 br.

Jednocześnie Amerykanie 
przyznają, że wojska marionet­
kowego rządu są bezradne wobec 
narodowo - wyzwoleńczej armii 
Hukbalahap, korzystającej z po 
parcia narodu. „ F ilip iny mogą 
być stracone, tak jak się stało z 
Chinami“  — telegrafował ostat­
nio z Manili korespondent ty­
godnika „L ife “ . -

Z ust amerykańskich mężów 
stanu zaczęły się sypać wypo­
wiedzi o „interwencji w celu 
ocalenia F ilip in  od komunizmu“ . 
Następnie przyszło oświadczenie 
wiceprezydenta ’ USA Bark- 
ley‘a, o „konieczności okupowa­
nia niektórych krajów przez Sta 
ny Z je d n o c z o n e “ . W r e s z c i e  —  
a g r e s j a  w  K o r e i  i  r o z k a z  p r e ­
z y d e n t a  T r u m a n a ,  d o t y c z ą c y  
również Filipin.

Zapowiadając oficjalną okupa 
cję Wysp Filipińskich — Tru- 
man przekreślił nawet formalną 
niepodległość tego kraju. W  
myśl jego słów — Filipiny mają 
się stać jedną wielką bazą agre 
sji amerykańskiego imperializ­
mu.

Nie jest to jednak rzeczą ła­
twą- 19 spośród 24 prowincji 
F ilip in ogarnięte są walką par­
tyzancką. Znaczne terytoria znaj 
dują się pod pełną kontrolą ar­
mii narodowo - wyzwoleńczej, 
kierowanej przez szeroki front 
narodowy z partią komunistycz­
na na czele. Korespondenci ame 
rykańscy donoszą, że nawet gar 
nizony wojsk USA w pobliżu 
stolicy są bez przerwy atakowa­
ne przez oddziały Hukbalahap.

Naród Filip in nie będzie rezer 
wą imperialistów. Jest on ak­
tywnym, bojowym sojusznikiem 
sił walczących przeciw imperia­
lizmowi.

Kadłubowai Rada Bezpieczeńst wa udzieliło rozgrzesz 
agresorom amerykańskim po ich napadzie na Korea! 

Republikę Ludową
Rys. JERZY ZARUBA

T e a t r

Beaumarchais po raz d ru g i 

w Warszawie
Jan Wolfgang Goethe: ,,Clavigo“, tragedia w pięciu ak- 

w przekładzie Wandy Janowskiej. Premiera Warsztatu Tes 
nego Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej,

Premiery, jak tramwaje — Beaumarchais. Łatwo pozna 
Warszawie stadami:

Wczoraj sprzątaczka 
dziś pracownica laboratorium

Ma mądre, wesołe spojrzenie. 
Ma ujmujący sposób bycia i 
szczery, serdeczny uśmiech. To 
młody, 20-letni chłopak — Jan 
Knot.

Do Zakładów Chemicznych 
Oświęcim przybył Jan Knot ze 
wsi Bobrówka. Cale gospodar­
stwo jego ojca obejmowało 10 
morgów ziemi; z tego trzy mor­
gi nieużytków. A i reszta rodzi­
ła słabo. Na utrzymaniu. 6 osób, 
w domu bi:da.

Jan Knot całą siłą woli, z ca­
łym młodzieńczym entuzjazmem 
parł do nauki, do szkoły. Miej­
scowa organizacja ZWM widząc 
jego zdolności, widząc chęć do 
nauki, zajęła się Knotem i skie­
rowała go do Szkoły Przysposo­
bienia Przemysłowego na dział 
chemiczny. Potem poszło już 
szybko. W 1947 i 1948 roku prak 
tyka i nauka, następnie z dobry­
mi wynikami ukończona średnia 
szkoła zawodowa.

Przodownik w pracy 
zawodowej i społecznej
W 1949 roku Jan Knot przy­

szedł do Zakładów. Oświęcim­
skich. Minął ro,; — i „chłopak 
przoduje nie ty łkó w  pracy, ale i 
w nauce; jest te; aktywnym^ i 
wybijającym się ZMP-owcem . 
Taka jest opinia sekretarza or­
ganizacji zakładowej, tow. bed­
narka.

20-letni Jan Knot, przodownik 
pracy, wychował już pełnych 
pięć bryg' montażowców. Zara­
bia 25—30 tys. zł, mieszka w 
internacie , zakładowym. Wyrósł 
w zakładzie wartościowy bryga­
dzista - montażowiec, który sam

Co -łożyło się na to, że Knot 
rozwinął się i rozwija się da­
lej ? Złożyła się na to troskliwa 
opieka kola TMP, złożyła się po­
moc organizacji partyjnej, stałe 
doszkalanie przez inżyniera 
Szpera i majstra tow. Iwanic­
kiego. A więc dzięki uprzednie­
mu przeszkoleniu, dzięki dalsze­
mu doszkalaniu przy pracy, dzię­
ki aktywnemu udziałowi w pra­
cy społecznej i czujnej opiece 
partii, stale kontrolującej i dba­
jącej o postępy — z syna ma­
łorolnego chłopa, któremu nędza 
zaglądała w oczy — -wyrósł war 
tościowy, uświadomiony robot­
nik.

Władysława Satcrnus 
jest laborantką

Władysława Saternus stoi 
przy aparaturze i ze skupieniem 
przeprowadza analizę chemiczną 
w laboratorium jednego z oddzia­
łów dużego zakładu. Swobod­
nie operuje przyrządami i wyglą­
da tak, jak gdyby nic innego 
przez cale życie nie robiła.

Trudno uwierzyć że Władysta-. 
wa Saternus,. chłopka spod 0- 
święcimia przed rokiem jeszcze! 
była sprzątaczką w laborato­
rium. Praca w laboratorium za­
ciekawiła Sat*rnusową, ałe nie 
łatwo było zdecydować się... Mąż 
zginął w Oświęcimiu; w domu 
troje dzieci; wiek — 35 lat.

Czy można się jeszne cąegoś 
w życiu nauczyć? Czy można 
wykrzesać z siebie chęć do nau­
ki, gdy nie ma się najmniejsze­
go nawet przygotowania? Moż­
na.

I Saternusowej pomogła organi­
kę uczy i chętnie uczy mewy- I zacja partyjna i kierowniczka od 
kwalifikowanych robotników. | działowego laboratorium: magi­

ster chemii, Wiśniakówna. Sa- 
ternusowa poszła na specjalny 
kurs dla laborantów i dziś, po 
pomyślnym zdaniu egzaminów, 
za nic nie rzuci już swrngo nowe­
go zawodu. Przedwczoraj mało­
rolna chłopka — wczoraj sprzą­
taczka, dziś sumienna laborant.- 
ka. To jest nasza rewolucja!

Tow. Ciszewski 
i tow. Wolski

Droga życia tow\ Bolesława 
Ciszewskiego pracownika zakła­
dów chemicznych nie była łatwa.
I w kraju i na emigracji, we 
Francji, dokąd wyjechał z ojcem 
robotnikiem, pracy nie było.

W Polsce Ludowej natomiast 
tow. Ciszewski natychmiast do­
stał pracę i został wysłany do 
Technicum. Kończy je z dyplo­
mem technika . chemika. Byl w 
Jaworznie asystentem ruchu, a 
od roku v/ Zakładach Oświęcim­
skich jest zastępcą kierownika 
jednego z najważniejszych od­
działów.

Tow. Ciszewski stale nad sobą 
pracuje, stale się uczy. Od pierw 
szej chwili ściśle współpracuje 
na swoim stanowisku z organi­
zacją oddziałową.

Czy chcecie poznać Ciszew­
skiego?

„U  mnie muszą ludzie rosnąć. 
Ja mam, towarzyszu, taką am­
bicję. Tak wychować moich chło 
paków, by każdy % nich znał 
wszystkie szczegóły produkcyj­
no - technologiczne naszego od. 
działu. Masa wytypow* i>°go za­
stępcę, m ren wytypowanych lu­
dzi do szkolenia''. jest Ci­
szewski.

I dlatego właśnie okoliczni 
chłopi — Tadeusz Wacławek,

Franciszek Żak i inni w niedłu­
gim czasie stali się wykwalifi­
kowanymi robotnikami przemy­
słu chemicznego, pełniącymi 
funkcję aparatowych. To jest 
również widomy, silny przykład 
zdobyczy naszej władzy ludowej.

Stary rewolucjonista tow. Wol 
ski dawny robotnik, jest kierow­
nikiem oddziału mechanicznego, 
który, prawdę mówiąc, stanowi, 
fabrykę samą w sobie.

I  tow. Ciszewski i tow. Wolski 
pracują sumiennie i z oddaniem- 
Obu cechuje socjalistyczny styl 
pracy. Ale Ciszewskiemu jest 
łatwiej. Ten absolwent Techni­
cum ma więcej pewności siebie, 
umie lepiej „gospodarować kad­
rami“ .

A Wolski? Temu ofiarnemu i 
pracowitemu towarzyszowi, któ­
ry nie przeszedł przeszkolenia, 
trudniej walczyć z przeciwnością 
mi, trudniej również gospoda­
rzyć kadrami. A przecież jest na 
Mechanicznym wielu dzielnych i 
oddanych ludzi, których można 
by śmiało wysunąć. Jeden z nich, 
to brygadzista przodownik tow. 
Schab. Inny — to świetny ra­
cjonalizator Myśliwiec, ktoiy 
wraz z Brdcławiczęm p rz y n ie ś li 
Zakładom 2,2 mil. zł oszczędn°sc'1 
w stosunku rocznym przez zor'
ganizowanie mechanicznej pro­
dukcji ważnych elementów' pro­
dukcyjnych (zamiast 1 sztu.ia w 
13 sekund — 2 sztuki w 1 sekun­
dę)- -. , .

Przykłady tow. Ciszewskiego i
tow. Wolskiego sa najlepszą ilu. 
stracją słów wypowiedzianych 
na IV Plenum KU naszej partii 
przez tow. Bolesława Bieruta: 
„Coraz więcej wysuniętych, ale 
ani jednego wysuniętego, który 
by nie przeszedł uprzedniego 
w iy ¡nego szkolenia“ .

Inteligencja techniczna
W Zakładach Oświęcimskich 

rosną hyizie, rosną kadry. Z °- 
kolicznych wsi napływają do Za

kładów bezrolni i małorolni 
chłopi, wyrastają na wykwalifi­
kowanych robotników, stanowią 
nieodparty argument wspaniałe­
go rozwoju ludzi w Polsce Ludo­
wej. Ida w górę, awansują w 
Zakładach Oświęcimskich robot­
nicy-

Dzieje się to między _ innymi 
dlatego, że obok wielkiej troski, 
jaką otacza kadry organizacja 
partyjna, walczy również o kad­
ry inteligencja techniczna.

Oto inżynier Taban; wypró­
bowany towarzysz partyjny, in­
żynier zaprawiony w najlepszej 
w świecie szkole —  na radziec­
kim budownictwie przemysło­
wym. Trzeba widzieć, z jakim  
oddaniem i sercem mówi o ros­
nącej w Zakładach młodzieży i
trzeba widzieć, jak promienieją 
uśmiechem twarze towarżyszy, 
gdy mówią o inżynierze Tabanie, 
wymagającym dyrektorze, zdol­
nym inżynierze, dobrym to warzy 
szu i wychowawcy: „Więcej nam 
takich Tabanów“ .

Albo bezpartyjny inżynier Ka­
czorowski, bliski nam swym od­
daniem pracy i troską o podlegle 
zespoły. Czy też inżynier IIos- 
sowięz, niezmordowanie wykła­
dający na różnych kursach.

Nie wpadać w nastrój 
samozadowolenia

Tak jest w Zakładach Ośv 
cimskich- Ale czy -wolno org 
zacji partyjnej i dyrekcji wp 
w nastrój samouspokojenih
niezadowolenia z rezultat« 
giągniętych w dziedzinie
Nie, nie wolno, bo jakkolw 
sną zakładach nowi lu 
jednak rośnie ich jeszcze 
lo, jak na ogromne 
ż.atladm Nie zawsze 
szcza właściwy stostune 
nącyeh kadr i szkole 
słabo biją się zakłady 
kobiet do produkcji- 
dostrzega się ludzi £ - 
sunięcia.

Dlaczego np. na miejsce maj­
stra Bąka, który wyszedł z od­
działu pomiarowego na referat 
współzawodnictwa, nie -wysunię­
to zdolnego brygadzisty Józefa 
Sajdaka, a szukano fachowca po­
za zakładami?

Albo inna sprawa: jak można 
tolerować oburzającą ospałość 
działu personalnego, który od 
wielu miesięcy przetrzymuje licz­
ne wnioski z nominacją i prze­
szeregowaniem pracowników f i 
zycznych?

Jeszcze inna sprawa: długo 
trwała dyskusja pomiędzy orga­
nizacją partyjną, a dyrektorem 
naczelnym, tow. Sobierajskim o 

-•-•ania ludzi do szko- 
. , oh, nie o

chodzą w 
ostatnio przez miesiąc panowała 
teatralna posucha, a później w 
ciągu tygodnia pojawiło się kilka 
premier. A pewne tematy tea­
tralne chodzą znowu parami. Ta 
ką parą jest ostatnio temat: 
Beaumarchais.

Widzimy tego znakomitego pi 
sarza i świetnego awanturnika 
(duch epoki!) w Ludowym Tea­
trze Muzycznym jako postać z 
krwi i kości w bardzo wartościo­
wej sztuce Fryderyka Wolfa 
„Narodziny Figara“ ; i zobaczy­
liśmy go w' sztuce Goethego 
„Clavigo“ , pokazanej na zam­
kniętym przedstawieniu w Tea­
trze Kameralnym w ramach e- 
gzaminu reżyserskiego Jerzego 
Żegalskiego, słuchacza I I I  roku 
Wydz. Reżyserskiego Państwo­
wej Wyższej Szkoły Teatralnej. 
Piszemy o tym interesującym 
przedstawieniu, ponieważ wydaje 
się, że warto by je powtórzyć 
przed szerszą publicznością. Za­
sługuje na to zarówno przez pie­
tyzm dla genialnego niemieckie­
go pisarza, jak i  przez swe 
obiektywne teatralne wartości. -

Fryderyk W olf pokazał w 
swoim dramacie o Beaumarchais 
tragedię autora „Cyrulika Se­
wilskiego“, polegającą na 102 
bieżności pomiędzy społeczno-i in­
wolucyjną funkcją, którą spełni­
ła  arcykomedia Beaumaichais- 

. .Wesele Fjgara“, a chwiej­
ną, połowiczną, kompromisową i 
w obliczu rewolucyjnych wyda­
rzeń cofającą sl? . na wsteczne 
pozycje rolą życiową jej au­
tora. Goethe w swojej trage­
dii „Clavigo“ sięgnął do. wcześ­
niejszego, rodzinnego dramatu
B eaum archa is, mianowicie do hi 
storii uwiedzenia siostry pisarza, 
Marii, przez hiszpańskiego wy­
dawcę, uczonego i a rch iw is tę  
królewskiego, Józefa Clavigo (a 
właściwie José Clavijo y Fe-
jardo).

W obronie znieważonej cnoty 
siostrzanej wyruszył Beaumaw 
chais do Hiszpanii, wymusiłWe 
uwodzicielu zeznanie na
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JAN BRODZKI

o niedotrzymaniu obietnicy ycb 
żeństwa i rezygnację z r0'cZym 
dworskich stanowisk, P°gprawę 
wrócił do Francji i ca.ł *.yzująco 
opisał chełpliwie, a kol 
w swoich pamiętnikacó- _

źródła za- 
Z tego w ą t p l iw e j  do swej

czerpnął Goethe ^„tycznej, na- 
improwizacji dy»“  774)_ ciavig0
pisanej w 8 dm pełnym za]et
był człowpośw iecenia, a za.
wyznawał id HiszpaTlii burboń_
tern pełni t ęp0wą. ZmarJ ja-
skiej ro « bUsko 80-letni w Mą­
ko starzejg0(. r  u  GoetheRo ,w

%yC'Zo *tai e ,si? Hamletem po- 
La .izy ambicją a romantycz- 
„U uczuciem miłości i później 

(ila nieszczęśliwej Marii, 
zwycięstwo żądZy dworskiej ka­
riery nad odruchami serca spro­
wadza katastrofę: Maria umiera 
z “ '^odwzajemnionej miłości, a 
Ciavigo ginie w pojedynku z

nu?

ten utwór powstał niedlug 
napisaniu przez Goethego 
mantycznej historii Werter 
Lotty.

W sztuce — mimo pew 
niekonsekwencji, uproszczi 
śladów pospiesznej ro 
której Goethe nie miał 
chęci dopracować do k 
— znajdują się sceny wsp 
te, noszące w sobie dowóc 
nialności ich autora, np. 
szekspirowska scena przek 
wania Claviga przez Don C 
sa, że powinien porzucić n 
powiednią kochankę. Toteż 
poznanie się z sztuką w wyk 
n;u scenicznym jest intere 
cym przeżyciem.

Młody reżyser, mając do 
»pozycji wytrawnych akt; 
wybrnął na ogół szczęśliw 
kłopotów, jakie mu sprawia 
syczny styl utworu, wypełń 
go długimi tyradami i pat« 
gestu. Aria Marii w pierws 
akcie, duet Clavigo i Caí 
wielka scena pisania przez 
viga przyznania sie do ’ 
w zględem  kochanki, wyp 
całkiem dobrze.

Aktorsko stało się prze« 
wienie popis-em Jana Świd-ft 
go. Artysta ten każdą nowi 
lą potwierdza wysokie mni 
nie, jakie publiczność wars 
ska wyrobiła sobie o jego t: 
cie Stoczony „na dno“ Bar 
sztuce Gorkiego, zdegenero 
Major w „Sprawie Pawła 
teraga“ Gergely‘eg<b wyra 
u.iętv Lekarz w „Dobrym 
wieku“  Gruszczyńskiego, a 
młodzieńczy, pomagający, r 
tycznie win™ *le i romai 
nie nieszczęśliwy Clavigo -  
j p: _ tych ro1 Potrafił Si 
ski nadać odrębne cechy cl' 
terystyczne, odrębną indy .
alność.

Interesująco ujął postać 
njcZnego Don Cariosa C2 
Kalinowski. Renata Kos« 
ka 1V r °H Marii Besuma 
znalazła trafne akcenty dl 
rażenia uczuć śmiertelnie 
chanej dziewicy. Mieczysłs 
lecki z należycie krwio 
pasją zaprzysięgał śmierć 
fortunnemu amantowi sio

W pozostałych rolach ' 
pili: H. Skarżanka, T. W 
i M. Maciejewski, ora; 
słuchacze PWST Zdzisia
biasz i Bernard Michalsk 
koracje zaprojektowali ; 
Cze Wyższej Szkoły Sztu 
stycznych W. Buśkiewir 
Sadowski, kostiumy — sl 
ka tejże szkoły Zofia W 
wicz;. wykonali jedne i 
uczniowie Państwowego 
Techniczno - Teatralnego 
kład wymaga bardziej t ’ 
go opracowania, niż tef 
nali K. Konopacka i J. / 
odbiega bowńem bardzo 
od wymogów, które -t 
trzeba tłumaczeniom z (. 
go.

Powtarzam: spektakl
guje na powtórzenie.

Lekcje słuchania m uzyk i nagi 
na p ły ty  gram ofonowe

Departament Amatorskiego 
Ruchu Artystycznego Minister­
stwa Kultury i Sztuki przystą­
pił do opracowania programu 
nagrań na płyty gramofonowe 
cyklów tematycznych, obejmują­
cych główne zugiu*nienia z dzie­
dziny muzyki.

Komplety płyt, . opracowanc 
wg męlodycznie ułożonych j wy­
drukowanych wykładów, zosta­

ną rozesłane do Domów 
ry, świetlic, szkół i ogn. 
zycznych, jako matę,
nauki o muzyce.

Płyty będą nagrane pr 
lepszych wykonawców, 
muzyczny poprzedzony • 
Popularnym wykładem. : 
gólne komplety płyt 
będą tematyczną całąść.


